
Onyszldewicz w 'Przemyślu 
1 maja w siedzibie Połudnlo­

wo-Wschodnlego Instytutu Na­
ukowego w Przemyślu poseł dr 
Janusz Onyszkiewicz wyglosił 
odczyt "Polska poUtyka wscho­
dnia po 1989 roku ·. (d) 

(: rząd mówi "nie" 
Zarząd Regionu Ziemia Prze­

myska NSZZ "Solidarność· ne­
gatywnie zaopiniował projekt 
podwy1:kl cen bllet6w MZK. Od 
1 maja miałyby kosztować 70 
gr a od 1 lipca 80 gr. 

- PocMyżka cen bilet6w zbie­
ga się w czasie z drastycznymi 
podwytkaml cen urzędowych w 
kraju J podwytkami CZ)'7lsz6w w 
mieścIe, wywołując znaczny 
IomOst kosztów utrz;manla rodzin 
- uwa1:ają związkowcy. Dodatko­
wy wzrost cen za przejazd auto­
busami MZK poniosą przede 
wszystkim pracownicy najnl1:ej 
uposa1:enl, a przecie1: płace w 
województwie przemyskim nale­
tą do najnli:szych w kraju. (d) 

Stary, nowy prezes 
riOf. dr hab. Zdzlsław Budzyńskl 
U a/ ponownie wybrany preze­
sem przemyskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk. Dokona­
no tego podczas zebrania spra­
wozdawczo-wyborczego, kiedy 
to podsumowano 3-letnlą dzia­
łalność TPN. (d} 

"ZDja" w trasie 
Po kilku latach grania znany 

w Przemyślu rockowy zesp6ł 
,.zoja" wyrusza w trasę z zupeł­
nie nowym programem. 8 maja 
zagra w Lubaczowie, a 11 w Ja­
nowie Lubelskim. (l) 

Matury 
Wczoraj egzaminem pisem­

nym z Języka polskiego ucznio­
wie szkół średnich rozpoczęli 
egzamin dojrzałości. W Przemy­
skiem do matur przystąpiło oko­
ło 2800 ablturlent6w. (d) 

Mały Ekspres 
Przejazdem z Przeworska do 

Dynowa zalnaugurowal 4 maja 
tegoroczny sezon turystyczny 
. Maty Ekspres - Pog6rzanin ". 
Ciekawostką trasy jest znajdl; 
jący s ię w okolicach Jawomika 
Polskiego, jedyny w Polsce, tl; 
nel na kolejach wąskotorowych . 

Przeworsk I budJ:et 
29 kwietnia przeworscy radni 

ocenia li gospodarkę finansową 
prowadzoną IJ(zez Zarząd MIa­
sta w roku ubiegłym , Sprawozda­
nie burmistrza większość rad­
nych oceniła pozytywnie. (las) 

• , 
Zle się stało, 
że Aniela 
porwała się za nóż ... 

PRZEMYSKIE Niewinna? 
Nr 19 (1496) 8 MAJA 1996 R. cena 90 gr (9000 zł) 

Protest antyfaszystów 

Skończyła się tol 
W tym samym czasie , gdy na wzgórzu zamkowym 
w Przemyślu odbywały si, uroczystości 
rocznicowe związane z uchwaleniem Konstytucji 
3 maja, ulicami Przemyśla: Franciszkańską i 
Kazimierza Wielkiego przeszła około 30-osobowa 
grupa młodziety z rozwieszonym transparentem, 
na którym widniało hasło: Jedna rasa - ludzka 
rasa. Młodziei z Radykalnej Akcji 
Antyfaszystowskiej protestowała przeciw 
nacjonalizmowi, rasizmowi i nietolerancji. 

Na kolportowanych przez return w Bolestraszycach dr hab. 
radykalnych antyfaszy- Jerzy Pi6recki. 
stów ulotkach czytamy: 

_ Nacjonalizm to pogląd skraj- JAROSŁAW 
ny, łatwy do przyswojenia przez Uroczystości zwillzane z ob­
młodych sfrustmwanych ludzi, chodami 205 . rocznicy uchwa­
nie widzących przed sobq przy- lenia Konstytucji 3 maja 179 J 
szlości, ",stan:zy wynaleić so- roku przez Sejm Czterolet ni 
bie wroga. Polscy nacjonaliści rozpoczęły sie w J arosławiu tra­
wynaleili sobie Żydów, na dycyjn iejużod złożeniaw iąza­
których można zrzucić winę za nek kwiat6w i zapalenia zniczy 
wszystko. To rozwiqzanie tyle przez delegacje młodzieży pod 
proste, co prymitywne i bezsell- pomnikami i tablicami pamięc-i 
sowne. W Polsce możliwa jest narodowej. W kośc ie l e NMP 
niejedna paranoja: amysemi- Królowej Polski odbyła s ię z tej 
Iyzm bez Zydów, rasizm bez ko- ~ okazji uroczysta Msza św. w 
lorowych, narvdowcydomagają- intencji Ojczyzny. Po nubożeń­
"Y się państwa rotalitarnego w stwie przedstawiciele władz 
kraju, gdzie lIa nadmiar wolno- miasta, organizacji politycznych 
ści narzekał nie można. i społecznych oraz delegacje 

Obserwujqc historir widzimy, zakład6w pracy złożyli wieńce 
że zawsze kiedy polirykierry czu fi pod pomnikiem Konstytucji 3 
sir niepewnie na suJJkach obm- Maja. Okolicznościowe prze­
cali gniew ludzi przeciw be- mówienie wygłos ił wicebur· 
bronnym l regIIły mniejszościom mistrz miasta Andrzej Mazur­
narodowym. Natomiast Rzecz- kiewicz, który powiedział m.in. 
pospolita w okresach swojej - Konstylll cja 3 maja była 
świetności słynria z tolerancji: pierwszą konstytllcją pisaną w 
była ojczyznq Polaków, Żydów, Europie a drugq na świecie. Jej 
Litwinów, Ukraińców i il/nych. lIch walenie jest przykładem 
SkO/1cZył sir złoty wiek, sknńczy· zjednoczenia narod/l w chwili 
ła sir tolerancja - podsumowa- zagrożenia, wznie.tienia się po­
li młodzi antyfaszyści. Swojq lIad podziały w ce/u ralowania 
manifestacjq wzbudzili niewiel- ojczyzny. Przez wiele lal doda­
kie zainteresowanie wśród spa- wała ol/a otuchy tym, którzy 
cerujllcych ulicami miasta prze-
myślan . 

Starsi mieszkańcy Przemyśla 
i innych miejscowości naszego 
regionu uroczystość 3 Maja ob­
chodzili tradycyjnie. 

PRZEMYŚl 

walczyli o niepodległość. Dzi­
siaj nieslety /lie możemy dacze· 
kać się konst)'ru'ji, kl6ra spd­
Iliałaby wszelkie aspiracje i am­
bicje narot/u polskiego. która 
służyłaby Polsce nie pn.ez rok 
czy t/wa, ale pn.ez (:0 najm/liej 
50 lal. 

Oficja lną czę§ć obchodów 
trzeciomajowego święta zakoń­
czył uroczysty koncert w wyko­
naniu Zespołu Pieśn i i Tańca 
"Bandoska" z Rzeszowa w Miej­
skim Ośrodku Kultury. Zwycza­
jemjarosławskich władzsmło się 
organizowanie. w zwi ą1J.:u 7. ob-­
chodami pierwszego i trzeciego 

I 

maja okolic7JloścJowych imprez 
kulturalnych i rozrywkowych. 
Rozpoczęły s ię one nielypowo 
już 27 kwietnia od Mistrzostw 
Polski Seniorów w Karate. Pr.lel 

następnych kilka dni mieszkań· 
cy Jarosławia mogli llC'.lCStniCZYĆ 
w kilkunastu imprezach sporto­
wych zorganizowanych wspól­
nie pr.rez Urzlld Miasta i Miej­
ski O§rodek Sportu i Rekreacji. 
Nie lada atmkcją były pierwsze 
otwarte mistrzostwa Jarosławia 
w jeździe na łyżworolkach , do 
udziału. w których zgłosiło się 
około 40 osób ornz mecz oldbo­
jów o Puchar Bunnistna Miasta 

Obc hody 205. rocznicy 
uchwalenia Konstytucj i 3 maja 
w Przemyślu rozpoczęły się od 
uroczystej, koncelebrowanej 
Mszy św. odprawionej w bazy­
lice archikatedralnej . której 
przewodn iczył biskup Stefan 
Moskwa. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych . W wy­
głoszonej homilii bp Moskwa 
krytycznie odni6sł s ię do pro­
jektu nowej konstytucj i, okre­
ślając ją mianem okaleczonej. 
Zdaniem biskupa przygotowy­
wana konstytucja odrywa naród 
od jego korzeni. Po nabożeń­
stwie na wzgórzu zamkowym 
przed obeli skiem, z łożono 
w ieńce i w i ązanki kwiatów. 
Okolicznościowe prLenlÓwienia 
wygłos ili : senator Mieczysław 
Biłiński , wojewoda Stanisław 
Bajda i przewodniczący Rady 
Miejskiej Andrzej Matusiewicz. 
Następnie odbyła s i ę uroczysta 
sesja Rady Miejskiej , podczas 
której nagrodę prezydenta Prze­
myś la otrzymał dyrektor Arbo-

PRZEMY L, Ul. FRANCISZKAŃSKA 1, TEL./FA'X 788685 , 

ATRAKCYJNE WARUNKI 
SPRZEDAŻY RATALNEJ 

Czytaj na str. 10 

• 

Jarosławia, w kt6rym wystąp iła 

drużyna KPN-u na c7..ele z wice­
burmistrzem miasta Andrzejem 
MnzurkiewiC7.em. Sporą dawkę 
hurnom dostarczył występ Mar­
cina Oańca. Obchodom towarzy­
szyły rowniez okolicznościowe 
wystawy i koncerty. 

LUBACZÓW 
Narodowe nagi pojawiły s ię 

na prywatnych budynkach i bal­
konach dopiero prze~ świętem 3 
Maja. Znać, że to właśnie świę.­
to uznaje za własne większość 
obywateli. 
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AKTUALNOŚCI 

Protest antyfaszystów 

Pechowiec Skończyła się tOlerancja Nie ma sprawy ... 
DecyzJa prokuratora Gorzkiewlcza o umorzeniu postępowania 

wobec Józefa Oleksego nie tylko nie zamknęła sporu na temat 
winy crt niewinności ~go premiera, ale nadała mu nową ja­
koŚĆ I wzbogaciła o nowe wątkI. Temat ten będzle pewnie 0be­
cny podczas "nocnych Polaków rozmów" przez całe pokolenia a 
przynajmnIej do czasu przedawnienia sprawy. czyli przez nastę!> 
nych 30 lat. Będziemy się w.adzić przy tej oka1Ji o sprawy najbar· 
dzij!!j fundamentalne, o granlce między Zbrodnią I niewinnością, 
kłamstwem I prawdą, patriotyzmem I zdradą. Jeśli nie objawią 
się z czasem jakieś nowe fakty w tej sprawie, Jeśli z archiwów 
służb wyw-iadowczych nie wypełzną na światło dzienne nowe do­
wody - będziemy się dalej gubić w domysłach . błądzić wśród 
poszlak ł nowych pytań . Postępowanie w tej sprawie nie dawało 
bowiem podstaw do stwierdzenia o jego pełnej bezstronności. 
Przez ponad miesiąc. jaki upłynął od publicznego oskarżenIa 
premiera przez jego ministra spraw wewnętrznych o zbrodnię 
SZPiegostwa. sam podejrzany nie tylkO nie został aresztowany. 
jakby to się stało ze zwykłym obywatelem, ale poci ochroną po.­
selskiego Immunitetu pełnił nadal funkcję premiera. Miał w ręku 
wszelkie instrumenty wpływu na przebieg toczącego się śledz· 
twa I postępowania prokuratorskiego. Odwotanie w tym czasie 
jednego z oficerów prowadzą<;yCh śledztwo nie stało się sygna­
łem braku bezstronności we własnej sprawie, choć taką bez­
stronność deklarował cały czas Józef Oleksy. Czy każdy inny 
obywatel tego kraju niewinnie pomówiony o zbrodnię szpiego­
stwa miałby wobec prawa takle same szanse? Czy m6głby w 
taki sam sposób oddzia!ywać na toczące się Śledztwo? Czym 
jest wobec tego zasada równości wobec prawa, która ma być 
przecież fundamentem ustrojO'ftYlTl l1I Rzeczypospolitej? Dotyczy 
na równI wszystkich oby.<lateli. czy zarezerwowana jest dla wy­
branych? "Sprawa Oleksego~ przypomniała wszystkim obser· 
watorom , że są w Polsce nadal równI i równiejsi. że mandat 
poselski staje się zbyt często zasłoną dła różnych niejasnych 
interesów a partyjna solidarność jest gwarancją faktycznej bel· 
karnośc I. Bezkarność posła Sekuly I wielu innych, którym Sejm 
głosami koalicji nie UChylił mandatu. aby mogli stanąć przed 
obliczem prokuratora. rodzi przekonanie, że władza podlega in­
nym regUłom I Innym prawom nit rządzeni. Władza w takiej per· 
spekt)wie to głównie profity: stanowiska, pieniądze I poczucie 
bezkarnoścI. I to Jest najgroźniejsza lekcja. jaką przerabiam '. 
jako społeczeństwo obserwując nasz polityczny Parnas. Ileż b0-
wiem afer przetoczyło się przez szczyty wladzy. ile padło publlcz· 
nych oskarżeń ł Ile spraw kwalifikowało się do sądQ'"Ych roz· 
strzygnlęt. Ale żadna z owych spraw, nawet jeśli nadkruszyły 
one polityczne kariery sprawujących władzę POlityków. nie mlata 
finału w sądzie, gdzie powinny się byty znaleźć. Afera "Jnteram­
su". która zdetronizowała premiera Pawlaka. oskarżenie o zbro­
dnię szpiegostwa, które pogrzebało karierę Józefa Oleksego -
nie znalazły wyjaśnienia na sali sądowe!. CI. co wierzą w niewin­
noŚĆ oskarżanych połityków nie mogli więc przeżyć satysfakcji, 
słysząc z ust sędziego formułę oddalenia oskarżeń i stwierdze­
nie niewinnoścI. CI. co są przekOnanł o winie zostaną w tym 
umocnieni jeszcze bardziej. W społeczeństwie zaś lIgruntov.y­
wat się i umacniać zaczną poglądy, że świat polityki to tylkO 
pr}Wata i brudne interesy. Zagro1one być mogą w takim wypa(} 

29 kwietnia w Przeworsku 
podczas kontroli drogowej po­
licJancI zatrzymali 2Hetniego 
mIeszkańca Brzozowa, który 
Jechał skradzionym autem, na 
dodatek nie mial uprawnień do 
prowadzenia pojazdów oraz był 
w stanie wskazującym na spo­
tycie alkoholu. 

Porwał wartburga 

C/Wf dlł/uf ze .t(. .1 
Warto przypo mnieć . że w 

tzw. "minionym okresie" zosta­
ło ono wykreślone z rejestru 
św iąt pa ństwowych. W tym 
roku na len właśnie dzień prze­
niesiono oficjalne uroczystości 
organizowane przez władze 
miasta. Do udziału w nich za­
proszono przedstawicieli orga-

29 kwietnia 29-letnl mle- nizacji społecznych, instytucji, 
szkanlec Kaszyc·Olszynkl wy- zakładów pracy Ofaz wszyst­
korzystał fa kt. te kolega z kich mieszkańców . Pochód, 
którym popijał zasnął . Zabrał który ruszył spod budynku 
mu kluczyki od wartburga I ~ urzędu mi ejskiego na plac 
odjechał. Po przejechaniu kil· przykoście l ny pod po mnik 
kudziesięciu metrów wjechał Zołnierzy Niepod ległości, nie 
do rowu i "skasował " auto na zgromadził tłumów. Widać nie 
sumę 5 tys . zł. zniknę ła do dziś -awersja do 

Potrącenie 
29 kwietnia na ul. Grunwaldz­

kieJ w Przemyślu kierowca po­
loneza na przejściu dla pieszych 
potrąc ił 9-letnlą dziewczynkę , 
którą z ogólnymi potłuczeniami 
przewieziono do szpitala. 

Ogołocone samochody 

takic h form ś wi ę towania. 
Udział w oficjalnej manifesta­
cj i zbojko towały poczty sztan­
darowe ,.so lidarności" i AK. 
Po złożeniu kwiatów pod obe­
li skiem pośw i ęconym pole ­
głym za wolność i okoliczno­
ściowych przemówieniach po­
czty sztandarowe i uczestnicy 
manifestacj i dołączyli do wier-

oych przybyłych na Mszę ~wię­
tą odprawianą w intencji Ojczy­
zny w lubaczowskiej prokate­
drze przez jej proboszcza ks. 
Franciszka Nucię. W godzinach 
popołudniowych na miejskim 
stadionie odbyły s ię imprezy 
rekrencyjno-sporto.we i festyn 
plenerowy. 

PRZEWORSK 
Obchody trzeciomajowego 

~więta tradycyjnie już rozpo­
częły się o 15.30od religijnych 
uroczysto~ci w klasztorze 00. 

Bernardynów. W koncelebro­
wanej Mszy świętej odprawio­
nej w intencj i burmis trza i 
władz miasta uczestniczyłó 
wielu przeworszczan 'a wśród 
nich przewodniczący Zarządu 
Regionu NSZZ "SolidarnoŚĆ" 
Krzysztof Kłak, miejscy rajco­
wie. młodzież szkolna i wielu 
mieszkańców miasta. 

Zgromadzeni mieli okazję 
wysłuchał pięknego, patrio­
tycznego kazania wygłoszone­
go przez ojca Waldemara. 

SO lat od powrotu 

Po uroczystościach kOście! ­

nych poch6d, na kt6rego czele 
kroczyła orkiestra dęta z Cu­
krowni Przeworsk i kilkanaśc ie 
pocztów sztandarowych w tym 
"Solidarności ", Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, Stron­
nictwa Demokratycznego. 
PlTK, miejscowych szkół pod­
stawowych i średnich. przema· 
szerował głównym i ulicami 
Przeworska pod obelisk upa­
miętniający uchwalenie Kon­
stytucji 3 maja. Tam z krótkim 
szkicem historycznym wystąpił 
przewodniczący Rady Miasta 
Zbigniew Walaszek, a po nim 
przemaw i ał bunn istrz Kazi ­
mierz Borcz. Odegranie Roty 
zakończyło oficjalne obchody 
świę:ta. W tym samym dniu , 
p6inym popołud niem , przy 
pięknej słonecznej pogodzie na 
stadionie przeworskiego Orła 
zorganizowano majówkę, pod­
czas której odbyły s i ę gry i za­
bawy dla dzieci, a nieco p6i niej 
zabawa taneczna. 

(d)(c1W)(wlb)(Jas) 
W nocy z 30 kwietnia na 1 

maja nleznan1 sprawcy wlamaH 
się do czterech samochodów 
zaparkowanych na uL Batalio-­
nów Chłopskich I Dolnoleżaj­
sklej w Jarosławiu . Włamywa­
cze ogołocili auta z radiood­
twarzaczy, g/ośników I desek 
rozdzielczych. 

Z Syberii do Dachnowa 
Alpinista i "górale" 

We wrześniu ~939 r. na 
mocy uk,ładu R lbbentro~~ 
łotow oddziały niemieckie 
wycofały 51, z Lubaczowa. 
Granlea rozdzieliła rodziny I 
podzieliła gospodal'Stwa rolne 
mieszkańców nadgranicznej 
wioski Dachnów. 

nowscy gospodane. W piętdzie­
sil'llą rocznicę powrotu do Ojczy­
zny. 3 maja odbyła s i ę w Dach, 
nowie uroczysto~ wmurowania 
pamiątkowej tablicy na budyn­
ku miejscowej szkoły, skąd roz­
poczęła się sybirska gehenna. 
Uroczyslość zorganizował miej­
scowy oddział koła Związku Sy­
biraków, którego szeregi zasila-

ją dziś głównie ci, którzy na Sy­
berię wywiezieni zostali jako 
nielelnie dzieci lub tam s ię uro· 
dzili. Przez całe lata ten istotny 
fragment ich życiorysów skaza­
ny był oficjalnie na zapomnienie. 
Dl~ mają prawo do pamięci. Do 
pamięci także o tych wszystkich, 
którzy nie wrócili. 

W/b 

1 maja z balkonów przy uli· 
cach: Rogozińsklego I Kołłątaja 
w Przemyślu zginęły przechowy­
wane tam rowery górskie. Po­
nieważ były to balkony na pierw­
szym piętrze można przypu­
szczać. że w Przemyślu uJayml ł 
się jakiŚ alpinista zainteresowa­
ny popularnymi "góralam' " . 
Okazuje s ię, że moda na aktyw· 
ny wypoczynek nie słabnie . 

Ze spirytusem 

W lutym 1940 NKWD spę­
dz i ło wszystkie polsk.ie 

rodziny na dziedzińcu miejsco­
wej szkoły. Tylko kilkanaście 
minut dawano zclWanym ze snu 
ludziom na spakowanie naJbar­
dziej potrzebnych rzeczy i po­
wieziono podwodami na luba­
czowską stację kolejową . W by­
dlęcych wagonach 37 dachnow­
skich rodzin spędziło kilkanaśc ie 
dni w podróży aż za Ural nad 
brzegi Irtyszu do osady Biały Jar. 
Tam zesłańcy spędz ili szeŚĆ dłu­
gich lat tylko za to, że byli Pola­
kami. Wielu z nich zmarlo na 
Syberii, nie wytrzymując mor­
derczej pracy i głodu. Dopiero w 
1946 roku wrócili do kraju dach-

1ELE TAXI, tel. 
3 maja policjanci z komisa­

riatu kolejowego w Przemyślu 
zatrzymali 21·lemlą Iwowlankę. 
która w "podręcznym " bagażu 
miała 184 litry spirytusu. oraz 
32·letn lą Marię B. z Iwano-Fran­
kowska, Pł'ZY której znaleziono 
186 I spirytusu . 

(Dwonec G«Mny) 

ku takle podstawowe dla demOkracji instytUCje jak parlament, 
organy wymiaru sprawiedl1woścl . We Włoszech afery korupcyjne 
zmiotły ze sceny publicznej całą klasę polityczną. otwierając dro­
gę do władzy ta\<.lrn marginalnym dotychczas ugrupowaniom jak 

Śmierć rowerzystki 
3 maja w Narolu kierowca 

mazdy na prostym odcinku dro­
gi nie zachował należytej ostroż­
ności, jadąc z dużą szybkością 
podczas wyprzedzania potrącłl 

22-letnlą rowerzystkę (mie­
szkankę Brzezin). 

bezpłatny dOjazd 

na przykład faszyści. Ale we Włoszech ostały się z tego zamętu 
takle Instytucje jak prokuratura. której przedstawiciele, naraża­
jąc nieraz tycie. wydObywali na dzienne światło niegodziwości 
polityków. Decyzja prokuratora Gorzkiewlcza o umorzeniu ślet'J. 
twa w sprawie Oleksego nie będzie. jak się wydaje, umacniaŁ'" 
wiary w bezstronność polskiego prawa. a sam prokurator Gorz­
kiewlcz nie stanie się naszym Antonio di Pietro. do klienta na terenie miasta 

Rowerzystka w wyniku odnie­
slOflych obrażeń zmarła po prze­
wiezieniu do szpitala. 

Wiatrówka też groźna 
3 maja do szpitala w Prze­

myślu pr~ezlono 28-letnią ko­
bietę z raną postrzałową szyI. 
W trakcie wyjaśniania okollcz· 
nOści policjanci ustalili , że 
sprawcą postrzelenia byl24-let· 
ni mieszil.anlec Kalnlkowa. który 
bawiąc się wiatrówką postrzelił 

kobietę. 

ZAllZĄD GMINY GIRY 
37-7 t6 ORŁY 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót budowlanych w budynku Szkoły Pod" 

stawowej w Drohojowie (w budowie) obejmujących: 
a) wykonanie ścian piwnic, 
b) wykonanie stropu nad piwnicą. 
Specyfikacja istotnych warunków zamówienia dostępna jest w Gmin­

nym Zespole EkonomlcZI1G-Admlnistracyjnym Szkól w Orlach (tel. 010 
712-685) za odp~lnośclą 10,00 II 

Termin składan ia ofert w zamkniętych kopertach 2 napisem .prze.­
ta rg - Szkoła PodstawoWi! w OrohoJowie" upływa z dniem 29 maja 
'996 r. o godz. 15.00 w Szkole Podstawowej w Orohojowie. 
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Fryzj~rki ifryzjm )'omz 
Ceclr R~emjosł Różnych 

z głrbokim iolem. łqcząc 
sir w bólu z Rodziną, 
zawiodamiają o §miClf:i 
welemnki tego nemiosła 

Marii AUGUSTYN 
}ednocu§nje zapmstojq 

na Mszr iw. wlej intencji. 
która odbrdzie sjr 

19.05.1996 r. Ił' koiciele 
00. Kamlelilów 
o godz. / 7.00 

Wszystkim, 
kUmy odprowathifi 
Jt!I7.ego DAWNlSA 
1Ul miejsce wiecznego 
spoaynku serdeczne 

podziękowania składa 

tona z rodziną 

Wiesław BEK 

l.onie i Rodzinie W)'m:y 

gI,ook"l!' w'p6Iamia 
: powodu Iraglan'1 

lmierd 

dr. ini. W"1eSIawa Wrniana 

składają kokil:] 

:t laJiladu Eksploatacji 

Sęr-łtu Rolnlcugo 
Akarkmii Rn/nicuj 

w Lllblin ~ 

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI 
Urląd Skarbowy w Przemyślu podaje do publiczne) wiadomoki, że dnia 13 maja 1996 r. o godz. 11.00 

w WKTS w Przemyślu przy ul. M. Cassioo odbędzIe s ię sprzedaż z licytacji nJw ruchomoki. która na 
podstawie wyroKU S"du Rejonowego w Przemyślu z dnia 02.10.1995 r. sygn. ak!. II K. 1213~ uległa 
pnep;l(lkowi na rzecz Skarbu Państwa 

- samochód osobowy m-ki .,Łada" 2101. rok prod. 1977, nr nadw. BAZ 21011816248, nr sil. 2005464, 
nr rej. K 5078 OH - warto~ szacunkowa 2.000 zl. 

Ponieważ licytacja w/w ruchomoki wyznaczona na dzień 29 kwietnia [91)6 f . nie dos7Ja do skUlku, 
cena wywoławcza wynosi l(l wartości szacunkowe~· te ' ruchomości . 

W/W ruchomość można oglądać w dniu licytacji w/W adresem w godz. od 9.00 do 11.00. 
Osoby pnyslęPUjącc do licytacji obowiązane są z ożyć organowi eg1.ckucyjncmu wndium w wysoł;o~i 

I/lO sumy oszaco ..... ania. 
Nab~a obowiązany jest uiścić nalychmiast po ooz.iele.niu mu przybicia przynajmniej ceni wywoła· 

nia. kuli tej ceny nie uiści, troci prawo wynikle z przybicia i nie może uczestniczyć nadal w icytacji. 
RÓżnicę między sumą nabycia a kworq ..... płaconą po udzieleniu przybicia. nabywca powinien zapłacić, 

pod rygorem utrdly prawa wynikłego z przybICia i prawa do zwrotu wpłaconej w czasie licytacji kwol}, do 
sodz. 12.00 dnia następnego. 

Urząd Skarbowy zastrzega sobie prawo unieważnienia licytacji bez podania przyczyny. 



AKTUALNOŚCI 

Czterechsetletnie miasto obchodziło swoje święto 

Dni Cieszanowa 
Przejazd herolda ulicami miasta obwieścił 30 kwietnia mieszkańcom , że w 

Cieszanowie zaczęło się świętowanie . 

po raz drugi władze miasta i 
gminy Cieszanów zorgani­

zowały obchody święta swego 
miasta. W tym roku uroczysto­
śc i odbywały s ię podczas naj­
dłuższego w dziejach weeken­
du i trwały od wtorkowego per­
~dnia 30 kwietnia aż do nie­
L.~li 5 maja. 

Trzeba przyznać. że organi­
zatorom udało się przygotować 
c iekawą imprezę. W programie 
znalazło się miejsce zarówno 
dla podn iosłych uroczystości 
patriotyczno-religijnych jak i 
szeregu imprez o charakterze 
sponowo-rekreacyjnym, 

Jak już wspomniałem rozpo­
częcie "Dni Cieszanowa" ob­
wieścił herold. Zaraz polem cie­
szanowianie mieli oka~ę udać 
się w krainę magii i parapsycho­
logii podczas spotkania z "Ma­
łym Jasiem", czyli zJanem Put­
kowskim, jednym z bardziej w 
Polsce znanych bioenergotera­
peutów. 

W ~rodę w lesie Kobylanka, 
obok Lublińca Nowego, 

uczczono pamięć bohaterów 
powstania styczniowego, którzy 
dokładn ie 133 lata temu stoczyli 
w tym miejscu zwycięską bitwę 
z oddz iałem wojsk carskich. Z 
tej okazji kapelan Sybiraków ks. 
Michał Opaliński odprawił po­
lową Mszę ~w ię t ą. 

W sobotę wystąpienie bur~ 
mistrza miasta i gmi ny Edwar· 
da Dziaduły dało początek do­
skonale zorganizowanej przez 
koło Polskiego Towarzystwa 
Historycznego w Cieszanow ie 
i Archiwum Państwowe w 
Prlemyślu sesji popularno-na­
ukowej, w której referaty wy­
głos i li między innymi profesor 
Józef Półćwiartek z Rzeszowa 
(mówił o dobrach królewsk ich 
starostwa lubaczowskiego w 
okresie staropolskim), ks iądz 
dr Ma riusz Leszc zyns ki 
przedstawiający histor i ę Akcji 
Katolickiej na terenie dekana­
tu lubaczowskiego w okresie 
międzywojennym i miejscowy 
hislOryk Slanisław Franciszek 
Gaj erski, który przypomniał o 

losach mieszkaików powiatu 
lubaczowskiego deportowanych 
w 1940 roku na Sybir. 

Oprócz podnios łych uroczy­
s tości nie zabrakło również sze­
regu imprez sportowych, rekre­
acyjnych i zabaw. Między inny­
mi ~cigano s i ę na rowerach, ro­
zegrano emocjonujący mecz 
piłkarsk i między gminami Cie­
szanów i Lubaczów. 

Bardzo widowiskowy był 
ostami dzień. Rano na Rynku 
odbył s ię konkurs rysunku ul icz­
nego dla dzieci. Później na mu­
rawie miejscowego stadionu 
sportowego "Podhalańczycy" z 
jednostki wojskowej z Rzeszo­
wa dali pokaz walki wręcz. Po 
żołnierzach na boisku pojawili 
s i ę strażacy. którzy popisami 
sprawnośc I staral i s ię oczaro­
wać licznie przybyłą publicz­
ność. 

Cykl imprez zakończyła 
barwna zakinada, czyli prze­
marsz uczn iów z wszystkich 
gminnych szkół podst3wowych 
poprzebieranych w najr6żn i ej­
sze stroje od Beduina poczyna­
jąc . a na staropolskim rycerzu 
kończąc. (Jas) 

3 

Symbol tolerancji 
i zgodnego współżyciiia 

Wbrew nakazowi generałnego konserwatora zabytków Andrzejja 
Tomaszewskiego wstrzymania demontażu kopuły na kościele oj'.;ów 

Karmelitów prace nadal są kontynuowane_ Przeor zgromadzenia o. Andrzej 
Gut w rozmowie telefonicznej z dziennikarzem ŻP stwierdził, że nic nie wie 

o takiej decyzji ponieważ przez długi okres nie było go w Przem)/ślu i 
jeszcze nie przeglądał poczty. 

R
ozpoczęte przed dwoma 
tygodniami roboty mają­
ce na celu rozbiórkę ko­

puły i przywrócenie koociołowi 
pod wezwani em ~w. Teresy 
dawnej sylwetki wzbudziły licz­
ne protesty ze strony ludno~i 
ukraińsk iej. Jej przedstawiciele 
zarówno w kraju jak i za grani ­
cą uznali te dz iałania za nieko­
rzystne dla obu stron, co może 
doprowadzić do pogorszenia 
stosunków polsko-ukraińskich. 
Ostatnio Swiatowy Kongres 
Ukraińców przesłał na ręce pre­
zydenta Przemy~la Tadusza Sa­
wickiego pismo. w którym pod­
kreśla, że ~wiąlynia ta jest cen­
nym zabylkiem architektonicz­
nym i powinno się ją zachować 
w dotychczasowej formie. [)e. 
montaż kopuły może być prze-

szkodą w przyjaźni między obu 
narodami , jak również może 
zaszkodzić współpracy polsko­
~ukraińskiej na emigmcji. 

Tymczasem generalny kon~ 
serwator zabytków po wydaniu 
postanowienia o wstrzymaniu 
prac, wszczął postępowanie w 
sprawie stwierdzenia nieważno­
~c i decyzji zezwalającej na pro­
wadzenie remontu. Andrzej To­
maszewski uznał. że wojew6dz~ 
ki konserwator zaby tków w 
Przemyślu wydal pozwolenie, 
nie wzywając strony (00. Kar~ 
melitów) do przedłożenia decy­
zj i o w~runkach zabudowy i za~ 
gospodarowania terenu. Decy­
zja ta z uwagi na zakres prze­
widywanych prac oraz fakt, że 

· ko~ci6ł ojców Kannelitów jest 
wpisany do rejestru zabytków, 

powinna być wydan a przez pre~ 
zydenta miasta. Po' nadto gene­
raJny konserwator; zabytków 
zarzucił swemu pctdwładnemu 
naruszenie art . 31 par. 4 Kode· 
ksu postępowania administra· 
cyjnego, poniewai nie zawiado~ 
mił on o toczącym się postępo­
waniu organizacji 'społecznych, 
które ze względu na swoje za­
dania statutowe po,winny w nim 
u czestn iczyć. zwłaszcza że 
wcze~niej kierowały li czne 
skargi . dotyczące i zachowania 
bądź demontażu kopuły . Nato­
miast Marek Gosztyła UWllża. że 
dopełn ił wszelkie h formalności 
zgodnie z prawem, a podnoszo­
ne n ieprawidłowo:ki nie znajdu­
ją odzwierciedleni.a w rzeczywi~ 
stok i. (a) 

S K L E p 

ER MAX 

C~ierunek: 
zjednoczona prawica 
W nłedzlelf - 28 kwłetnla - w 
Przemyślu odbył sit sprawo­
zdawczo-wyborczy zjazd woj. 
wódzkJ Porozumienia Cen­
trum. W' 1'Ód zaproszonych go­
ści obecni byli liderzy partii 
prawiCOWYCh I organizacji pa­
triotycznych. Władze krajowe 
partii reprezentował wicepre­
ze, PC Krzysztof TchórzewskI. 

cowej "Przymierze Samorządo­
we". 

Skandalu na Krakowskiej cd. 

Sprawozdanie z dzia ła l no~ci 
ustępujących władz przed­

s taw ił prezes Zarządu Woje­
wódzkiego Marek Kuchc ińs ki. 
Do największych sukcesów za­
liczył wybory samorządowe w 
1994 r., które doprowadziły do 
zdecydowanego zwycięstwa w 
Przemy~ lu koalicji ccntroprawi-

Porozumienie Centrum w 
woj. przemyskim liczy 2 10 
członków , J..1Órzy tworzą 7 kół 
terenowych. W trakcie dyskusji 
uczestnicy zjazdu wskazywali na 
konieczno~ utworzenia - przed 
nadchodzącymi wyborami parla­
mentarnymi - szerokiego bloku 
centroprawicowego. Program 
polityczny PC nie wyklucza bo­
wiem zjednoczeruacenU'Oprawi­
cy,jednak na POC7..qtkU planuje 
wzmocnienie szeregów własnej 
partii. Wiceprezes Tchórzewski 
nie wykluczył wcze~njejszego 
terminu wyborów. Nawiązując 
do aktualnej sytuacj i we wła­
dzach naczelnych PC powie­
dz iał: - Nie możemy doplIJcić do 
tego, aby Jarosław Kaczyiiski 
odszedł 110 bok. 

Zjazd zajął s tanowi sko w 
sprawie polityki prorodzinnej 
oraz okre~ l ił zasady polityki na­
rodowościowej. Zdaniem człon­
ków PC "wszelkie problemy w 
stosunkach polsko-ukraińskich 
na szczeblu lokalnym powinny 
być rozwiązywane w ramach 
negocjacji pomiędzy przed.sta wi­
cielami lokamych ~rodow i sk'·. 

Zjazd dokonał wyboru no­
wych władz wojew'ódzkich . 
Funkcję prezesa Zarządu Woje­
wódzkiego powierzono Tade­
uszowi Sawickiemu. RT 

K iedy w materiale z 24 
kwietnia opisaliśmy fatal­

ny stan sanitarny okolic par­
kingu na ulicy Krakowskiej 
mieliśmy nadzieję, że ktoś się 
tym zainteresuJe. 

Niestety, dwa tygodnie 
pó1nleJ lasek przYlegający do 
parkingu , który młodzież po­
sprzątala w ramach akcji 
• Święto Ziemi" znów, przed-

stawia załosny wIdok. Pasaże­
rowie zatrzymujących się tam 
autobusów traktują nadal to 
miejsce Jako bezpłatny szalet. 
Roje much I fetor, jakle się tam 
unoszą powinny, odstraszyć kat­
dego, ale Jak stwierdzilIśmy na­
ocznIe są tacy. którzy nie bacząc 
na to, pośr6d ekskrementów 
rozkladają koce I poduSZkI. I 
odpocZ)Wają w najlepsze. 

Jeże li o odpowiedni stan 
sanitarny tego miejsca nie za­
dbają właściciele działających 

tam punktów handlowych. je­
tell Straż Miejska i Sanepld 
są bezsilne to mote ustawić 
tam zasieki z drutu kolczaste­
go. które Odgrodzą nieszczę­
sny lasek od parkingu i jego 
klientów . 

J 

lalki 
firmy 
JESMAR 
płaczące 

IzamJ. 
s iusiające, 

jeżdtące na wrotkach 

zabawek 

Przemyś l. uJ. Kopernika 10, 
lei. 782-150. 

hurtownia czynna 8.00-16.00 
'" -
~ 
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Na Dzień Ziemi ścięto drLCW3 

Strzeżcie się lipy! 
" Pan mym Pasterzem, nie brak mi niczego. 

Pozwala mi leżeć na zielonych pastwiskach" -
pisze Psalmista wrażliwy na przyrodę, która w 
oczach Stwórc y j est tyleż w arta co człowiek. 

Ponad siedemdziesiąt Im temu 
nasi dziadowie sadzili mło­

de drzcwkn wokół kośc ioł a w 
lęlowni. Obecnie znaleiIi s i ę. 
tacy. din których dzieło ojców i 
dziadów jest bez znaczenia. 
Drzewa sq tylko surowcem i 10-
warem. Po drzewach pozostały 
pnie i wióry. 

Incydent I 
Dawno temu w lasach gmin­

nych, kiedy władzę sprnwowrtł 
Naczelnik.. zniknął olbrzymi 
dąb powalony piLCZ elektrycz­
ne pily. Wśród drzewostanu był 
on sędziwym staruszkiem ognI· 
bym pniu i mocno uSfldowi! s i ę 
obok leśnego strumienili. wpa­
dajlicego do Łęlowianki . 

Tego jakże "morderczego" 
czynu dokonali Ci. co do d~i­
siaj po7.Qstlljq z imienia i rlllzwi­
sk3 oic7.llani. Właśc ici e l em 
dęb3. jnk wieść gmi nna niesie 
Sial się XIOś', klo o3jprawdopo­
dobniej użył "lrup3" do pro­
dukcji klepek parkietowyc h. 
Na ile sprawa la była załatwio­
na - nie wi3domo. ale bezczel­
ność władz już wledy pleniła 
się j3k zielsko, 

Incydent II 
Przed Dożym Narodzeniem. 

kilklllat lemu, szkoła w lęlow­
ni pozo~ t;lła bez nauczyciel i i 
dzieci. Wiadomo - przerwa 
świll teezna, Nocą, potajemnie, 
sposobem bestialskim złodziej 
wyciął nu tereni e szkolnym . 
obok bramy. wiecznie zielenie­
jqcy świerk ubrany w łańcuchy 
i bombki. 

Teraz to już "lIlusztllrda po 
obiedzie". Swierk pos łuży ł za 
~' hoinkę , usechł i zos tnł wyrzu­
cony. Dzieciom szkolnym ode­
brano drzewko zasadzone ich 
rękami. Rośnie tera~ ni eco 
skrzywione. puszcza pędy jak-

'8. by chciało s i~ popisać, że je­
O- s~cze z brzydkiego kacZ<jlka 

wyrośnie łabędź . 

~ Incydent III 
Obok świetlicy wiejskiej, 

: przy przystanku MKS·u runęły 
- pewnego p ięknego popołudnia 
~ akacja i lipa, Ot, tak sobie. Na 
N c:zyj rozkaz? Tym razem zain-

teresowali się sprawą urzędni­
cy Ochrony Srodowiska i służ­
ba l eślla Gminy. Drzew jednak, 
które osłaniały zdezelowany 
budynek świe t licy. dawały c ień 
ludziom oczekujqcYIl1 na auto· 
bus, już nie ma. 

Na tym miejscu stoi teraz 
częs to przepełniony śmieciami 
i odpadami kontener - metalo­
we monstrum. 

Na domiar wszystkiego la­
Iryna przelrwała do dzi~ i nikl 
nie potrafi zhurzyćjej, zapew­
ne z powodu jej wartości mu· 
zealnej, 

Incydent IV może ostatni? 
W Szkole Podstllwowej w 

ŁęlOwni od 31:1t dl.inła Klub 41-1 
o ch:lrakterze ekologicznym. 
J),'.ieci dobrze wiedzą co ozna· 
cza dbałość o przy rodę i jej 
piękno. 

OStatnio jedna z sekcji chce 
przygotować projekl "Adopcja 
dr'l.Cwa··, polegający na obser· 
wacji •. wybrańca -- przez wszy­
stkie pory roku. To sposób na 
znakomilll, praklycznll nauk~ 
elementów biologii . 

Pozostały miododajne lipy, 
które jeśli nie będą pod ochro­
ną odpowiedniego Urzędu nmie 
spotkać los poprzedników. Klo 
je::.t winny niechaj uderzy s i ę w 
piersi i pokutuje! NajsmUllliej. 
sza w tym ostatnim zdarzeniu 
jest cisza ludzi przerywana pi­
skliwymi ~łosami ptaków szu­
kających swych gniazd. 

Polskn wieś wi nnIl być ba­
stionem wszelkiego życ i a. a 
współc~esno~ć okazuje s i ę dia­
boliczna: wypalage trawy, p ło­
nące lasy, ścinane dr'l.ewa. 

Tylko czekać na chwilę. kie­
dy obcokrajowcy zaczn.] wyku· 
pywać nl'lSZ.l ziemię. hektar po 
hektarze. Tak traci się zmysł 
człowieczeństwa i wolność. o 
któr<ł przez lala walczono. 

Opisane wydarleni:l. ~wi ad­
CZĄ o tym. jak zatrważający jest 
proces otumanienia. 

Mateusz PlENIĄlEK 

PS 
Gdyby ktoś z winowajców 

chciał ripostować, to o~w iad­
czarn, że wytnę mu głos. 

EKOLOGIA 

Bezczynność władz może stać się przyczyną wybuchu epidemii 

Zatruta studnia 
Mieszkańcy osiedla mieszkaniowego po byłym PGR w Monasterzu koło Werchraty nie mają łatwego 
życia. Kilkanaście rodzin zamieSZkujących osiedle żyje główni e z rent, zasiłków' i dorywczych prac 

polowych oraz uprawy niewielkich poletek. Teraz brakuje im nawet wody. 

K iedy w ubiegłym roku 
kilkuset hektarowe go­
spodarstwo wydzierża­

wiła prywatna spółka (o nowych 
gospodarzach i porządkach pi­
sa l i śmy w sicrpniowym nume­
rze z zeszłego roku) wydawało 
s ię. że podupadłe gospod;lrstwo 
odbije .~ i ę od dna i da zatrudnie­
nie byłym pracownikom PGR. 
Jednak wyniki ost3tniego roku 
nic SĄ zachęcające: z 6n ha za· 
sianych buraków udało się no­
wym właścicie lom zebrać pio­
ny zale4wie oz około 10 ha, Re­
szta się zmarnowała . Z przeję­
lego parku maszynowego nie 
pozostały już żad ne maszyny. 
Sloją puste i niszczeją nadał 
obiekty gospodarcze. Nowymi 
tynkam i jaśnieje tylko budynek 
administracyjny. 

W Monasterzu, 

swoich monasterskich dobrach 
zwykł zjaw iać się rzadko. bo 
żadne gospodarslc.ie obowiązki 
nie zmuszały go do c7.ęstych 

odwiedzin: obory na kilka tys ię­
cy sztuk owiec zamieszkuje tyl­
ko wiatr j polne gryzonie. Ze 
swojej hydroforni znajdującej 
się na terenie gospodarstwa ko­
rzystal tylko wtedy, gdy trzeba 
było napełnić wodą zbiorniki do 
oprysków zasiewów, Z wody 
korzystali więc na co dz ień tyl· 
ko mieszkańcy osiedla. Jakieś 
trzy tygodnie temu wyschły kra­
ny w osiedlowych mieszka­
niach. Awaria w hydrororni po­
zbawiła ca łe osied le bieżqcej 
wody, MieszkańCOIll udało s i ę 
zlokalizować pana G., bo aku­
rat uczął się sezon prac polo­
wych i dzieriawca zjawił się. 
aby zaordynować roba l ę, Na 
zwołanym zebran iu mieszkano 

położonym wśród malowni- ców osiedla uradzono w::.p6lnie, 
czych roztoczańskich lasów o 3 że pan G. zajmie s i ę na włosny 
kilometry od Werchraty, więk- koszt wymianą sp:J\onego silni­
~zo~ć mieszkaflcówosiedla wy- ka przy pompie głębinowej a 
kupiło już od Agencji Nierucho· mieszkańcy uregulują wszystkie 
mośc i Rolnych Skarbu Państwa zaległości w opłlllach za dos tar· 
zajmowane przez siebic mie· czaną wodę. Mv.żczyini POll1o, 
szknn ia i budynki. Ceny były gli p.mu G, wydobyć uszkodzo· 
stosunkowo korzystne, alc dla nąpompęze studni.G. zamknął 
mics7.kanców i takastronomicz- na klucz budy nek hydrororni 
ne . Posz ł y na 10 wszystkie z apewniając. że niebawem 
oszczędnośc i , pożyczk i zacią- przyjedzie po uszkodzony silnik 
gnię lc u rodziny. NiekI6r'L}' za- swoim samochodem, a ludz.ie 
częli więc oszczędzać na opła· zaczę l i zbierać pieniądze na za­
tach zn dostawę wody z hydro· płntę nalcino~c i za wodę . 
romi, która nn mocy umowy z . Wkrótceudalo s ięśc iągnąćcałĄ 
Agencją przeszła w ręce nowe- zaległą sumę. Pan G. nie zjawiał 
go wła~ciciela gospodarstwa. s ię jednak, a na calym osiedlu 
To do jego kieszeni powinny nie było żadnej innej studni , 
trafiać pieniądze za wodę i wy- skąd można by zaczerpnąć 
w6z śc ieków. Ale i mieszkańcy wody, Woda w basenie prze· 
osiedla mieli swoje rachunki z ciwpożarowym nie nadaje s ię 
panem G" kt6ry niezapłaciłja- nawet do podlewania grządek , 
kicM należnośc i ~a prace pr'Ly ponieważ nie była wymien i3na 
pieleniu buraków w zeszłym od niepamiętnych czasów. W 
roku. Zresztą nowy właściciel w tej .sytuacji jedynym iródłem 

zaopalrzenia w wodę dla kilku· 
naSlu rodzin Sia ł s ię potok znaj­
dujący się kilkasel metr6w od 
osiedla w lesie po dmgiej stro­
nie drogi, Wodę z owej leśnej 
stnlgi trudno nazwać krystalicz­
ną nawet przy dużej dawce do­
brej wol i, Pod św i at ło gołym 
okiem widać w szklancc sporą 
rozmaito§Ć mikronory i .rnuny. 
Pod mikroskopem w sanepidzie 
udałoby s ię pewnie zidemyfiko· 
wać w lej wodzie różne gatunki 
żyjątek. W Monasterzu jednak 
nikt nic dysponuje mikrosko­
pem. a sanepid nic bada walorów 
spożywczych wody w k:lżdym 
leśnym potoku. Mieszkańcy piją 
więc ową wodę. na Z3s3dzie 
. .czego oczy nie widZ<j. to żołą­
dek zdzierży" . Najmłodszym 
jednak od źródlanej wody zaczy­
nają odmawiać posłuszeństwa 
żołądki: wśród dzieci pojawi ły 
się dokuczliwe biegunki. Prl.y 
majowych upałach doskwiera 
pragnienic i trudno upilnować by 
dzieci piły tylko przegotowanĄ 
wodę . Doro~ li jednak najb:rn:lziej 
obawiają się, że nie tylko ludzie 
kOrzystlljq z l eśnego wodopoju. 
Tyle się prl.eciei mówi ostatnio 
o zngrożeniu wściek lizną w ca­
łym województwie. I są coraz 
bardziej zdesperowani, Interwe­
niowali już w lub.1c7.0wskiej sta­
cji snnepidu. ale poinfonnowa­
no ich, że próba nawi:jzania 
przez Uiląd kontaktu z panem G. 
spełzła nn niczym. Wobec lego 
nie można nn właścic iela ujęcia 
wody nnłożyć nawet karnego 
mandatu, aby prt.ymusić go do 
napniwy studni. Delegację mie­
szk:lńców z Monasterza Z.1Cnę­
cono do szukania pomocy u 
władz gminy. Oni jedn3k oba­
wiają s ię, że w gminie Horyniec 
nic nie wskórają. bo już nier.lz 
spotkali się z argumentem, że 

Jestem więc myślę ... 

gmina nie ma wobec nich żad· 
nych obowiązków skoro dotych.­
c:zas nic płacą do kasy podatków, 
Ludzie ci czują s ię więc mie· 
szkańcami II kategorii. 

Rozwiązania 

Wcześniej wszystkie podatki 
opłacał PGR, potem finna upa­
dła i nie płac ił nikt. Pracownicy 
niedawllO stali się właścicielnmi 
części majątku byłej fi nny w 
postaci zakładowych mieszkań. 

I teraz nie spodziewają s ię po­
mocy ze strony gminy. W despe· 
racji rodzą się desperackic po­
mysły: padła propozycja, aby 
zarekwirować należllCY do pana 
G. ciągnik. który pracował n3 
polu obok monasterskiego osie­
dla. a traktorzystę internować do 
czasu pil.yb)'cia dzier7A1wcy, Inni 
nalegali. by wyważyć drzwi hy. 
drororni, wydosIać zepsuty silnik 
i na własny koszl zawiei(! do 0:1.­

prawy. Legaliśc i argumentowa· 
li jednak. że lakie postępowanie 
byłoby tylko na rękę panu G .. 
który miałby pretekst do wyco· 
fania s i ę z wszelkich umów z 
mies7.kańcami osied la. 

Czekanie na pana G. staje s ię 
COr.łZ bardziej "czekaniem na 
Godota". Klo wie, czy wkróhtil 
nie wezmą więc górę ekstrenł!!" 
ści żądający zastosowania terro­
ru jako metody osiągania umie­
rzonych celów. Terror jest czę­
sto jedynym skutccznym ~rod· 
kiem dla mniejszośc i , aby przy· 
pomnieć światu o własnym ist· 
nieniu i polrlt:bach, Dla mie · 
sz.kańców zagubionego witród 
lasów osiedla w Monasterzu 
może stać się jedynym wyjściem 
wobec perspektywy życia bez 
wody lub narażania s ię na ryzy­
ko groi.ncj epidemii przy korzy­
SIaniu z Ie§nego potoku. 

Wiesław BEK 

• •• i mam już dość! 
Niestety znowu będzie o śmieciach. Nie jest to na pewno najbardziej przyjemny i atrakcyjny temat, 

ale wciąż jak bumerang powracający na łamy gazet, do programów tełewizyjnych i radiowych. Nadal, 
a może raczej coraz bardziej nie potrafimy poradzić sobie z ubocznymi produktami rozwoju 

cywilizacyjnego oraz z tym, co po prostu wydalamy. 

W moim przypadku do zła­
p3nia za pióro "zmusiin" 

mnie niedawna podrói pocią­
giem do Krakowa. Wiem. że 
śmieci pełne są lasy i przydrol­
ne rowy, przewa lają s i ę też po 
ulicach miaslu, w którym przy­
szło mi mieszkać. Jednak to co 
zobaczyłem z okien pocillgu 
pr'lekroczyło mój poziom toJe· 
rancji. II o doznaninch estetycz­
nych nawet nie wspomnę, Prak· 
tycznie wzdłuż całej trasy kole­
jowej ~ Prl.e Tlly ś la do Kr.Jkowa 
rozs ia ne Sil mniej sze i w iększe 
dz ikie wy sypiska ~m i eci, 
kt6rych nic zdqżyłajeszczc po­
kryć wczesnowiosenna z ie leń, 

c iąg le wybaczającej przyrody: 

Mogło być lepiej 
Na początku 1994 roku zleco­

no mi. jako pracownikowi insty­
tucji zajmującej się ochroną śro­
dowiska i krajobrazu, opracowa­
nie koncepcji zagospodarowania 
odpadów na terenie Parku Kra­
jobrazowego Pogórta Pnemy­
skiego. Nie mi3ło to Zll.'łczenia i 
nie ma nadal. że na śmieciach w 
ogóle się nie znałem. 

Po kilkumiesięcznej pracy i 
dokładnym pr~ebadaniu, co 

dzieje się 'l odpadami na terenie 
gmin Pogórza Pr~emyslciego. d0-
szedłem do wniosku. że jedy­
nym, a może rac::zej naj lepszym 
wyj~ciem byłoby wywożenie 
wszystkich śmieci poza chronio­
ny teren. Taka leż byłu moja kon­
cepcja, która zak lndała pon<ldto 
budowę z.1kładu utylizacji odP;I­
dÓw. z ,""')'korzystaniem najnow. 
szych technologii. Zakład ten 
mógłby prakl)'cznieobsługiwać 
całe województwo. Moi 
zwierzchnicy ocenil i pomysł 
jako nierealny i mailycielski. 
Dwa tygodnie później odbyło s ię 
spotkanie władz lokalJlych i SA, 
morządowych z tercnu całego 
województwa z piledstawicicla· 
mi pewnej fimlyze Ś ląska, która 
zaoferowała do realizacji projekt 
utylizacj i odpadów, ogólnie 
mówiąc. bard zo zb l iżony do 
mojej konc:epcji. Potem praz 1.5 
roku Hrma ta ładowałaolbnymie 
pieniądze w rek lamę swojego 
projektu na naszym terenie. I co? 
I nic, za to na współpracę z ową 
f trT1lą poszedł Rzeszów. 

Samorządność i mur 
Podobno wszystko rozbija s ię 

o mur stworzony przez samo-

r7.t]dność i demokrację. Loka· 
lizacje najpro::. tszych wy~yp j sk 
śmieci nie przechodzą do rca· 
Iizacji z powodu braku zgody 
pojedynczych osób. W porl.ąd· 
ku ,jeżeli sq to lokalizacje złe i 
nic l,I~asadnione. ale w innych 
prl.)'padk:lch uleganie prote ­
stom jest słAbością przyję l ych 
mctod rządzcni a. A konse­
kwcncje sq widoczne na każ­
dym kroku. Śmieci powoli. ale 
zdecydownnie na~ opanowują. 
Dlaczego w tym pr'l.)'padku nie 
może być tuk. j;tk z wizy tą in· 
spektora sanep idu w sklepie 
czy restauracji, kt6ry ma pra ­
wo na łożyć kllrę pieniężną za 
stwierdzony brud. Inspektor nie 
pyta s i ę prl.ccicż klientów baru 
czy odpowiada im jedzenie w 
chlew ie. Prawem inspektora 
jest wlepić karę bez zadawania 
pytllń . Podobno dla naszego 
dobra. 

Świadomość niespołeczna 
Niekt6rzy znAWCy problemu 

slarnjq się dowodzić. i-c sytuacja 
z zanieczyS1.c-/.eniem ~rodow i ska 
i ogólnie {mieceniem poprawi 
się. gdy wzrośnie ~wiadom~ć 
społeczna. A cóż to lakiego jest 

t3 .. świadomość społeczna"? 
Moja świadomość każe mi mię­
tolić gum~ do żucia w uslach aż 
do zdrętwien ia szczęk. jei.eli na 
swej drodze życiowej nic napo­
tlam wolnego kosza na śmiec i . 
Do kieszeni upycham opakowa­
nia po snickcrsach i batonach 
prince polo. Mam czekać, aż 
wszyocy będ.l JX)Sh':pować podob­
nie? Niedoczekanie moje. Dlate­
go jako obywate l tego kraju, 
zwrnCilm się. do wszystkich moż­
liwych wł!ldz samoilądowych. 
adlllinisłr.lcyjnych i ustawocUlW­
czych o wprowadzenie ogólnego. 
pogrowocgo pcxbtku od produko­
wanych piLCZ n.1S ~mied, Taki 
podat!!k. obc i qi.ąjący kieszeń nas 
WSl.)'stkich, od oseska do najstar­
S7.cgO obywatela. spowoduje, że 
nikomu nie tylko nie będz ie się 
.• opłacało-- wyilucać śmieci do 
lasów, rzek, jC7jor cą rowów, 
Wtedy może się okazać , że 
"świadomość społeczna" istnie­
je i zmu~i ona włakiwych ludzi 
do rozw iązania śmieciowego 
problemu lak,jak n3 tousługu · 
je u progu XXI wieku, 

A ja będę mógł skończyć z 
nierealnymi marzeniami, 

Ryszard KOSTERK/EWICZ 
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N a drodze wiodącej z 
Przemyśla do Krasiczy­
na, tuż za ostatnimi do­

ma!,1li w DybawceG6mej, poli­
cjant zatrzymuje nadjeżdżające 
pojazdy i kieruje je n:'! pobocze. 
Droga jest nie przejezdna. Dwa­
dzieM.-ia minut wcześniej doszło 
lu do groźnego wypadku. Jad,!­
ee od strony Przemyśl a czarne 
audi 100 zjechało na lewy pas 
jezdni i z ogromną moctl wbiło 
się pod nadjeżdzający z prze­
ciwka samochód ciężarowy z 
przyczepą. W pogruchotanym 
wozie s'I ludzie - ofiary wypad­
ku, którym trzeba udzielić po­
mocy, nieslety lekarz poprzez 
zwały pogiętej blachy nie może 
do nich dotrzeć. Na miejsce 
pn.ybywa specjalna jednostka 
rlllowniczo-gaśnicza straży po­
żarnej. Za chwi lę zjaw iają się 
dwa następne wozy strażacki e. 
Już wiadomo, że jeden z pasa­
żerów nie żyje. Kierowca i dni· 
gi pasażer są w bardzo ciężkim 
stanie. Udaje się wydobyć nie· 
przytomnego pasażera, którego 
karetka odwoz i do szpit ala. 
Trwa walka o życie kierowcy. 
Pracują jednoczdnie służby 
medyczne i ratownicy. Ranny 
podłączony jesl już do kroplów. 
ki, aleieby uwolnić gOl wraku 
ratownicy muszą użyć specjali· 
stycznego sprzę lu. Do sprzętu 
hydraulic'lllego podłączajq I2W. 

"nożyce życia", których opera­
lor bardzo ostroi.nie, by nie spo-­
wodować urazów u ciężko ran· 

nego. zaczyna C illĆ lO, co zosta­
ło z samochodu. Kawałek po 
kawałku odcina fragmenty ka­
roserii. k ierownicę i inne detalI: 
konstrukcji. Po dwudziestu mi­
nutach udaje się wydobyć ran­
nego, nie trl.eba być lekanem, 
żeby jego stM określić jako bar­
dzo ciężki. Karetka na sygnale 
odjeżdża do szpitala. Ratownicy 
por/.ądkują teren a policjanci za­
bezpieczają śl ady i przesłuchują 
świadków. Następnego dnia kie­
rowca audi Marek K. z Przemy­
śl a. pomimo intensywnych za­
biegów lekarzy, umiem. Stan pa­
sażera lekarze okrcg lają jako 
ciężki. ale nie beznadziejny. 

Ze wstępnych ustaleń wynik.1, 
że winę ponosi kierowca audi. 
Nie trzeba duiej wyobraźni, :\by 
prl.cwidzieć skUlki czołowego 
zderl.c nin,jlldącego 7. prędkością 

100 km/h audi, zjadącym mn iej 
więcej 60 km/h jelczem. Jednak 
policyjneslll ryslYk.i świadczą, że 
użytkownikom dróg brakuje 
nadaJ lej elementarnej wyobra­
ini. Na drogach naszego woje­
wództwa w ciągu 4 mies ięcy 
lego roku doszło do 99 wypad­
ków, w których zginęło 9 osób. 
a 46 zoslało raimych. W okresie 
Iym odnotowano też ponad 600 
kolizji. W zdecydowanej więk· 
szoki wypadki i kolizje. powsta­
ły z winy użytkowników dróg ­
kierowców i pieszych, bardzo 
częs to przyczyną był alkohol. . 

Z dnia na dzieli na naszych 
drogach robi się coraz tłoczniej. 
pojazdów przybywa, a drogi są 
w coraz gorszym stanie, więc ryJ­
ko od ludzi za leży czy policyjne 
sHlrySlyki będą wzrastać. 

)" 

~ Prlcdsiębiorstwo Wielobranżowc 

FARO 
spółka 1. 0.0 

Hurtownia materiałów budowlanych 
~ Żur .. wica 496 c, le i. (O-lO) 713-402. 

lelJrax (0-10) 788·058 

oferuje: produkuje: 
- materi nły budowlane Przemyśl, ul. Balorego 55, leI. 78·89-37 
- usługi transportowe - masy bclonowe 

(dtwig 10 lon) (zapewniamy Inlnspon) 
- SIal zbrojeniową - deski budowlane 
- 51.klo okicOlIC SI'RZEDAt. RATAi.NA. 
Nus'llt punkty handlowe: 
- ŻUrnwka 496 c - Pramy.łl . ul. Batorego SS. lei. 78·53-04 
- Przcdmiekie Dubieckie 48 
- Birela 122 
U\'łAGA!!! Prty większych zamówieniach doslawa na pilIC budowy. 
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Powstańcze 
losy 
Czy mate być coj ImaJe .... 
J'łC8Co w nieskończenie 
dłu&lm. urztdnlczym wyk. 
zje nazwisk I J"dnozdan~ 
wyd! łycloryt6w zakończo­
nych wyrokiem sądowym? 
Uwaiaktm. te nie. Jednakie 
od momentu, kiedy wzi'llem 
do ",ki nowo wydanę atar. 
nłem PoIudnlowo-Wscho­
dniego Instytutu Nal.ikowe­
~o w Przemyjlu kaJąik~t''' 
Michała Micela - zmlenłtem 

zdanie. Jel promocJa. Jaka 
mi'" miej." 22 marca bt 
z udziałem autora, joszcze 
mnło w takim atanowisku 
litwlerdtJła . 

ftowstanie styczniowe skie­
r rowane przeciwko rosyj­
skiemu zaborcy wybudtło 22 
styC1.llia t 863 roku j rozwi­
nęło się na terenie Królestwa 
Polsk.iego. a także na zie­
miach Białorus i , Litwy i czę­
ściowo Ukrainy. Na tej ostat­
niej pierwsza grupa powstań­
cza składająca się przeważnie 
ze sIudenl6w i gimnazjali­
stów w sile 300 osób wyru­
szyła z Kijowa nocą z 8 na 9 
maja. Jednakie już następne­
go dnia została rozbita, a jeń­
ców przetransportowano z. 
powrotem do miasta. gdzie 
w§ród wu lgarnych okrzy­
ków pospólstwa prowadzo­
na ich ostentacyjnie główny· 
mi ulicami. 
Długo czekali ,jeńcy bun· 

tOY'nicy" na przesłuchania. 
WSród 1640 zarejestrowa­
nych nazwisk niemal 90 proc. 
stanowiła szlachta. Chłopów 
było 6,7 procent. Spo~ród 
sZeM:iu duchownych jednego 
tylko zwolniono, pozostałych 
zaś zesłano na Syberię, a 
franciszkanin Anatol Zien­
kiewicz został skazany na 20 
lat cięikich robót w kopal­
niach. Z pięciu Zydów czte­
rech wypusl.czono z braku 
dowodów winy, a jednego 
skazano na 3 lata kamej kom­
panii. Oprócz mieszkańców 
zaboru royjskiego było 72 
poddanych austriackich, 10 
pruskich i 3 francuskich. Naj­
bardziej zawansowanymwie-­
kowa jeticem był Antoni Gło­
wacki. Ten 75-lemi starzec 
został zesłany na Syberię, 
za~ najmłodszego dwunasto­
letniego zaledwie chłopca, 
Bła żeja Ostrowskiego, 

szlachcica z guberni wołyń­
skiej, zwolniono i zwrócono 
rodzicom. W~ród masy męż· 
czyzn znalazła się leż jedna 
kobieta - dwudziestoletnia 
Pelagia Przygodzka, któ rą 
uwolniono za poręczeniem. 

W stosunku do jeńców za­
stosowano 5 rodzajów 'gr: V 
i IV - powrót do miejsca za­
mieszkania i nadzór policy} 
ny, Ul to osiedlenie na Sybe­
rii od 1 do 5 lat, II - ciężka 
praca w kopalniach lub fabry­
kach do 10 lat, za.{ I - wielo­
letnia, w tym dożywotn ia ka­
torga, lub wyrok najwyższy­
kara ~mierc i. W trakcie śledz­
twa zmarło dziesięciu wię­
źn i ów, siedmiu nalOmiast: 
Maurycego Drużbackiego, 
Platona Krzyżanowskiego, 
Romualda Olszańsk iego, 
Władysława Padlewskiego, 
Tadeusza Rakowskiego, Ka­
rola Rudzkiego i Adama Zie­
lińskiego - rozstrzelano w 
Kijowie_ W spisie umieszcz0-
nojedynie tych powstańców. 
którzy zostali skazani prawo­
mocnymi wyrokami sądowy~ 
mi. W rzeczyw i s tości w 
twierdzy siedziało ich znacz­
nie więcej, a niektórym jak 
np. Antoniemu Jurjewiczowi 
udało s ię wraz z grupą kole­
gów uciec podkopem. Wiele 
osób może w tym wykazie 
l.naleić własne nazwiska; być 
może przodków. 

Po stronie powsIania na 
Ukrainie za ngażowali się 
zbrojnie ludzie różnych sta­
nów i narodowości. Drugą po 
Polakach co do liczebności 
grupą etniczną byli Ukraincy, 
a wśród nich l3-letni Stepan 
Szczeholew, syn Thnatija. By­
łego radcę dworu, lekarza 
JÓzefa Łagowskiego skazano 
na 6 lat cięikich robót. nato­
miast Azerbejdianina AbduJa 
Ibrahima Ogła z Zakaukaskie­
go Muzułmańskiego Pułku 
Jazdy Konnej, po przejściu na 
katolicyzm, zwącego się Wła­
dysławem Kosumchanem -
zesłano na Syberię. Franciszek 
Rawita-Gawroóski lak podsu­
mował więzienne sllsiedztwo 
Polaków i Ukraińców: Idea 
wsp61nej pn;yszJości, bez WUJ­
jtmnych zawiści i i,olów histo­
rycVlych, uszlachetniało obie 
strony. 

• Michał Mincel - Spis po­
wstańców 1863 r. więzionych 
w twierdzy kijowskiej. Prze­
myśl 1995. Tłum. z rosyjskie­
go Aleksander Markin. 

Ryszard GŁOWACKI 

Kapele różnych kultur 
CK w Przemyślu organizuje w 
dnlac:h 10-12 maja Ogólno­
polski Festiwal Kapel 
Podw6rkowyc:h na kt6rym 
wystąpi zespół z Węgier. 

V oncerty odbywać s ię będą w 
.n..saJ.i widowiskowej CK. Tm­
dycyjnie w ostatnim dniu impre­
zy (niedziela) zespoły grać będą 
na ulicach i podwórkach miasta. 
Następnie o godzinie IU)() wy­
stąpią na Rynku. Festiwal zakoń­
czy się: koncenem laureatów w 
sali CK. Ponadto organizatorzy 

ul. Czarnieckiego 
37-700 Przemyśl 
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zadbali o inne atrakcje m.in. 10 
maja zagra zespół counU)' ,.Joh­
ny Walker", a II grupa "Buda­
pester Klezmer Band" , która 
przyjedzie z Węgier. Klezmer 
prezentuje tradycyjną instrumen­
talną muzykę Jidisz. Zespół po­
wstał w 1990 r. i jest pierwszą 
tego typu grupą na Węgrzech od 
czasów II wojny światowej. Dla 
naszych czytelników mamy 
dwa podwójne zaproszenia na 
występ tej grupy. Wejściówki 
są do odeb ..... nia w redakcji 9 
maja. SC 

AXI 
TEL. 96-16 

LU. 78-40-00 
(w PaZIMYM.u) 

DOJAZD W ",/HelE 

Dojrzale obrazy 
Jak co roku w maju w White Photo Gallery prezentowana jest wystawa prac 

słuChaczy II roku (wydz. fotograflI) PPSKAKIB w Krośnie_ 

Tym razem młodzi adepci jącej do łask technice czarno- Krajobrazu", drugi so l idną po­
szruki fotografi cznej przy- białej. Na szczególną uwagę rcję reporterskich ob razów 

gotowali tak bogaty zestaw, że zas łu gują zdjęcia Marcina mających cechy fotografii so­
można by nim byłoolxlzidićco Pawlińskiego oraz Przemysła- cjologicznej. Odnotować rów­
najmniej dwie wystawy. Szczu- wa Pokrzyckiego- Prymy . nież warto, że na wystawie zna­
pla powierzchnia wystawowa Pierwszy pokazał pejzaże, ja- l azły się pr.tce przemyślanina 
uniemożliwiła pokazanie wszy- kich nie powstydziliby się mi- - Tomka Rywińskiego 
stkich fotogramów, a szkoda bo strzowie "Kieleckiej Szkoły Jac. 
były to wyjątkowe "dojrzałe" 
prace. O ile w fotografiach pre­
zentowanych w ubiegłych la­
tach dominowały akademicko­
-młodz ieńcze poszukiwania, w 
tym roku autorzy udowodnili, 
że okres pierwszych fascynacji 
fotograficznym tworzywem 
mają już za sobą . Pokazali so­
lidny warsztat, przemyślane 
kompozycje oraz to co w sztu­
ce najważniejsze- chęć nawią­
zania dialogu z odbiorcą. Nikt 
z oglądających tę wystawę nie 
powinien mieć wątpliwoki, że 
jej autorzy dobrze wiedzą po co 
dostali aparat do ręki. 

Wszystkie prezentowane 
prace wykonane są w powraca-

. 

Biennale 
po raz drugi 

Opadły jut emocje związane z 
II Międzynarodowym Blenn. 
le Malarstwa "Srebrny c:zwo­
rokąt Przemyśl '96". 4 maja 
w Muzeum Narodowym Ziemi 
Pnemyskiej spotkali się 
twórc:y, organizatorzy i sym­
patycy tej ImpreZ)'_ 

Pojawia się możJiwo~ć po­
rownania z sobą kolejnych 
edycji tej imprezy i okazja 

do szerszego spojrzenia na 
współczesne malarstwo nie tyl­
ko z perspektywy Polski ale 
również Słowacj i, Ukrai.ny i 
Węgier. 
Choć wcześniej znane były 

nazwiska laureatów, lO nadszedł 
moment publicznego uhonoro­
wania ich nagrodami. Najwyż­

sze uznanie jurorów pod prze­
wodni ctwe m proC. Janusza 
Przybylskiego (Grand Prix w 
wysoko~ci 5000 PLN) zdobyły 
prace Timura Sulejmanowaz 
Ukrainy. Są to dwie kompozy­
cje nazwane Strukturami o nu­
merze 12 i 16 zbudowane z gru­
bo nałożonej materii w odcie­
niach różu. Stanowią część ja­
kiejś nieskończonej całości. 
Inne jej czę~ci można oglądać 
w podziemiach Zamku Kazi­
mierzowskiego. Sam artysta, 
urodzony w 1964 r. w Dagesta­
nie. mówi, że maluje ciągle je­
den duży obraz - nie ograniczo­
ny czasem ani przestrzen ią -
obraz całego życia. Są więc jego 

UWAGA! 
ATRAKCYJNA REKlAMA 
NA OPARCIACH IAWEK 
GWAW11JJEMV; 
- ""łyk, wykonania 
- mażli.oil wyboru lokon, 
- znakomitą ayt.lno~ 
- niskie ceny 
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obrazy rodzajem instrumentu, 
wskainika i pośrednika samore~ 

alizacji. Zostawia na nim kolej­
ne warstwy, znaczy je pocią­
gn ięciam i pędzl a, co niejedno­
krotnie sprawia, iż powierzch­
nia obrazu przypomina raczej 
płaskorzeźbę, pozwalaj ącą 
~w i atłu na swobodną manipula­
cję_ 

Nagrodę pierwszą Prezyden­
la Miasta Przemyśla w wysoko­
ści 3000 PLN otrzymał Piotr 
Wójtowicz za obraz "ViIla dei 
misteri", Przypomnijmy, że P. 
Wójtowicz jest również laurea­
tem pierwszej edycji tego kon­
kursu. Na tegoroczne Biennale 
przygotował dwie U'Zyczęścio­
we kompozycje. Łatwo zapa­
miętać ten obraz, choć jest doS<: 
enigmatyczny w treści dzięki 
barwom, które porządkujll kom­
pozycję, nadając jej cechy kla­
rowności_ 

"Szept VII-Zmierzch" to je­
dyny przedstawiony do konkur­
su obraz Emila Polita wyróżnio­
ny drugą nagrodą (2000 PLN), 
dyrektora Wydziału Kultury, 
Spor· ru i Turystyki UW w Prze­
my~lu . Kompozycja sprawia 
wrażenie przejrzystej nieomal 
metafizycznej i realnej zarazem, 
gdzie tło jest rzeczywiste. a po­
stać kobiety wydaje się zjawą, 
wspomnieniem lub tylko kapry­
sem pamięci. Drugą równorzęd­
ną nagrodę dyrektora wydziału 
kultury OIrzymał laureat I Bien-

TA X I 
ul. Kraszewskiego 

'leI. 707-808 
Oferujemy: 

.... bezplatny dojazd 
w grantcach mlusta 

.... motllwość negocjacji cen 

.... drobne zakupy z dostawą 

nale Adam Szentprtery ze Sło­
wacji za obraz "Oiagonala". 

Trzecią nagrodę Wydziału 
Kultury, Sponu i Turyslyki UW 
w Przemyślu w wysokośc i 1000 
PLN każda otrzymali : Adam 
Sypel z Polski, Iwan Twerdun 
z Ukrainy i Gejza Barczi ze Sło­
wacj i_ Adam Sypel przedstawi ł 
do konkursu dwa obrazy z cy­
klu , ,Podróże". Ich treS<: kojarzy 
s i ę z przemijaniem, upływem 
czasu, bezpowrotną przeszło ­
~c ią. "Rok szczura" l. Twerdu­
na już samym tytułem określa 
temat. Wykonany jest techniką, 
któm pozwala kojarzyć go ze 
starożytnymi papirusami, astro­
logią i alchemią· 

Nie zmieniła s ię fonnuła obra­
zów G. Barczi, klóry już poprze­
dnio uczestniczył w konkursie_ I 
tym razem przedstawił kompo­
zycje abstrakcyjne, wypełnione 
elementami geometrycznymi, 
kreskami barwami, plamami, za­
tytułowane ,,Koncert". 
Zdobywcą nagrody Państwo­

wej Galerii Sztuki Współcze­
snej w Przemy~lu w wysokości 
1500 PLN zosta ł Krzysztof 
Koncewicz. Jego dz iełem jest 
oryginalny tryptyk łączący w 
sobie elememy malarstwa i 
rzeiby. Nagrodę Woj ewody 
Rzeszowskiego w wysoko~ci 
1000 PLN otrzymał Jerzy ee­
pińsKi z Przemyś la za obraz 
,,943 1". 

Na konkurs napłynęło 253 
prace 101 autorów. W wyniku 
selekcji jury dopuściło do wy­
stawy 91 prac 56aUlorów. Pra­
ce można oglądać w Muzeum 
Narodowym Ziemi Przemy ­
skiej. W tym samym dniu udo­
stępniono także zwiedzającym 
(w Galerii Sztuki Współczesnej 
w Przemyślu) prace j urorów: 
Piotra C. Kowalskiego, adiunk­
ta PWSSP w Poznaniu; Sławo­
mira Marca, adiunkta ASP w 
Warszawie; Leszka Misiaka, 
profesora ASP w Krakowie: Ja­
nusza Przybylskiego, profesora 
ASP w Warszawie i Adama 
Wsiołkow s kiego , profesora 
ASP w Krakowie. 

Łucja WISlLAŃSKA 

KULTURA 

ILmbRMATOR 

WYSTAWY 
PRZEMYŚL 
Muzeum Narodowe Ziemi 
Przemyskiej, pl. Czac~icgo, 
tel. 78-93-35 
II Mi~dzynarodowe Bienn31e 
Malarstwa ,,srtbmy Czworokąt" 
- Przemyśl '96 
ItYs/owu czynna da 15 lipco 1996 r: 

Ekspozycje stałe: 
• Dzieje ziemi i człowieka w re­
gionie przemyskim 
• Tradycyjna i współclCsna net­
ba ludowa w woj. pl"lemyskim 
Kolekcja ikon 
czynne: wt 10-17. k cz. sob, 
nicdz 10-14. pl 10-18 
bilety: 
t zł. ulg. i grupowe 50 gr 
pt - MIs/rp wolny 

Galeria Sztuki Współczesnej 
II Międzynarodowe Biennale 
Malarstwa Czworokąt" 

, 
Galeria Akwarium przy Klubie 
Osiedlowym "Salezjańskie" 
ul. Bp. Glazem 10 
Wystawa malarstwa Jurka Rodzie­
WiClU - artysty ze Lwowa 

JAROSŁAW 

Muzeum, Kamienica Orscuich, 
Rynek 
Ekspozycje stale: 
• Wn~lrza mieszczańsk.ic ~ 
czynne: WI, ~r, C'/~ sob, nlWz, 10-14, 
pt /O-IS: cz- ..... s/fP ~'olny 

Zwiedzanie podziemnej tra.~y IU­
rys lycznej im. prof. F. Zalewskie­
go odbywa s ię w grupach 
co najmniej S-osobowych we wt, 
~r, CZ, sob w g. 10-14, w pt 10-17 

MOK - Erotyka w rysunku 
Dariusza Dąbrowsk iego 
wystawa cz)'lJna 8·20 maja 

LUBACZÓW 
Muzeum, ul. Sobieskiego 
Ekspozycje Slllle: 
- Malarstwo por1retowc na kresach 
• Dzieje miasta i regionu 
• Kuhura mllterialna 
wsi lubac7.0wskiej 
- Sztuka lruch kultur 
czyl1ne: wl. pt /O-/S. JI; cz. sb 10-14 

PRZEWORSK 
Muzeum, Pałac Lubomirskich « 
Ekspozycje stałe: 
• Hisloria miasla i regionu 
• Wnęlt7.a pałacowe' 
• Historia pożarnictwa 
czynne: wt, śr 10-14.30. 
cz.P/ /0-18. sb proc. 8-12. 
sb lIIoll1a, nd 10-/4 

RÓŻNE 
PRZEMYŚL 
CENTRUM KULTURALNE 
XVHl Ogólnopolski Festiwal 
Kapel Podwórkowych 
10 i 11 maja godz. 15_00 pre­
zentacje konkursowe 
12 maja godz. 10.00 korowód 
kapel ulicami miasta, 
godz. tUl{) koncen plenerowy 
na estradzie w Rynku, 
godz. 18.00 koncert laureatów 
poprzedzony recitalem Staśka 
Wielanka z Kapelą WarszawskĄ 
(Sala Widowiskowa CK) 
Imprezy towar.tyszące (sala 
widowiskowa CK): 
10 maja godz. 19 koncert zespo­
łu Johny Walker Band 
II maja godz. 19 koncert wę­
gierskiej grupy Budapester Kle­
zmer Band 

ARBORETUM 
BOLESTRASZYCE 
czynne: od pn.-pt.: 8-18, 
sob. niedz: 10-18 
bilety: 2 Ił dorośli; 
J zł dzieci i młodzież 
Wystawa ptaków 
czynna w tych samych godzi­
nach, bilety - 50 gr 
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Zapomniany autor powieści fantastycznych mieszka w PrLemyś)u 

Samotny pisarz, stary pies i science-fiction 
Kledy§ miał piękną 
ion,. Przyjaciele 
przychodzili na 
pogawędk" rozmawiali 
o literaturze, o świecie. 
Znał go nestor polskiej 
powle'ci fantastyczno­
-naukowej Stanisław 
Lem, doceniały władze 
miasta. Teraz jest 
inaczej, młodość minęła, 
przyjaciele odeszli. Jest 
sam I codziennie pnie 
si, powoli w gór, ulicą 
Władycze do kamienicy, 
w której oczekuje na 
niego jedyny 
najwlemlejszy przyjaciel 
stary pies, Amados. 

W rozmowie przeprowa­
dzonej w małym poko­
iku uczestniczy stera­

ny życiem Zbigniew Prostak, 
autor m.in. "Kontaktu" i "Pla­
nety zielonych widm", 

Masz bogaty ży ci orys. 
Zrób k rótki rachunek z 
życia. 
- Całe życie marzyłem by 

pływać. Dostałem s i ę do Pań­
stwowego Centrum Wyszko­
lenia Morskiego . Pływałem na 
"Darze Pomorza", a potem na 
dalekomorskim statku " Kapi­
tan Kośko", Tam z nud6w za­
cząłem pisać. Jak skończy łem 

. .,. pływaniem chc ia łem dobrze 
:-z arabiać , więc pracowałem w 
kopalni. Próbowałem wszyst­
kiego w życiu , ale chci ałem je 
mimo wszystko uczciwie prze­
żyć. 
Pływałem też jako marynarz 

na Morzu Chińskim . To był 
przypadek. Nie wiedz iałem , że 
tam popłynę . Zabrakło załogi 
i mnie wzię li . Z przyjemnośc ią 
wspominam tamte czasy, bo 
byłem panem na wolnośc i . 
Mi ałem wtedy nie spełna 20 
lat. Zawijali śmy do port6w -
była w6deczka i panienki. że· 
n iłem s ię trzykrotn ie. Dwie 
pierwsze żony pochowałem, 
zmarły przedwcze~nie. 

Byłem też lakiernikiem sa· 
mochod owym . Z awsze s i ę 
ś mi ałem , że jes te m najlep­
szym pisarzem w~r6d lakierni-

1l:6w i naj lepszym lakiernikiem 
~śr6d pisarzy, 

Najlepiej pisało mi s ię, gdy 
podją łem pracę jako port ier w 
Faninie, Tam czytałem, pisa­
łem , miałem maszynę do pisa· 
nia. W bibliotece pracowałem 
krótko w dziale informacyj­
nym. 

Wracam do czasów odle­
głych . Byłeś wtedy zna­
nym a ulorem kilku powie­
ści. J ak zaczęła s ię Twoja 
prtygoda literacka? 
- Za wsze lubi łem czy tać. 

Kiedyś zachęcony przez kole­
g6w bym spr6bował co~ napi­
sać, odpowiedz ia łem, że nie 
wiem, nie wierzę we własne 
s iły. Pierwsze moje pr6by pi­
sarskie były bardzo żałosne. 
Po tem było inaczej. Chlubię 
się tym, że fantazj i mi nie bra­
kowało. 
Najwięcej mam do zawdzię­

czenia Andrzejowi Wójc ika · 
wio który był redaktorem wi­
tryny wydawniczej w Warsza­
wie. On pierwszyocenial moje 
pisarstwo i był ostrym kryty­
kiem. Ponafił 2/3 tekstu wy­
rzuc ić, za co mu jestem bar­
dzo w..dz ięczn y, Ch.cia ł , by 
ks iążka miała ręce i nogi, była 
do czytania. 

Teraz zapomnia no o Tobie. 
Nik t niczego nie wznawia. 
Może nie byłeś takim wiel­
k im pisarzem? 
- Nigdy nie uważałem s ię za 

wielk.iego pisarza. Ja potra fię 
być zaroz umi a ły, ale nic do 

tego stopnia by tak ocen iać 
siebie samego. Ogólna sytua ­
cja wydawnicza w Polsce za­
ciąży ła na tym, że nie jestem 
wydawany. Dzisiaj. aby wyda­
wać - j est to trudna droga. 
Książka jest dzisiaj deficyto­
wa , n ie jes t towarem po ­
wszechnego użytku . 
Z ni szczyła ją te leW izja. 

Większość ludzi woli usią~ć 
przed telewizorem i og l ądać 
gotową "papkę" programową, 
aniżeli bawić się w czytanie. 
Tak jak kino wyel iminowało 
fo toplastikon, tak telew izja i 
kino - książkę, Co będz ie da­
lej - nie wiem. Z całą pewno­
śc ią będz ie tele wizja prze­
strzenna , taka, że og lądacz bę­
dzie w środku akcj i. Tego nie 
un ikniemy. Ś wi a t idz ie na­
przód, ale czy droga jest wła­
ściwa, czy zmierza ku zatrace­
niu - nie wiem. 

Po każdej wyda nej książce 
zbiernli s i ę u Ciebie "domo­
rośl i" - mam na myśli pr.te­
myskich twórców. 
Była feta , wódeczka, zaką­

ska, byli przyjaciele, krzą­
tała si ę wokół tego żona. Te­
raz wszystko odeszło, 
- Zbyszek Pros tak gdy miał 

pien iądze to miał i przyjació ł. 
Skończyły s i ę pieniądze, skoń­
czyli s ię przyjaciele. Smu tne 
to, ale prawdziwe. Tak w ży­
c iu jest. Ja nic jestem ostatn i . 
Mam ża l do nich wszystkich. 
ale co to pomoże . Staram się 
w tym żałowan iu nie przesa­
dzać, Nie p łaczę nad sobą. bo 
nic ja tylko jestem biedny i po­
krzywdzony. 

Na u licy Wladycze w sa­
mot nym życi u bli ski C i 
j esl teraz właściwie tylko 
pies. J a k sobie radzisz? 
- To prawda. On jeden na 

mnie cze ka, merda ogonem, 
sko ml i. To j edyny wi ern y 
przyjaciel. Nie stołuję się w 
domu. Płacę za posiłk i. Jadam 
u znajomych. Dla psa przynio­
sę, Moje życie nic jesl życiem 
kloszarda. Nie t racę nadzie i, 
humoru , chociaż częs to bywa 
c iężk o. Staram s i ę un ikać 
zbędnego pesymizmu . Znasz 
mn ie j uż tak długo. że wiesz 
jak ze mną jest. .. Ty nie jestd 
sam, więc wie le nie możesz 
zrozumieć. Trzeba same mu 
tego skosztować. 

Samotnik to usposobienie, 
samotność, to smutna koniecz­
ność. Ja z reguły jestem bar­
dzo towarzyski, a z koniecz­
no~c i jestem sam. Nigdy nie 
byłem sam. Wokół było za­
wsze dużo ludzi. Teraz pozo· 
s tały mi spacery z psem. ks i ąż· 
ka, telewizor. To moje życ i e. 

Czy ot rzymujesz j akąś po­
moc ze strony władz kul ­
turalnych? 
Pr.teciei ktoś mu si Cię pa­
miętać . 
- Nikt nic pamię t a , nikt się 

nie interesuje moją sy tuacją. 
Czasami zastanawiam s i ę dla­
czego to s ię lak przykro skoń­
czyło. Nie widzę tu specjalnie 
własnej winy, Może to zwy kła 

kolej rzeczy. 
Słyszałem , że zamknąłeś 
już k s ięgę na zawsze, że 
nic nie na piszesz. Sam w lo 
n ie wierLę ! 
- To problem złożony. To 

nie jest takie proste. Trze ba 
mieć na czym pisać. czym pi­
sać. Ja tego nie mam. 

Ale pa pier i pió ro to ni e 
p roble m. Sa m j e s obi e 
stwor.tysz. Ważne są chę ­

ci, wena - "kopn ięcie" pi. 
sarskie. 
- Czasem myślę . że tO co 

s tworzę będz ie beznadziejne. 
Dzisiaj nie ma tak ic h możli ­
wości jak dawniej. 

Czyżby tęsknota za peer­
elowskim wydawan iem'! 
- Nie, ale za norma lnogcią. 
Sam nie wiem. j aka jes t 

przyczyna. Wydaje mi s i ę , że 
słowo mn ie nurtuje. To jest 
choroba. Gdy pójdę do miasta 
i widzę na witrynie w ks ięgar· 
ni tyle ks i ążek sam s ię zasta­
nhwiam, czego mnie tam nie 
ma. Pomysły mam, tylko ży­
cie trochę mnie przerosło. 

Teraz mógłbym pisać, prze­
c ież nie pracuję zawodowo, 
mam wie le czasu. Mógłbym 
s iedzieć i t worzyć . 

Czy masz jeszcze legi ty­
mację Związku Literatów 
Polskich ? 
- Nie mam. Zgubiłem ją. 

Związek Literat6w Polskich 
nie pomaga mi t ak że. Raz 
zwróciłem się do ZLP o sty­
pendium twórcze. Odpisali, że 
nie dysponują pieniędzm i. 

Twoje książki były tłuma­
czone. Gdzie? 
- W Niemczech, Czechosło­

wacji , Bułgarii , Jugosławii , na 
język ukraińs ki. 

Czy cenisz sobie do dziś 
przyjaź n ie literackie? 

- B yły wielkie przyjninie i 
z n ajomo śc i z Ada me m 
S ne rg ie m -W i ś n iews k im , 
Wójci kie m, A ndrz.ejem 
Krzepkowskim, nawet z wiel­
kim Stanisławem Lemem. 

. S t an isław Lem\to dużej kla· 
sy pisarz, gdyby nie to, że pan 
Stanisław uważał , że oprócz 
niego nic ma innyc h utalento­
wanych pisarzy. B ył okropnie 
zarozumi ały. Moich ks iąże k 
nie znal. Uważał . że jest Lem, 
a potem długo, długo nic, a na 
samym końcu kilku zdolnych 
pisarzy. Taką opinię mia ła i 
krytyka li teracka.AdamSnerg­
-W iśniewsk i mógł mu poważ­
nie zagroz ić, 

W Przemyślu próbowało pisać 

fantastykę dwóch: Głowacki i ja. 
Co Ryśku robi nie mam poję­
cia. Zyję sobie skromniutko, z 
daleka od centrów literackich. 
Nikomu nie przes7.kadzam. To 
ws~ystko. 
Zyezę Ci m iłości przyja­

ci ó ł , poła mania pi ó ra i 
nnd ziei na wyda nie książki . 
Mam nadz ieję że nie ty lko ja 
na nią czekam. 

Mateusz PIEN/ĄtEK 

PatrLę na to miasto 

Grzech przez zaniechanie 
- W Przemyślu j estem od :199:1 roku prawie rezydentem - mówi o sobie pani Jadwiga Dzierżyńska, z domu 
Marszałek - ale - dodaj e szybko - urodzona tutaj, z dziada, pradziada jestem przemyślanką_ Patrzę na to 

miasto i z przerażeniem stwierdzam jego upadek, widzę Jak marnieje ono i-w oczach umiera. 

Grzech przez zaniechanie jest 
bardzo cirżkim grzechem. (I 

jel właśnie o fen grzecII obwi· 
niam władze administracyjne 
wstyslkich slczebli, mające ja· 
kikolwiek wplyw na Slarl Prze­
II1yś/a . Pnemża mnie l1iegospo­
damoU, kr6lkowuvt:Zllość i 
brak polityki idqcej w kienmkll 
rOlowania zaby/kowej clrfci 
miasta od komp/e/ll ego zni­
szczenia. M6wiąc o tym co mllie 
bofi. mam lIatl::iejf obudzić 
przemyśloków z /c/arg ll . Brdąc 
w okolicy dwO/r:a , lilie: Koper· 
nika . e zamicckiego. Sportowej 
widziałaIII potworny bnul, STer· 
Iy śmieci. samochody parkujq­
ce wproSI pod okllami mil" 
szkariców. Na Kamiell11ym Mo· 
ście i w jego najbliższej okolit.y. 
spaliny i l ew,. nie do wytrzyma· 
nia. ROZl/miem - bazar-ale nig· 
dzie wcy .. ."ilizowallym Swiecie nie 
m:ądza sif cugoś takiego wcen· 
/nlnl miasta. A sl-:orv już lamjesl. 
/0 dlaczego wcale niemałe do· 
cllOdy.jakie cle/pie z niego mia­
slo, nie są pruznaczone /la Ił!' 
momy ulic, budowr parking6w 
zprmwhiwego u/(Jrzell ia. 

Od lal sł)'SZf o ko/kzeniu 
bl/dowy ob-ń'o(lnicy dla /l/ clili 
kolowego. kl6ra odciążyłaby 
stall' miaslo i nie powodowała­

by aż /akiego znis!c:cnia na 
sklllek spalin . wibracji i decy· 
beli. A pa/rzqc I/a fatafn)' SIali 
chodnik6w i jezdni, In/dno mi 
zrozumieć p't')blem bez/t')bocia 
w Przemyślll i łatwość wypln­
cmlia "klln:miól\'ek" prz), moż­
/iwo1ci zorgan izowania pl'OC 
k0111/1l1al/l)'ch, które w znaczllej 
mierze popl'Owiłyby tewnf/rz/lY 
sllln miasta. 

Palrzf przez okno i nie rozu· 
miem dlaczego jedna z IIajpifk· 
niejs:ych kamienic w Przemy· 
ś/u tak okropnie wygfq(la. Jej 
właścidelem jesl B(llIk PKO . 
Czyżby /lie zależało mu na od· 
nowieniu i konserwocji tych 
przepifknych ozd6b i elewacji? 
Obok, po sąsiedzku (pani Ja­
dwiga jest właśc i c ielką kamie­
nicy nr 8 na placu Na Bramie ­
przyp. JS). umiera kamienica 
pr.:y Dworskiego 2. Za każdym 
moim pobyfem (I/ faj zau ważam 
postępujqcq dewustacjf. a tam 
są pnecież takie pifkne kil/e 

balkony, że aż zazdroszczf dla· 
cugo II IIIllie takich lIie ma. 

l ata życia , la t a historii 
Siedzę w gustownie urządzo· 

nym pokoiku - rezydencji pani 
Jadwigi i popijając dobrze za­
par.toną kawę słucham długiej 
litanii przykładów św iadczą­
cych o chorobie toczqcej mia­
sto . Dawno temu, przed wojną, 
w tym pokoju była hotelowa 
kuchnia, bo ojciec pani Jad wigi 
prowadził tu niewielk.i , ale przy­
jem ny hoteli k "Polonia". Po 
wojnie próbował kontynuować 
ten interes, ale "władza" uznała 
go za kamienicznika - kapitali­
stę. i wyrzuciła 7. własnego domu 
z całą rodziną. Wtedy pani Ja­
dwiga zdążyła "zal iczyć" dwa 
lata w ięzienia na Mokotowie za 
"szeptnnłj propagandę" - jak 
podano w wyroku. Losami jej i 
całej rodziny Mllrszałków -
choć są one podobno typowe dla 
tamtego pokolenia -można ob­
dzie li ć kilka rodzin. 

Pani Jadwiga podchodzi do 
okna i pokazuje dorodną ja­
błonkę, która za ki lka dni zu-

cznie kwitnąć . - To drzewko 
posadzil znajomy ogrodnik ki 
dniu. w kl6rympo wojennej za· 
wierusze, cala nasza rodzina 
SZCzfśliwie. w komplecie 
wr6ciła do teg o domII. ale 
w,.6ćmy do tematu . Jest coś 
bardzo lIiezd/'owego w gospo· 
darowaniu PrzemyJlem. Nie 
dz iwif sir, iż skmek jest taki, 
że IlIdźm; kien/je ekollomiczny 
egoizm i zabiegajq wyłqcznie 
v własną korzyść, a reszta ich 
nie obchodzi. bo od tego, aby 
szły remomy. był ład i pvrzą' 
dek, sq wladze miasta. Dziwne 
jesl tylko. że w rozmowach :u 
liiI/q wszyscy zgadzajq sir z 
moimi sposlrzeżeniami, nato­
mias/ na pylonie czy coś robiq 
w kienmkrl dO/afrcia do wladz 
miejskich. aby pod2ielit s ię 
obywatelskq lroskq o ralowa­
nie starego Przemyśla , odpo­
wiedź jest jel/na: ,, 10 nic nie 
d .. a . 

Krytyka Jadwig i 
Podobno kry tykować każde­

mu wolno, tylko że wtedy bar­
dzo ła two popaść w krytykanc­
two, które do niczego oprócz 
zgorLknicnia nie prowadzi. Jed· 
nak w przypadku pani Jadwigi 
jej krytyczne spostrzeżenia po­
parte są doświadczeniami . Ona 
udowodniła. że .Jak się chce, to 
można zrobić bardzo wiele". 
Kiedy przed pięciu laty odzy­
skała na leżącą do jej rodz iny 
kamien icę nie zaczęła od narze­
kań . tylko od pracy. Dziś ta 
odrestaurowana kamieniczka 
może być przykładem gospo­
damo~ci. Gdyby nie optymizm 
i wiara, prawdopodobnie jedno­
piętrowy budynek podz ieliłby 
los sąs iedn iej ruiny. - JeSI III 
jeszcze Wiele do zrobienia - roz-
pala s ię pani Jadwiga, mówiąc g: 
o planach - sl1Vpy fneoo K'zmoc- ~ 

nić, pod/ORj wymienić, rrporzqd- ~ 
kowat podw6rko. Mam 73 fala, <l 
ale wierzę, że rrda mi sir to wszy- ~ 
slko. A dla kogo ja to robif - a:> 

~pn.eciei "ie tylko (110 siebie. ~ 
~ Kamienica sloi w Przemyślu i 111 _ 

.~ zostanie. r; 
. Jacek. SZWIe oN 
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Układy elektroniczne - łup cenniejszy niż złoto 

Złodzieje chipów 
Niektóre zaawansowe 
technologicznie układy 
elekt roniczne używane 
do montażu sprzętu 
k omputerowego są w 
przeliczeniu na ich 
wagę c enniejsze niż 
złoto. Dlatego t rudno 
się dziwić, że przemyt i 
kradzież podzespołów 
k omputerowych stały 
się obszarem 
zainte resowania 
zorganizowanych grup 
przestępczych , 
zwłaszcza w Ameryce 
Północnej i na 
zachodzie Europy. 

Tylko w Wielkiej Brytanii 
w 1995 r. za notowano 
wzrost przestępstw zwią­

zanych ze sprzętem komputero­
wym aż o 14 proc., co jest re­
kordem nie notowanym w żad­
nej innej statystyce pl""LeSlępczo­
~ci. Bezpotrednie Slr:l!y wyra­
żające tylko wartość skradzio­
nego s przę tu wynoszą ok. 
175-200 mln funtów, ale w riC­
czywisIoki są znacznie wyższe. 
D o li czając kosz ty napraw, 
odzyskiwania danych i PI7.csto­
jów w pracy. eksperci szacują. 
że Brytyjczycy co roku tracą 
przez komputerowych złodzie i 
ok. miliarda funtów. Finna o na­
zwie Cognos l nc. z Mancheste­
ru został:! w ciągu pół roku obra­
bowana aż 13 razy. co dopro­
wadziło j ej właścicieli na skraj 
bankructwa. OSIami napad. w 
kwietniu ubiegłego roku, okazał 
się wyjątkowo dolkliwy i wyjąt­
kowo zuchwały . Złodzieje wy­
bil i okno wystawowe cięi.arów­
ką i nie przejmuj,\c sitr wyjllcy­
mi syrenami załadowali wszy­
stkie komputery, jakie zna leź l i 
w biurach i magazynach. Od 
tego czasu Cognos zmienił sie­
dzibę, ale wciqi nie może zna­
l eźć finny ubezpieczeniowej , 

Scotland Yard dopiero po dłu­
gotrwałym śledztwie unieszko­
dliwił grupę.młodocianych prlC­
s tępców, którq przez kilkana­
śc ie mies ięcy podając si ę za stu­
dentów odwiedzali różne finny. 
Mieli oni prowadzić rzekome 
"badania" nad sumem kompute­
ryzacji fum brytyjskich. W rze­
czywistości sprawdzali co moż-

na ukraść, nic wywołując podej­
rzeń. Np. podmieniali najnowsze 
procesory 486DX 100 na kupo­
wane okazyjnie stare 486SX25, 
albo wymontowywali "kości" 
pamięc i pozostawiając np. 4 z 16 
megabajtów. Tylko z jednej fir­
my wynieśli w ten sposób ponad 
300 4-megabajtowych elemen­
tów pamięci. 130 procesorów i 
60 drogich kart graficznych. Łup 
ołącznej wRltości ok. 65 tys. fun­
tów wynieśli w jednej torbie tu­
rystycznej. 

Rzecznik Scotland Yardu , 
Nikk.i Redmond twierdzi , że w 
lej dziedzinie nie ma miejsca na 
naiwnych amatorów, kradnlj­
cych wszystko co s ię im nawi­
nie pod rękę. Złodz ieje hardwa­
re 'u są specjalistami dobrl.C zna­
jącymi waność różnych elenlCn­
(Ów na rynku. Bardzo częs to 

mają kOnIakty wewnątrz finn 
upatrzonych do ograbienia, dys­
ponują prl:y tym prL.eno§nym 
s przętem komunikacyjnym. 
Dawniej większość skradzio­
nych elementów opuszczała 
Wielką Brytrwi ę, trafiając 
głównie na Bli ski W sc hód. 
Dzisiaj złodzieje nie bawią się 
w taką ostrożność - czarnoryn­
kowe siatki sprzedają kradzio­
ne elementy czasami zaledwie 
kilka ulic d:liej. Aby utmdnić 
ten proceder największe firmy 
komputerowe działające na Wy-

• 
SPRZEDAł DETALICZNA I HURTOWA 
PRZEMYŚl, UL FR.ANCI$ZlWiSKA 1, TEL';FA~ 188885 

L~~~:~~~~ WARUNKI [l RATALNEJ 
KaZdy iakttp 

spach Brytyjskich zawiązały 
organizację JAG - Joint Action 
Gmup (Grupa Wspólnego Dzia­
łania), której celem jest przede 
wszystkim przeciwdziałanie zło­
dziejom chipów. W pierwszych 
miesiącach tego roku do JAG na­
leżało już 9 wielkich fi rn\ i 7 
organizacji do walki z pr.leS lęp­
czości ą. Wśród członków zało­
życie li jest IBM, którego fabry­
ka w Szkocji zosl:lła w 1994 r. 
okradziona z układów pamięci 
na sumę 1,5 mln funtów. Od tej 
pory IBM umieszcza na swoich 
chipach numery seryjne. d7.ięk.i 
którym można łatwiej śledzić ich 
losy lIa rynku. Już wcześniejsze 
dośw iadczenia amerykańskie 
udowodniły. że oznaczenie ele· 
mcntów elektronicznych znako­
miciekomplikuje życic złodzie­
jom. Członkowie JAG zalecają 
kupowanie znakowanych podle­
społ6w,choć jes l to trudne,jako 
że wielu dalekowschodnich pro­
ducentów wolL. by ich wyroby 
pozostały "anonimowe". N ieste­
ty modularna konstrukcja kom­
puterów osobistych w takim sa­
mym stopniu ułatwia iycie użyt­
kownikom jak i złodziejom. 
Skradziony s pr.lęt jest natych­
miast demontowany i powtórnie 
składany w irmej konfiguracji i 
obudowie tak. że prawowity wła­
ścic iel nie jest w stanle rozpo­
znać swojej własności, nawet je-

P.H. 

"Barto lini" 

Oferuje 

po konkurencyjnych 

cenach: 

- kompulery IBM PC 
- drukarki 
- osprzęt kompulcrowy 

zapewnia: 

- 2-letnią gwarancję 

- serwis gwarancyjny 
- serwis pogwarancyjny 

Przeworsk 
ul. Piłsudskiego 9 

tel. / falC (O-lO) 48-65·46 

śli udaje się niekiedy odzyskać 
część łupów . 

Brytyjska policja zaleca w 
związku z tym dyskretne ozna­
czanie komputerów i ich kompo­
nentów (np. pisakiem widocz­
nym w świetle ultrafioletowym). 
Brak takich oznaczeń spowodo­
wał, że nawet po aresztowaniu 
w Londynie wielkiej siatki i 
odzyskaniu trefnego towaru o 
wRltości 1.5 mln funtów udało 
się odnaleźćzaJedwie kilkunastu 
prawowitych właśc icie l i. Dobrą 
opinię zyskał sobie system Bar­
racuda. Jcst tO układ umieszcza­
ny wewnątrz komputera jako 
dodatkowa karta rozszerzenia. 
Barracuda posiada fotoelement 
reagujący na światło, o ile przed­
tem nie otrzyma zaprogramowa­
nego'hasła. Po otwarciu pokry­
wy komputera "elektroniczny 
strażnik" zaczyna przeraźliwie 
wyć, przy czym wyłączenie nie 
jest wcale sprawą prostą. 

Niezależnie od wszelkich wy­
myślnych zabezpieczeń najczęt­

szą przyczyną utraty cennego 
sprzętu (i czasem jeszcze cen­
niej szych danych) jest bezmyśl­
no.~ użytkowników. Po zgłosze­
niu kradzieży okazuje się np., że 
pozostawiono otwarte okna. w 
drzwiach był tylko jeden kiepski 
zamek, albo komputer był do­
skonale widoczny na biurku pod 
oknem. FK 

Ov.kc~ Zespołu Szk~ 
Mo:hanlcznych I Ormwnych 

w Pr2fII1lyŚlu, 
ul. Dworskiego 99, 

leI. 78-51·74, 78-53-35 

ogłasza nabór 
na rok SZkolny 

1996/ 97 
na nowe kierunki 

kształcenia. 

.1, Technikum Zawodowe 
5-łetnie na podbudowie 
szkoły podstawowej 
zawód: 
technik energetyk 
specjalność: 

energetyka cieplna 
Po ukończeniu szkoty Istnieje 
mo21iWOść zatrudnienia w Mie} 
sklm Przedsiębiorstwie Ener· 
getyki Cieplnej w Przemyślu. 

2. Technikum Zawodowe 
54etnle na podbudowie 
szkoły podstawowej 
zawód: 
tec:tnik tecmołog'i drwma 
specjalnoŚĆ: 

technolOli_ 
t worzyw drzewnych 

Po ukończeniu szkoły motli­
wość zatrudnienia w Zakła­
dach Płyt Pilśniowych w Prze· 
mYŚlu. 

GOSPODARKA 

p ezta 

" J • • zcz. O podatku od butów" 

Szanowny Pan Andnej KochmańskI- obywateł cnMY Ort,. 
Z zainteresowaniem przeczytaliśmy Pana list otwarty 

skierowany do P.T. Radnych Gminy Orły, tj. dwudziestu osób 
wybranych przez dorosłą część społeczeństwa gminy, 
których obradom mam zaszczyt przewodniczyć od blisko 
2 lat. 

Z przykrością muszę jednak stwierdzić, te Pańskie wy" 
WOdy nt. podatków i opłat lokalnych świadczą o komplet­
nym braku znajomości tego tematu . Zdziwienie moje jest 
tym większe, że z informacji jakie poSiadam na leży Pan 
do grona obywateli gminy Orły. legitymUjącym się posia­
daniem wybzego wykształcenia, od których publicznych 
wypowiedzi na temat funkcjonowania samorządu teryto­
rialnego spodziewać by się należało chociażby pobieżnej 
znajomości przepisów prawa, regulująCYCh ustrój samo­
rządu. Po przeczytaniu listu otwartego stwierdziłem, że 
znajomoŚĆ tematyki samorządowej jest Panu obca, a szko­
da, bo chętnie wymieniam poglądy z tą tematyką związa­
ne. 

Ale wracając do meritum Pańskiego listu in formuję I 
wyjaśniam: Gmina (kaŻda nie tylko orłowska) prowadzi go­
spodarkę finansową na podstawie własnego budżetu 
uchwalonego na rok kalendarzowy, który przed uchwale­
niem przesyłany jest do zaopiniowania Regionalnej Izbie 
Obrachunkowej_ 

Budżet gminy musi być zrównoważony po stronie do­
chodów I wydatków. Dochody gminy określone wart, 54 
ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie terytorial­
nym (Oz.U, Nr 13. poz, 74 z 1996 r.), uregulowane są 
ustawą z dnia 10 grudnia 1993 r. o finansowaniu gmin 
(Dz.U. Nr 129. poz. 60.0 z późn o zm,j, która to ustawa 
określa między innymi źródła dochodów gmin. Dochodami 
tyml 'są m.in. wpływy z podatków ustalonych i pobieranych 
na podstawie odrębnych ustaw: 

1) ustawy z dnia 15 listopada 19B4 r. o podatku rol­
nym (Dz.U . Nr 94, poz 431 z późn o zm.j, 

2) ustawy z dnia 12 stycznia 1991 r. o podatkach I 
opłatach lokalnych (Dz.U. Nr 9 , poz . 31 z późno zm.j, 

3j ustawy z dnia 28 września 1991 r, o lasach (Oz.U. 
Nr 101. poz. 444 z późno zm,j, 

4) ustawy z dnia 28 lipca 1983 r. o podatku od spad­
ków i darowizn (Dz.U. Nr 45. poz. 207 z późno zm.). 

Podatek od budynków mieszkalnych, który tak głęboko 
Pana porusz.ył, jest częścią składową podatku od nieru­
chomości, naliczanego na podstawie ustawy o podatku I 
opłatach lOkalnych i przewidywane dochody gminy z tytułu 
jego egzekwowania w roku 1996 wyniosą 129 zł (.w­
nie: sto dwadzieścia dziewl,ć złotych , ) co stanowić bt­
dzle 0 ,0026 proc. dochod6w budi:etu gminy Orły w roku 
1996, gdyż Uchwałą nr XVII/ l08/96 z dnia 20 lutego 
1996 r. Rada Gminy w Orłach dokonała zwo lnłenla zdecy­
dowanej większości podatników od płacenia podatku z tego 
tytułu. Bez podjęcia uchwały o zwolnieniu, o którym mowa 
wyżej, dochody gmIny wzrosłyby o 0,2 proc. co równie! w 
sposób istotny nie zmieniłoby sytuacji finansowej gminy. 
Takle zwolnienia gmina stosowała od samego początku 
funkcjonowania ustawy, o której mowa wyżej. Na pewno, 
zdaniem większości podatników, najlepszym dla nich roz­
wiązaniem byłoby zwolnienie wszystkiCh od każdego ro­
dzaju podatku, ale w tym miejscu odeślę Pana do lektury 
Wyroku Naczelnego Sądu Administracyjnego z 6 patdzier 
nika 1992 r., sygn. akt III SA 1471/92, z któr~o senten· 
cji wynika jasno, że zwolnienie przez Radę Gminy na podst. 
art. 7 ust. 2 ustawy z 12 stycznia 1991 r. o podatkach i 
opłataCh lokalnych, generalnie wszystkich mieszkańców 
gminy od podatku od nieruchomości przypadającego od 
budynków mieszkalnych I ich części stanowi przekrocze­
nie uprawnień gminy, przewidzianych w tym przepisie . 
Wobec powyższego Rada Gminy nie jest uprawniona do 
podejmowania uchwal w sprawie zwolnienia wszystkich 
podatników od danego rOdzaju podatku . 

W związku z zawartą w liście Informacją cyt . • szczę­
ściem są jeszcze ludzie, którzy wiedzą jak wydawać cu­
dze pieniądze". Rada Gminy w Orłach będzie zobowiąza­
na Szanownemu Panu , jeżeli wskaże te osoby I Jestem 
głębokO przekonany. że tut. Rada Gminy swoją uchwałą 
powoła je na członków komisji Rady, którzy swoją wiedzą, 
doświadczeniem i znawstwem przyczynią się do podnie­
sienia poziomu prac Rady ku zadowoleniu Szanownego 
Pana jak I wszystkich mieszkańców gminy Orły. 
Odnosząc się do tematu herbu gminy z przykrością mu­

szę stwierdzić. że gmina Orły do tej pory nie ustanowiła 
własnego herbu, co z pewnością nie przynosi jej chluby, a 
pańskie Informacje w tym temacie są również błędne. 

Niezależnie od różnicy poglądów na powyższe tematy 
uprzejmie za praszam na posiedzenie kaid,ej sesji Rady 
Gminy Orły. a w szczególności na te sesje, na których 
podejmowane są uchwały w sprawach budżetu i podat­
ków. 

Pana ewentualne uwagi. co do proponowanych rozwią­
zań w przedmiotowej sprawie. mogą znaleźć aprobatę u 
radnych o ile mieścić się będl1 w ObOWiąZUjącym stanie 
prawnym, za co radni tutejszej gminy jak i cala społecz­
noŚĆ lokalna będą szanownemu Panu wdzięczni. 

PS 
UprzejmIe proszę o przekazanie projektu uchwały, o 

której mowa in fine w Pana liście . a w szczególności cie­
kawi jesteśmy jak w przedmiotowym projekcie rozwiązał 
Pan problem opodatkowania łysych I ogolonych, 

Przewodn/czfICY R8dy Gminy 
w Orlach Mar/ali sora 



MEDYCYNA 

Jestem dobrej myśli 
Rozmowa z Maciejem Lewickim, dyrektorem Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Przemyślu . 

Jak wy~lą da sy luacj a w 
przemyskiej służbie zdro­
wia w porównaniu ze służ· 
bą zdrowia w całym kraju? 
- Wydaje mi się. że proble-

my mamy podobne. Wojewódz­
two przemyskie nie jest najslar­
sze, nie jest tei lak dofinanso­
wane jak pozos lałe. Szpital bu­
duje się już prawie 20 lal, !'C­

mont szpitala na Rogozir'lskie­
go ruszył dopiero lny lata temu. 
To, że szpital w budowie przy­
biera jakieś realne kształty i że 
być może w przyszłym roku 
część obiektów będz ie można 
oob iernć,jest dużym sukcesem. 
Prace są już daleko posunięte, 
przy dobrej realizacji w kwiet­
niu. w maju następnego roku 
niektóre zoslaną zakończone. W 
moich realnych planach, jako 
przyszłego użytkownika tego 
obiektu, pierwsi pacjenci po­
winni trafić do nowego szpitala 
przed końcem roku 1997. Je­
stem dobrej my~ l i. 

C zy j ednak po ukończeniu 
prac nie okaże się, że zapro­
j ektowa ny dwadzieścia lat 
temu obiekt jest po prostu 
p rzesta .-Laly i wymaga no­
wych prac, prLeróbek i ad-
a ptacji '? _ 
- Czę~ć obiek tów już w 

trakcie budowy trzeba było 
przebudowywać. Plany były 

) tare, cały czas u legały zmia­
",",om. To jest trzeci czy nawet 
czwarty plan tego szpitala. 
Najpie rw miał być na 1100 
łóżek, potem na 900, teraz na 
640. Wiązało się to z kon iecz­
no~cią zmian w całym obiek­
cie. Są one jednak przeprowa­
dzane na bieżąco. Jestdmy też 
w s tałym kontakcie ze szpita­
lam i w Kro~nie i Zamości u . 
wiemy, co s i ę u nich n ie 
sprawdza i czuwamy, żeby nie 
popełniać tych samych błę­
d6w. Po oddaniu naszego szpi­
ta la, m imo tak długotrwałej 
budowy, obiekty bł;dą więc i 
funkcjonalne, i zgodne z obo­
w iązującymi normami. Szko­
da byłoby pieniędzy na "uak­
tualnianie" pewnych spraw po 
zakończeniu prac. To wszyst­
ko musi być (i będzie) zrobio­
ie teraz. 

A co ze starym szpitalem? 
- Obiekty przy Rogozińskie­

go po wszystkich przeprowa­
dzanych remontach wcale nie 
będą tak ie s tare. Wprawdzie 
niedługo szpital obchodzić bę­
dzie stulecie, ale poszczególne 

budynki trzymają się zupełnie 
dobrze. Zgodnie z moimi plana­
mi zostaną w służbie zdrowia. 
W miejsce niektórych oddzia­
łów utworzymy przychodnie 
specjalistyczne. Wiudomo, że 
Monte Cassino jest trochę od­
dalone. Sprawy tzw. ambulato­
ryjne, zabiegowe i prLychodnia­
nt powinny być załatwiane na 
dole. bl isko miasta. Na górze 
odbywać się będzie leczen ie 
s tricte szpitalne. 

Sta nowisko dyrektora o b­
jął pa n rok temu, Czy jest 
coś, co zaliczyłby Pan do 
s wo ic h s uk cesó w, a n ie 
os iągnięć pop'-Lcdni ków? 
- Swoich osobistych sukce-

sów nie widzę . To jest praca 
zespołowa. Efekty. jeśli są, to 
jest to plon s tarań wie lu osób. 
Dużo zależy od ludzi nie zwią­
zanych ze słuzbq zdrowia, od 
wojewody na przykład , od na­
szych parlamentarzystów ild. 

A problemy'! Co doskwie­
ra pa nu najba rdziej ? 
- Przede wszystkim trudno­

ś ci w bieżącym zaopatrzeniu 
szpi tala. Nie mamy pieniędzy. 

To naprawdę spł;dza mi sen z 
oczu. Cały czas borykamy się 
z brakami. Tu nam wstrzymają 

. jakąś dostawę, tam chorzy są 
nie zabezpieczeni... To jest naj­
w iększa bolączka. Pieniędzy 
nie ma nawet na nowe piżamy , 
sztućce, po~ciel. Moze uda mi 
s ię w przyszłym roku podwyż­
szyć stawkę iyw ieniową z 27 
do 35-40 tysięcy . To jest moje 
marlenie: żeby chory mógł so­
bie wybrać z 2-3 posiłków, co 
chce zjeść na śniadan ie ... 

Za kiJk a la t Przem ys kie 
możeju :i. nie być wojewódz­
twem, Jak, Pa na zd aniem, 
wpłynie lO na sytuację w 
służb ie zd rowia? 
- Jeśli uda nam s ię zrealizo­

wać tocomamy w planie, zanim 
zmieni się administracyjna mapa 
kraju, jeśl i zdążymy np. szybko 
i dobrze wyposażyć nowy szpi ­
ta!, przygotować zaplecze dia­

. gnostyczne i bazę loka lową (co 
jak wiadomo wr.maga sporych 
nakłAdów finansowych), to na­
wetjdli rzeczywiście nie będzie 
województwa, nasza służba 
zdrowia nie będzie stała na koń-

Pierwiastki życia 

cu. Wymaga 10 oczywiście mo­
bilizacji, ale g ra warta jes t 
~w ieczki: mamy szanse świad ­
czyć w przyszłośc i u s ługi me­
dyczne przynajmniej na ś re­
dnim,jdli nie wyższym od kra­
jowego poziomie. Jdli teraz 
uda nam się dużo załatwić , to 
później nie będz iemy stać na 
przegranej pozycj i. 

O d lat mówi s i ę o rerormie 
w s łużb ie zd rowia. W 
k t ó r ym ki e runku , Pa na 
zdaniem. p owi n ny iść 
zmiany? 
- Służba zdrowia musi się 

przyzwyczaić do sprzedawania 
swoich usług , musi s tać s ię kon­
kurencyjna, bardziej oddana pa­
cjentom. Wiadomo, że chory 
pójdzie tam, gdzie będą lepsze 
warunki, fachowa j uprzejma 
opieka itp. Pacjenci natomiast 
będą musieli pojąć, ile pewne 
rzeczy kosztują. Dzisiaj każdy 
ubezpieczony sądzi, żc " mu się 
wszystko należy. Na Zachodzie 
to jest niedopuszczalne i II nas za 
kilka lat również tak będzie. 
Wprowadzanie reformy z pew­
nokią nie obędzie s ię bez bólu. 
Konieczność ograniczenia iJmci 
personelu, zmobilizowania go 
do wydajniejszej pracy itp. musi 
trochę potrwać i będzie wyma­
gało zmian w sposobie my~le­
nia. Zmiany powinny nastąp ić 
też w płaszczyźnie finansowa­
nia i zarządzania. Pien iądze mo­
bilizują do pracy, taka jest praw­
da. Jeśli dyrektor szpitala ma 
wpływ na ich rozdysponowanie, 
ma je po prostu w swoich rękach 
i daje ludziom godziwie zarobić, 
to motywacja personelu, a coza 
tym idzie i jakość oferowanych 
usług wzrasta. 

J aki jest zwykły dz ień dy­
rektom Lewickiego? 
- Ciężki, naprawdę ciężki. 

Pracę zaczynam przed s iódmą. 
Kończę pótnym popołudni!!m, 
czasam i o 17.00, czasam i o 
18.00. W nocy czy wieczorem 
muszę się Jiczyć z tym, że trzeba 
będz ie pojechać na oddział, bo 
akurat jest jakiś kłopot ... W su­
mie na całkowite wyłączenie się 
z pracy, odcięcie od spraw za­
wodowych. pozwol ić sobie nie 
mogę· 

Kilka danych osob istych". 
- Skończyłem 40 lat. Znak 

wdiaku: Skorpion. Zaintereso­
wania: szachy, ryby, polowania_ 
Dzieci: troje. Wystarczy. 

Dziękuję za rozmowę, 
Olga HRyŃKIW 

o tym warto wiedzieć 
Odkryele pierwiastków tycia 
atało al, Jednym l najwięk­
s zych osiągnięć wSp6łc18,nej 
medycyny. 511 to tak zwane 
makro- I mikroelementy. 

Ustalenie norm optymalnych 
dla organizmu. powiązanie 

niedoboru lub nadmiaru z kon­
kretnymi objawami i schorze­
niami to zadanie na wiele lat. 
Działanie jednych pierwiastków 
zalezy od obecnoki drugich. 

Oto jak dzia łają na organizm 
niektóre z biopierwiastków: 
Mi e d ź - jest "pomocni­

kiem" że l aza. Razem z ni m sta­
nowi ochronę przeciwr.:tkową. 
M iedź zmniejsza skulki choro­
by żołądka i dwunastnicy, dzia­
ła tcż p rzeciwzapalnie. 
Nadmiaru miedzi nie lubi wą­
troba. Ten pierwiaslek zna leźć 
można w szp inak u, sa łacie, 
owsie, wątróbc~. 

Cynk - ma duży wpływ na ne ,stąd zalecany je-sI przykrwa­
funkcjonowanie ośrodkowego wieniu dziąseł. Działa przeciw­
układu nerwowego, gruczołów 7.apalnie. Występuje w pokrzy­
płciowych,szczegó l nie męskich , wach, podbiale. rdeśc ie i perzu. 
a także bierlC udział w procesach J od -jest związany bezpośre­
regeneracyjnych, a więc gojeniu . dnio z działaniem tarczycy. Jeś li 
się !';ln, czy ro~nięciu włosów. brak go w płodzieciężamej ko­
Razem z manganem stosuje s ię bicty płodowi groLi uszkodzenie. 
go w leczeniu schizofre nii i cu- Brak jodu powoduje schorzenia 
krzycy. Zawierają go: otręby, tarczycy oraz stwarza zagrożc­
zarodki i kiełki ziaren, mor.;kie nie nowOlworowe. Należy więc 
ryby. spożywać sól jodowaną. 

Mangan - też jest pierwiasl- Lil - mało do tej pory zbada-
kiem współdziałającym. Razem ny pierwiastek. Stwierdzono jed­
z żelazem, kobaltem i miedzią nak, że od litu w dużym stopniu 
bierze udział w syntezie hemo- za leży samopoczucie człow ieka. 
globiny. a więc praw idłowym Jego niedobór powoduje stany 
odnawianiu się krwi. Współdzia- przygnębienia. apat ię, depresję. 
ła z witaminą BI' Zawierają go: a nawet my~li samobójcze. Wy­
herbata, kakao, ~wieże owoce, soki poziom litu zapewnia pogo­
jarzyny, miód i drożdie. dę ducha, a jego nadmiar może 

Krzem - ma wpływ na wy- prowadzićdoeufońi.StądJitwy­
gląd i zdrowie skóry i włosów, korzysluje s ię w leczeniu p;;y­
bierze udział w budowie ko~i. chiatrycznym.Jegoaplikowanie 
Ma działanie pr-.reciwkrwotocz- wymaga dużego dośw iadczenia. 

C hrom - stosuje s ię go i za­
leca ludziom w podeszłym wie­
ku, gdyż ułatwia on przyswa­
janie węglowodanów. Wraz z 
cynkiem stosowany jest prą 
leczeniu zaćmy. Współdz i ała z 
insuliną. potrzebny jest więc 
cukrLykom. Współdziała z wi­
laminą B6, obniżając poziom 
c holesterolu. leczy trądzik: i 
wspomaga przemianę mllterii 
t akże w wieku młodzieńczym. 
Zawierają go drożdże piwne, 
chleb razowy i kiełki pszenicy. 

Se le n - to mikroe lement 
wspomagający ogólną odpor­
ność organizmu. Przeciwdz ia­
ł a powstawaniu nowotworów , 
wspomaga leczenie chorób 
układu krążenia . Jego wrogiem 
jest cukier. Występuje w pomi­
dorach, grzybach, czosnku i ku­
kurydzy. Zawiera go mleko ko­
biece. 

M. Lsrecka 
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Niedzielny spacer w śmieciach 
PRZEMYSL 

- W bramie kamienicy przy ulicy Kazimierza Wielkiego 2 
usytuowane są kubły na smieci. do których wysypują smie­
ci nie tylko mieszkańcy kamienicy. ale r6wnież własciciele 
pObliskich sklep6w. Jeteli taka sytuacja jest w ciągu Iygo­
dnia to p6ł biedy, ale co zrobie, gdy w sobotę placówki han­
dlowe są otwarte. a smieci nie wywożą i sterty pozostają 
przez niedzielę. Dlaczego idąc w nIedzielę na spacer mam 
deptać po smleclach i uwatać, żeby się nie zabrudzić. Czy 
nie można by było tak zorganizować Służby porządkowe. 
aby te smiecl nie pozostawały na niedzie/ę?- zapytuje czy­
telnik. 

Czysto i brudno 
- Chciałam poChwalić księdza proboszcza za zorganizowa­

nie sprzątania na osiedlu Rycerskim. Młodsi ministranci zbie­
rali śmieci a starsi wrsz z księdzem grabili i porządkowali te­
ren. Teraz jest czysto i schludnie. sż miło spojrzeć. 

Natomiast okropny brud panuje na ulicy Glazera (droga w 
kierunku cmentarza). Walające się puszki po konserwach, pu. 
de/ka I duże ilosci piachu (pozos talego po z/mle). Widok prze­
rażający, co kto ma niepotrzebnego to wyrzuca w tym miej­
scu. Nogi trzeba wysoko podnosić. żeby pokonać ten teren­
powiedziala zadowolona I niezadowolona czytelniczka. 

Gdzie jest patrol? 
- Mieszkam na ulicy Kazimierzowskiej. na której bardzo 

często w godzinach Wieczornych urządzane są burdy pijac­
kie. Jedna z takich burd trwała okolo 50 minut (co spraw­
dzilem z zegarkiem w ręku). a patrolu policyjnego ani sia­
du. Czy awanturnicy mogą zakl6cać nam spokój i nie ma na 
nich mocnych? - pyta zatroskany o spokój swój I innych 
czytetnlk. 

Czy granie w kosza zakłóca spokój 
- Od p6łtora roku na osiedlu Puszkina ustawIony jes t 

kosz do gry w koszykówkę (kosz ten wygrały dzieci od pana 
Owsiaka), na co mieszkańcy wyraz/IJ zgodę na piśmie. Obe­
cnie kosz zaczął nagle komuś przeszkadzać i w czwartek 
(25 kwietnia) jeden z panów chciał go Ściągnąć, gdyż jak 
powiedział ma zgOdę ADM-u. alejakos Udało się nam go od 
tego odwieść. Natomiast w dniu następnym obręcz kosza 
jednak zostala zdjęta. 

Co mają robić nasze dzieci, jak Się bawić? Czy granie w 
kosza tak bardzo zakł6ca spok6j? - pyta zaniepokojona o 
los "koszykarzy· czytelniczka. 

Weekend od wtorku 
- We wtorek (30 kwietnia) przyszedłem do Banku Depozy­

tow~Kredytowego przy ulicy Mickiewicza w PrzemysIu, żeby 
załatwić sprawę. Wszystko by/oby w porządku, gdy n/e to. że 
trzeba było zbyt dlugo oczekiwać w kolejce do tylko jednej 
czynnej kasy. Uważam. że BDK nie pracując w lak długi we­
ekend powinien przynajmniej sprawniej obs/uglwać swoich 
kllent6w, przecież nasz czas też jesl bardzo cenny - mówi 
rozgoryczony czytelnik. 

Pracuj jak my 
- 2 maja przyszedłem na przystanek MZK. aby dOjechać 

do pracy. Niestety. okazało się. że autobusy kursują rak jak w 
niedzielę i swlęta, o czym nie zawiadomiono kllent6w ani po­
przez ogłoszenie na przystankach, ani w prasie lokalnej. Wo­
bec tego musiałem udać się do pracy nogami, aby się nie 
sp6tnlć. a nie była to zbyt kr6tka trasa do pokonania, bo aż z 
Kazanowa. Dlaczego MZK. planując pracę autobus6w w ten 
spos6b, nie powiadom/l swoich k/ient6w?-pyta zdenerwowa· 
ny c~elnlk. 

Przedszkolne dziury 
PRZEWORSK 

- Obok przedszkola przy ulicy Konopnickiej w Przeworsku 
z bliżej nie okre§lonych powodów zapadł się chodnik. Dziura 
wprawdZie nie jest wielka. ale nieuważny przechodzień może 
sobie skręcić nogę. Sprawa niby blaha. ale należy pamiętać, 
że tamtędy przechodzi codziennie mn6stwo dzieciak6w. Jak 
długo jeszcze chodnikowa wyrwa zagrażać będzie naszym 
maluszkom? - zastanawia się czytelniczka z Przeworska. 

Asfalt i dziury 
Tegoroczna zima uczyniła na naszych drogaCh straszne s pu­

stoszenie. Na każdym kroku, szczególnie w miastach. spoty­
ka się dziury i wyboje. Czytelnik Zycia Przemyskiego z Prze­
worska z uznaniem dostrzegł. że służby drogowe od kilku dni 
naprawiają ulice, łatają dziury. gdzieniegdzie kładą nowy asfalt. 

- Szkoda tylko - zauważył - te prace przy remontach na. 
wierzchni dróg I ulic prowadzone są w godzinach największe­
go ruchu. Czy n/e należa/oby tego typu robót wykonywać wie­
czorem albo wczesnie rano? - zastanawia się. 

Maria WOJC!ESlONEK, Jan SOLEK 

Gorącu lini/l jest mbr)'k(ł , w k/ó1f!} próbujemy przekazot 
aklltalne bolączki i ol)~'erwacjc naszych Czytelników, ewen­
fila/nie dodajemy tyłko krotki komel1taf!. To Czytelnicy są 
jej twórcami. Dziękujemy za lelefony. Do Czy/elników mamy 
zaufanie i wierzymy. że przelqJJujq 110m infomlacje r.elelIlC. 
Najleps:ym dOll'odemfes/lo. że często jakiś problem zos/ojc 
qoić szybko IVzwiqzony. Nie jesteśmy w SIanie. snrawdzjć 
każdego sygnał II. Taka jest zresztq specyfiko lej kolumny. 

Na sygnały czeka my w środy w god zinach 1Z,00-J6,00 
Przemysi: tel, 70-22-00, 70-30-41, 70-30-42 
Jaros ław : lei. 21·20-34 
oraz w god zinach 8,00-1 2,00 Lubaczów: fel. 32-15-12 
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Podróż do Indii 

serca 
Oparte o najwyższe góry świata, zanurzone w najcieplejszym z oceanów, przez stulecia nazywane były 

"perłą w brytyjskiej koronie". Wciąż pełne tajemnic, bogactw, kontrastów, wspanialej przyrody i 
monumentalnych zabytków architektury - Indie. 

Ponad dW3 miesiące w In­
diach spędz ił Marek Pę t ­
kowski z Przemy~ l a. 

Jaki był cel i t harnkterTwo-
jego wyjazdu do Indii? 
- Odpowiadając wproSI. ce· 

lem był o~rodek Międzynarodo­
wego SlOwarzyszenia Sztuki 
Życia (A n ef Living Founda­
tion), którego jestem członkiem, 
a położony 21 km na południe 
od Bcngalor (Indie południo­
we). Tam właśnie zostali§my 
zaproszeni w Iićzbie 40 osób z 
Polski. przez twórcę i założycie­
la Fundacji Sztuki Zycia. Sri Sri 
Ravi Shankara. Jednak rzeczy­
wistym powodem wyjazdu było 
s ięganie do zródeł istoty rzeczy 
i spraw, które s ię w nas dzieją, 
a których do końca nie rozumie­
my. Odpowiedzi może więc być 
wiele: z tęsknoty serca. z wc­
wnętrznej potrzeby. utracenia 
czegoś gdzieś po drodze życia. 
z lęków: o przyszłość najbliż­
szych, świata , braku ostatecz­
nych odpowiedzi , Na pewno, 
choć w grupie, był to mój bar­
dzo osobisty wyjazd. 

Jak wyglądała podrói? 
- Prlciot LOT-em do Frank­

furtu, gdzie mieli~my 4-godzm­
nq przerwę w podróiy. Pobyt w 
tym wspaninłym,jakzXXl wie­
ku, tcnninalu lotniczym jest du­
żym przeżyciem. Jest to właśc i­
wie miasto w miegcie, ze wszy­
stkimi niezbędnymi obicktami: 
sklepami, kinami, szpitalem. 
barami, res tauracjami itd . 

Dalej polec ie liśmy do Duba­
ju samo lotem linii Emiratów 
Arabskich. Komfon i obsługa 
podczas lotu wspnniała. Znaw· 
cy okrdlają te linie jako jedne 
z najlepszych na świec ie. W 
Dubaju wylądowaliśmy w nocy. 
oczekując na samolot do Bom­
baju . Lotnisko jakże inne od 
frankfurckiego, choć także na 
wskroś nowoczes ne . Ba rdzo 
dużo elementów architektury 

arabs kiej, kolory i zapachy 
orientu. Także fragmenty z Ko­
ranu pisane na śc ianach i fila ­
rach, portrcty emirow, ludzic w 
slrojach.z symbo liką plemienną. 
Kobiety oczywi~cie z zasłonię­
tymi twarzami. Można śmiało 
zaryzykować stwierdzenie, że 
pod tą szerokością geograficznq 
~wiat należy do mężczyzn. Na­
wet matki usługują jak stużące 
kilkuletnim synom. To prltcież 
ich przyszli właściciele. 

Po następnych 4 godzi nach 
Jotu wylądowali ś"my w Bomba­
ju, który nazywają "wrotami" i 
" Hollywoodem" Indii, ale tak­
że "stolicą biznesu". I trzeba po­
wiedz i eć, że wszystkie te okre­
glenia sąprawdziwe. Bombaj to 
kilkunastumilionowa aglomera­
cja. położona na wyspie i przez 
prawie dwa stulecia stolica bry­
tyjskiego, kolonialnego impe­
rium, jakim była Kompania 
Wschodnio-Indyjska. 

Potem jeszcze około godzin­
ny lot na południe i docieramy 
do Bangalore, które pow itało 
nas upałem, kwiatami. gwarem. 
zapachami kadzideł , przypraw 
i t ą niesamowitą wibracjq zie­
mi pod stopami . I tą energią, 
która rozchodzi się od st6p po 
całym ciele (specjali~c i od wi­
bracji i fal czy e ne rgii ziemi 
twierdzlI, że subkontynent in­
dyjski jest jedynym na całym 
§wiecie. posiadającym inną nii. 
pozostałe kontynenty energię 
ziemi). Po krótkiej jeździe au­
tobusem przybyli§my na miej­
sce, do aszramu Sri Sri Ravi 
Shankara. 

Czym jest aSlr.łm? 
- W najprostszy sposób moż­

na by pow iedzieć. że jest to 
miejsce zamieszkiwania tych, 
kt6rzy podążają śc ieżką ducho­
wej samoreal izacj i. samo~wia­
domości. Określeń aszramu. tak 
naprawdę, jest ty le ile samych 
aszram6w. A jest ich setki, je­
żeli nie tys i ące. Można t akże 

powiedzieć, że aszram jest miej­
scem odpoczynku. wewnętnne­

go wyciszenia •. więc nie jest to 
miejsce dla przecię tnego tury­
sty poszukującego sensacj i i 
przygody . Tacy szybko s ię tu 
znudzą· 

TUIaj, jak ni gdzie indziej, 
znaleźć można odpowiedzi na 
dręCZĄce ludzi zachodniej cywi­
lizacji, egzystencjalne pytania. 
Kim jest, czym jest, jaki jest 
sens, cel życia? Czego potrze­
bują do szczęśc ia? Jaka jest na­
tura ludzkiej egzystencji? Oczy­
wiśc ie są to pytania stare jak 
ludzkość, ale j ednocześnie 

thya Sai Baby (uważanego za 
jednego z największych prze­
wodnik6w duchowych naszych 
czasów), kiedy na placu przed 
~wiątynią s iadało jednorazowo 
kilkadzies i ąt ty sięcy ludzi z ca­
łego świata. Przedstawiciele 
wszystkich religii i kultur. Ci. 
którzy najwyższe zasad y moral­
ne, powszechnej miłości, tole­
rancj i i służby oddania dla in­
nych wprowadzają w czyn. Żyją 
według swoich świętych ks iąg 

(Bhagawad Gity, "Biblii. Talmu­
du czy Koranu). Cóż bardziej 
fascynującego w dzisiejszym 
świecie targanym konfliktami i 

"Czy lego chcemy czy nie jesteśmy skazani 
' , ' . " n a OSWl eCeH/e 

"Mi/ość nie jesl emocją, mi/ość jesl tym 
czym jesteś" 

wiecznie młode. Trzeba także 
dodać , że idea aszramu jest bar­
dzo stara i jest ich w Indiach 
wiele. Są bardzo znane, d o 
których przyjeżdżają dzies iątk i 
tysięcy ludzi z całego świa ta i 
mniej znane i zupełn ie niezna­
ne. Wszystkie łączy jedna oso­
ba. Osoba mistrza duchowego, 
przewodnika, żyjącego obecnie 
lub nie , ale czuwającego nad 
czystością przekazu wiedzy, 
praktyki. technik mających za­
wsze na celu dobro człowieka, 
jego szczęśc ie i praw idłowy 
rozwój. 

Kim więc jest Sri Sri Ravi 
Shankar? 
- To o~wiecony mistrz du­

chowy, wywodzący się ze sta­
rożytnej tradycji wedyjskiej z 
Bangalore. To twórca Stowa­
rzyszenin Sztuka Życia. Wszy­
stko co dzieje się waszramie i 
daleko poZIl nim jest związane 
z jego osobą, z jego duchowym 
przewodnictwem. 

Mimo posiadanej wiedzy o 
[ndi ach, czym Ci ę zasko­
czyły? 
- Indie to cudowny, nie prze­

widywalny kalejdoskop. to nie­
ustanne zadziwien ie, to do­
świadczanie na wszystkich po­
ziomach. To piekło i raj obok 
siebie. To nędza i bogactwo. to 
niesamowite zapachy kwiatów, 
kadzideł, ale też uryny i k ie­
k6w. Tosctki przypraw, których 
zapach roznosi s i ę dookoła c ie­
bie. to raj dla zmysłów, toświa­
tło słoneczne za jakim fra ncu­
scy impresjoniśc i jeździ li na 
południe Francj i. Tego wszyst­
kiego, mając największą nawet 
w iedzę teore tyczną, nie da s ię 
pojąć bez doświadczenia. Co do 
zaskoczenia. to Indie wtsśc iwie 
niczym specj alnym mnie nie 
zaskoczyły. Zwykle oczekiwa­
nia przerastają rzeczywistość,ja 
ich nie miałem, w ięc nie dozna­
łem rozczarowań i nie spełn io­
nych nadziei. 

Co Cię najbardziej zafascy­
nowało? 

- Moją fascynacją w Indiach 
byli ludzie, ich spontaniczność, 
radość życia. olbrzymia chęć 
naw i ązywa n ia ko ntak t6 w . 
W.ielka duchowość i zaangażo­
wanie, ale także wielka toleran­
cja. Doświadczyłem tego w Pra­
santhi Nilayam, aszramie Sa-

(Sd Sd Ravi Shankar) 

szowini zmami , jak widok 
chrześcijan ina siedzącego obok 
muzułmanina, ten ramieniem 
dotyka Żyda, obok siedzi Chiń­
czyk i nie ma między nimi żad­
nej różn icy. Ludzie w Indiach 
wierzą. że życ ie jest w ciągłym 
ru chu , pos tępuje naprzód i 
zmienin s ię . Mówią, że można 
żyć i nie być przebudzonym, i 
to jest tak. jakby się nie żyło . To, 
że ktoś oddycha nie dowodzi 
jeszcze, że żyje . To tylko wska­
zówka dla innych kogo trzeba 
pochować, a kogo jeszcze nie. 
Nie wszyscy ludzie, którzy od­
dychnją są przebudzeni, żyją · 

Jukajcsl prlyroda? -
- Przyroda i ro~linność jest 

rajska, kolory tak intensywne. 
że wierzyć s ię nie chce że ist­
nieją naprawdę. Kilka gatunków 
palm , w tym kokosowe. i 
dźwięk jaki wydają na wietrze 
li ście l)'ch palm, taki delikatny. 
miękki klekot. I uganiające s i ę 
pomiędzy nimi ko lorowe ptaki, 
kolibry, papużki zielone i b łę­
kitne , wszędz ie jest dużo ja­
strzębi krążących majestatycz­
nie pod cudownie niebieskim 
nie bem. Wieczorami dźwięk 
cykad rozbrt.miewa wszędzie, 
wielkość niektórych jest impo­
nująca, około 8-10 cm. W połu­
dnie na kamienie wychodzą je­
szczurki. niektóre podobne do 
naszych, inne jak mate smoki z 
"parku jurajskiego". A jeszcze 
inne około 20-30 cm. przykJe­
jone do sufitu w pokojach czu­
wają nad s~kojnym snem mie­
szkańców. Żywią się pająkam i , 
komarami, mr6wkami . są bar­
dzo pożyteczne. O zmierzchu 
pokazują się nietoperze. które 
l a tają okre~loną trasą. żywiąc 
się komarami czynią ludziom 
wielką przysługę. 

No i oczywiście zachody 
słońca, szybkie i bajecznie ko­
lorowe. Wtedy to na chwi lę 
wszystko cichnie. Kiedy jestem 
w tym czasie w koloseum, na 
aszramowej górze. to intensyw­
nie Odczuwam. że jestem czę­
~cią ŚWia t a. Ja i wszystko co 
mnie otacza. caly przejawiony 
cudowny w swojej rozmaitośc i 
świat,jesteśmy jedno~cią. 

Czym l est Slowarqszenie 
Sztuki Zycia? 
- Sztuka Lycia jest między­

narodową organizacją. Nie jest 

ona nastawiona na zysk. Zada­
niem jej jest udostępnianie nauk 
Sri Sri Ravi Shankara. Stowa­
rzysze nie to j est czło nk iem 
ONZ. Twórcą i założycie lem 
organizacji jest Ravj Shankar. 

O sztuce' życ i a można by 
mówić bez końca. przcc.; ież każ­

dy z nas posiadł ją w mniejszym 
lub większym stopniu. Wiedza 
Sztuki z'yciajcstdla wszystkich. 
gdyż wszyscy pragniemy nadać 
swemu życiu głębszy scns,jed­
nak oczekujemy od życia zwy­
kle więcej niż może ono nam 
dać . Kursy podstawowe Sztuki 
Życia uczą świadomie przeży­
wać rzeczyw istość. Kursy te 
stwarzają możliwość korł.ysla­
nia z nieu~wiadomiQnego. a 
og romnego zasobu ene rg ii i 
żaru leżącego w głębi każdego 
z nas. . 

Czy po kursach Sztuki Zy­
cia i za akceptowaniu ich. 
można bye dalej np. katoli ­
kiem? 
- Można być nawet lepszym 

c hrzdc ijaninem , poniewn ż 
człowiek stając się lepszym, le­
piej wypełnia swoje obowiązk i , 
swoją służbę. Więc po tych kur­
sach stajemy s ię lepszymi lucli­
mi, lepszymi kalolikami. męża­
mi , ojcami, pracownikami , rów­
n ież obywatelami. 

Czy więc 'ly, po pobycie w 
Indiach, czujesz si ę innym 
człowi e ki e m. bardziej 
sZC'Lęśliwym i lepszym'! 
- Mógłbym odpowiedz ieć na 

to pytanie najpiękniejszym sło-

wem §wiata - TAK i innym. if. 
szczęśliwszym, i lepszym, ale­
mam wrażenie, że niektórzy 
czytelnicy mogliby nie być usa­
tysfakcjonowani tą odpowie­
dzią. więc ujmę to tak: z pew­
nym zdziwieniem obserwuję 
własne emocje. Jestem wyciszo­
ny, spokojny , uwa żny. Do ­
świadczyłem j uż wielokrotnie 
jakie 10 wspaniałe uczucie być 
skupionym i zachowywać spo­
k6j. Wiem, że mogę skorzystać 
z lej umiejętno§Ci ilekroć ze­
chcę . Przekonałem s i ę, że OlOŻ­
nil przeżyć więcej niż jedno ży­
cie. 'Niejedne drzwi już się za 
mną zamknęły. Zmienił s ię mój 
stosunek do wartośc i , które 
wczdniej uznawałem. Delikat­
nie zamknąłem za sobą drzwi i 
wszedłem w nowe. o wiele bar­
dziej ~w iadome, odpowiedzial­
ne życ i c. Nie uchodzi mojej 
uwadze fakt, że inni ludzie w 
moich oczach pięknieją, szla­
che t nieją . s tają się świe tli ści . 
t\nasuja (w sanskrycie) to oczy 
nie szukające Ołęd6w. Najważ­
niejsze, \O zrozumiałem, że nic 
muszę podejmować żadnych 
kroków. by poszerzyć wiedzę, 
którą tam zdobyłem. Wystar­
czy, że będę żyć według zasad, 
kt6re uznaję za s łu szne i będę 
się spotykał z l udźmi, których 
los postawi na mojej drodze. 
Wtedy. jes tem tego pe wien, 
o tworzą s ię przede mną kolejne 
drzwi. i kto wie może już ostat­
nie? 

Ryszard Kosrenciewicz 
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Test 

.. .. 
WIERNOSC 
1. Czy w związku powinna obowiązywać szczerość? 

- tak , ... , ............. , ................................................... .... O 
- każdy ma prawo do tajemnicy ....... ................... .... 3 
- czego oczy nie widzą, to i sercu nie zal, 

po co więc mówić ....... ...... , .. , .. .................... ..... "., . l 

2. Miłość z dawnych lat chce s ię z Tobą spotkać. Co robisz? 
- idziesz na spotkanie, uprz.ednio infonnując o Iym 

swojego pa~era ~part~erkę) ..... ... ...................... .. l 
- spotykasz S ię w taJemrucy .. .. ................................ . O 
- zapraszasz w swoim i partnera (partnerki) 

imieniu do domu ... ............. ...... .... .. ....................... 3 

3. Kolega (koleianka), który mieszka sam, zaprasza 
C iebie do domu na spotkanie. Co robisz? 
- proponujesz spotkanie w kawiarni ............. ........... 3 
- dziękujesz za zaproszenie, 

ale nie znajdujesz czasu ....................................... I 
- przyjmujesz zaproszenie .. " ....................... ............ O 

4. Co robisz, kiedy w Twój związek wkrada s i ę nuda? 
- udajesz się na "polowanie" wierząc, że kochanek 

(kochanka) wniesie trochę urozmaicenia .. ............ O 
- analizujesz, cojest powodem ....... .. .. ..................... l 
- czynisz starania, 

by związek był znowu atrakcyjny ......................... 3 

S. Podejrzewasz pa rtnera (partnerkę) o romans : 
- prosisz o wyjaśnien ie ,.,., .......... .. : ... .... ................... O 
- udajesz, że niczego si ę nie domyśla sz .................. I 
- pytasz, ay s tało s ię coś o czym powinniści e 

porozmawiać ..... , .... .... ... ........... .... ..... .................. .. 3 

6. Twój partner (partnerka) stał s ię niewierny: 
- domagasz s i ę rozwodu ............ .... .. ...... .................. I 
- jesteś załamany . nie umiesz tego zrozumieć ........ 3 
- odpłacasz "pięknym za nadobne" .. .. .. .. ................ . O 

7. Pa rtner (partnerka) odkryłTwoj ą zdradę: 
- próbujesz mu wyjaśn i ć. 

żc to nie. wpł~wa na Wasz związek ...... , .............. I 
- przyznajesz S I ę .. .......... ....... .. ........ .. .. .. ................... 3 
- próbujesz zaprzeczyć .................... .. ............. .. ....... O 

8. Czy sądz isz, że niewierność niszczy związek? 
- tak .... ................. .................................................... . 3 
- nie ..... , .... ............ .................. ............... ................... O 
- może wywołać kryzys ...... .... ......... .............. .. ........ I 

9. Na przyjęciu udaje Ci s ię podsłuchać, 
jak Twój pa rtner (pa rtnen.a) umawia się na spotkanie: 

- robisz awanturę .............................................. , ... ... O 
- postanawiasz s ię zrewanżować ...... .... ................... I 
- uśmiechając się pytasz, 

czy możesz im lowarzyszyć .................. ............ .. .. 3 

10. Odkryw~ klo jest kochanką (iem) Twojego męża (żony), 
Co rob isz? 

- żądasz rozwodu ..................... ....... .. ....... .... ........... , O 
- decydujesz się na poważną rozmowę ..... .. ............ I 
- starasz s ię zaprz.yjaźn ić z rywalką .................. ...... 3 

Rozwiązanie 

Do 10 pkt. 
Chyba nie dorosł:l.Ś(łeś) do s Ia łego związku . Zbyt łatwo ule­
gasz pokusom. Potrzebujesz bardzo lolerancyjnego partnera 
(partnerki) . 

ll-15 pkt. 
Twój stosunek do stałego układu jest chwiejny. Z jednej stro­
ny masz ochotę mieć kogoś stałego. z drugiej obawiasz s ię 
utraty wolno~ci. Może wspólnie znajdziecie "zło ty środek". 

Powyiej 15 pkt. 
Stały układ 10 Twoja opoka. Bardzo dbasz o to. by Wasze SIO­
sunki układały s ię poprawnie. były pełne c iepła i serdeczno­
ści. 

, , . 
DOZ ••• Zle się stało, że Aniela porwała się za 

• 
I 

Przedmioty podobnie jak lu­
dzie mają swoją historię i ich 
losy również bywają pokr, tne 
I s komplikowane. Na przy­
kład w domu rodziny K, od 
niepa mi,tnych czasów był 
s obie nÓŻ - zwykły, kuchen­
ny, z ostrzem wykonanym ze 
ś redn i ej Jakośc i s tali , z prl> 
stą drewnianą r,kojeśclą , 
przybitą dwoma nit a mi, Dłu­

go sh.Jżył do krojenia chleba 
ale po lata ch, jak to z narz,­
dzlaml bywa , zużył si" Od 
cz,stych kontaktów z osełką 
jego ostrze stało s i, krótsze 
I wąziutkie_ Przestał nada­
wać . i, do kroje nia chleba, 
ale nie wyrzucono go, Aku­
rat był w s am ra z do obiera­
nia ziemniaków i konserw, 
można nim było łatwo otwo­
rzyć . DziSiaj te n nóż , na 
które go wą.klm ostrzu moż­
na dostrzec niewielką , bru­
natną plamk" s poczywa w 
s za rej kopercie jako dowód 
rzeczowy w s prawie. Kilka 
tygodni temu 59-letnl8 ko­
bieta kilka razy d.fgn,ła nim 
swojego syna. 

W niewielkiej, oddalonej 
o kilkanaście kilome­
trów od Przemyśl a , 

wiosce. gdzie sąs i ad sąs iadowi 
zag ląda na pocIwórko- wszyscy 
wszystko o sobie wiedzą - ale 
przed obcym milczą . Czują s ię 
odpowiedzialni za opinię o swo­
jej wiosce, nie chcą by o nich 
i le mówiono. Najchętn iej swo­
je problemy zała tw ialiby po 
swojemu, kierując s ię niepisa­
nym prawem, które - choć róż­
ni się od artykułów kodeksu kar+ 
nego - trudno nazwać niespra­
wiedliwym. W prz.ypadku Anie­
li K. też wiedzą swoje. W ich 
ksz tałtowanej pr.lez pokolenia 
mentalno§Ci, matka ma prawo 
ukarać dziecko. nawet wtedy 
gdy jest ono dwudziestoparolet­
nim dryblasem. Oceniając 10, co 
s ię zdarz.yło.ludzie mówią: "źle 
s ię s tało, że Aniela pOrwała się 
za nóż, ale 10 nie ona jest win­
na, tylko wódka." 

Rodzina K. 
nie wyróżn iała się niczym 

szczegó lnym. Ich gospodar­
stwo położone w głęb i wioski 
nie na leża ło do bogatych. Do­
bn,e musiała s ię Aniela z mę­
żem na tyrać, by z tych kilku 
morgów wyżywić czterech sy­
nów. Kilka lat temu ojcu zmar­
ło s ię. Wesoły był, towar.tyski 
- dusza człowie k - wspomina­
ją sąs i edzi. Aniela została sama 
z dorosłymi synami, Jeden wy­
prowadził się do miasta, gdzie 
założył rodzinę, a pozos tali 
mieszkali z malką. Ciasno było 
w niewielkim domu: jeden po­
kój zajmował syn. który minł 
żonę i dzieci, w drugim spa li 
dwaj nieżonaci , a malka z nala­
zła sobie kąt w kuchni. Kłopo­
ty z najmłodszym Kazikiem 
zaczęły się gdzieś lak od śm ier­
ci ojca. Nie mógł znaleźć sta­
ł ej pracy. często po pij a ł . 
Wp rawd z ie abs ty ne ncja na 
wiosce jesl rzadk'l cechą - tu­
laj raczej za kołnierz s i ę nie 
wy lewa , ale co za d użo 10 nie­
zdrowo. Tym bardziej . że Ka ­
zik po wódce robił się kłótl iwy. 
byle pre tekst wyslarczył mu do 
awantury. Miał wtedy ża l do 
całego świa t a , ale swoje pijac· 
kie pretensje najczęściej kiero­
wał do matki. Zarzucał jej, że 
foruje braci, że im daje więcej 
p ienięd zy. lepiej ich karm i. 

• 
• 

~ 
~~~~ ____ ~ ________ ~~~~ __ ~ł 
Dowód rzeczowy - nóż którym Aniela dtgnęla syna. 

W złośc i poszturchiwał ma t kę , 
nieszczędz.1C jej wyzwisk i ku­
ksańców . W takich sytuacjach 
starsi sy nowie stawali w obro· 
n ie maIk i , wled y od g łosy 
awantury słychać było da leko. 
Czasem w domu Anieli l eciały 

szyby. Coraz Irudn iej było z 
nim wyt rzymać. Dorośnie, 
znajdz ie pracę, ożeni się, to 
zmądn,eje i s ię ustatkuje - kwi­
towali sąsiedz i Kazikowe wy­
b ryk i. Sąsi ad ki współczuły 
Anieli, kiedy skarżyła się, że 
j uż wylrzymać nie może z tym 
najmłodszym. Ale on jakoś nie 
c hc ia ł s i ę ustatkować. coraz 
częściej zag lądał do kieliszka i 
powoli życie w ich domu sta­
wało s ię p iekłem. 

Niedzielne popołudnie 
W niedzielę Kazik wróci ł do 

domu późnym popoł ud niem . 
B y ł podpity i od progu zaczął 
s i ę awanturować . Aniela wi­
dząc co się święc i , próbowała 

uspokoić syna. Chcąc zażegnać 
awanturę zabrała się za robie­
nie mu jedzenia. Kazik zaczął 
szukać lornetki, klóra była mu 
w tym momencie bardzo do 
czegoś potrz.ebna, a pon ieważ 

nigdzie nic mógł jej znaleźć. 
uznał , że jest to wina maiki i 
do niej skierował swoje preten­
sje. Aniela nauczona doświad­
czeniem nie podejmowała dys­
kusji. Kazik. pokrączał chwi­
lę, potem t rzasnął drzw iami, 
ws iadł na rower i gdzieś poje­
c h ał. W rócił kiedy było już 
c iemno. Był jeszcze bardziej 
pijany. Widząc na stole Ol war· 
t ą konserwę zarzucił matce, że 
daje jeść bratu, a o niego nie 
dba. Aniela próbowała coś po­
wiedzieć, ale do Kazika nic nie 
docierało . W pewnym momen­
c ie popchnął matkę , aż upadła. 
Wtedy włączył s ię starszy braI. 
slając w obronie maiki . Próbo­
wał uspokoić Kazika odciąga­
jąc go od niej , przez chw i lę sza~ 
motali s i ę w ciasnej kuchni, aż 
wylądowal i na podłodze. Wy­
dawało s i ę, że K3Zik uspokoił 
się. ale po momencie znów sko­
czył do matki. szarpał ją, wy­
kręcał ręce, klmlc przy tym i 
obrzucając ją wyzw iskami. Nie 
docierały do niego prośby mat· 
ki ani groźby brata, szala ł je­
szcze chwi lę w pijackim amo­
ku, aż wreszcie dał .s pokój. 
Wledy brat myś ląc. że to ko-

KURS 

niee awantury poszedł do swo­
jego pokoju. W kuchni zOS l a ła 
matka z Kazikiem, klóry coś 
pomruki wał pod nosem. Kiedy 
odwrócił się , kobieta chwyc iła 
nóż leżący koło otwartej kon­
serwy i ki lka fazy dźgnęła w 
plecy syna. Kazik nie odezwał 
się , tylko poszedł do pokoj u i 
położył się. Dopiero dobrze już 
po północy wstał i poprosił 
mat.kę, by zawołała lekarza, bo 
coś z nim niedobrze. Karetka 
odwiozła go do szpitala. Na 
drugi dzień lekarz pylany o stan 
zdrowia Kazika odpowiedz i ał: 

.jego życiu nie zagraża niebez­
pieczeństwo ". 

Trudno wyobrazić sobie. w 
jakim stanic owego wieczoru 
była Aniela, jakiej desperacji 
trzeba było , żeby zamachn:\ć 
s i ę nożem na własnego syna. 
Kiedy kil ka dni późni ej w au­
tobusie ludzie komentowali 10 
zdarzenie, k toś powiedział : 
"Szkoda, że nie zabiltl, bo mia­
łaby wtedy święty spokój". W 
wiosce nikt jej nie potępia. Lu­
dzie uważają, że Aniela. lemu 
co się stało nie jesl winna. 

Jacek szwie 

IĘGOWOŚCI KOMPUTEROWEJ 
• jeśli ni. możes, ,,,I .ić pra,v • j .ś l i , h,esz um i .ć wi ęcej 

• jdli ob.wi", się re du kc ji • j .~li ,h,,,, wi~"j ,,!. b i.ć 
• j.śli potrzebujesz pomocy ZADZWON LUB PRZVJDZ DO NAS 

NAUCZVMV CIĘ SPRAWNIE 
PO KONTACH I 

DZIĘKI NAM WZROSNĄ TWOJE 

KURSY KOMPUTEROWE 
• wszył tko tO powinienef włldzi e! o komputerze , by p rzutać sif go bać , a nawet po l u bi ć 

- podJtawy obsługi komp utera - system operatYiny DOS - pro gram Norton Comm an der 
• edytor tekstu lAG · podstawy Windows 

• edytor te kstu Wotd 
• arkusz kalku lacyjny h CII 
• tO trzeba wie dzi ee, by wydu!I Ć z komputera wszyltko, co tylko możl iwe 
- jdu I dow~ ił: JEDEt4 ) koJII , ~łtr 411 j.4uj mbr ~:;O;:l 
- k .. ~kl i he r~lłh w tfl kcie uj,E 
- 4owoln illiE Ewien' w filIIIC h woluj II Il 
(wszystko W CE NI E .~ ru l 

Centrum Szkoleń Komputerowych Asłech - Zakład Elektroniki 
Przemyśl , Wybrzeże Kości uszki 70, tel. 70 44 24, 70 32 33 

od kl.wi", 
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LENTYNKI 

Jestem 28-!etnią panną (165 
cm wzrostu) o pogodnym uspo­
sobieniu. szczupłą blondynką z 
wykształceniem średnim, o r6ż­
norodnych zainteresowaniach. 
lubię zwierzęta I plesze wę­
drówkł. Poznam chłopaka bez 
zobowiązań. który w obecnej 
rzeczywistości potrafi odróżnić 
dobro od zła. w .tyciu kieruje 
się głosem serca. a na co 
dzień poczuciem humoru. Na­
pisz a może znajdzieSZ przyja­
ciela na pogodne i pochmur­
ne dnI. 

1V-306 

Choć mam 42 lata straciłem 
nadzieJę. że znajdę damę swe­
go serca. Dzisiejsze. czasy 
sprawiają, ~e Ciężko jest zna­
lefć kobietę prostoduszną. 
czułą I niematedallstkę. Zosta­
łem skrzywdzony przez kobie­
tę zaborczą, której serce przy­
pominało skałę. Przez to WSr-j­
stko Jestem od 6 lat rozwie­
dziony I ciągle sam, gdyż na 
zimne dmucham. Nie szukam 
kwiatu-<:udu, lecz szlachetne 
serce, a że mnie się nie uda­
lo, totet bardzo proszę, mote 
znajdzie się osoba samotna , 
gotowa mnie przyjąć pod swój 
dach, rencistę w pełni spraw­
nego. W zamian mogę ofiaro­
wać opiekę I wszelką pomoc 
oraz swoje serce i czułość. 
Szerzej opowiem o sobie w li­
ście. 

W·307 

Pan w średnim wieku, bez na­
łogów I odstraszającego wy· 
glądu, uczciwy, spokojny, bez­
konfliktowy, zmotoryzowany 
pozna niebtzydką panią do lat 
36, chcącą załotyć rodzinę. 
Mile widziane foto (do zwro­
tu). 

WIOSNA 
Leopold Staff 

"'308 

W powietrzu wiejq upojenia SZII ­

my. 
Spod %OSP śniegowych, spod lo­
dowych płyt, 
W młodzieńczym szale piękności 
i dl/my 
Ziemia odslonia swój dziewiczy 
wstyd 

Pól się zielone śmiejq obietnice 
I prfine sokiem. lIoKie ciało 
drzew 
LiNmi się kryjq,jakpierwsi ro­
dzice, 
Gdy dreszcz rozkoszy obudzi! w 
/lich krew. 

~jYMINALEK 

W niniejszym kryminałku 
nie będzie mowy o naj­

częściej opisywanych wtej nr 
bryce wynaturzenIach homo 
sapiens, czyli o rozbójnikach 
I złodziejach, Będzie o mnie 
jako aferzyście i oszuście. 

W trakcie przeglądania do­
mowego archiwum, natrafi­
łem na anonim sprzed trzech 
lat, którego adresatem był re­
daktor naczelny Życia Prze­
myskiego. Doszedłem do 
wniosku, że warto go opubli­
kować, by raz jeszcze poka­
zaćjak podli potrafią być łu­
dzie i udowodnić inspekto­
rom r6żnych urzędów kontro­
li, że nie w każdym donosie 
jest chOĆby część prawdy, o 
czym oni sami są całkowicie 
przekonani. Zapraszam do 
lektury rewelacji dotyczących 
mojej osoby. 

.Szanowny Panie zmuszo­
ny jestem do napisania w tej 
formie, bo nie widzę Innego 
sposobu do odzyskania mo­
ich pieniędzy. Półtora roku 
temu dużą sumę \lĄ-'łudził ode 
mnie VoJojcieszonek, który te-

Zakąski ze śledzi 
Ryby na l eżą do produk tów w ysokoodzywczych, ponieważ zawie raj ą 
pełnowartościowe białka, składniki mineralne, witaminy A i D oraz 

tłuszcz. Powinny więc zna leić jak najszersze zastosowanie 

Zakąski ze ś ledzi są bardzo 
dobrą prz)'sl:J,wką, która za­

ostrza lipetyt. Mogą być sporzą­
dzane z ca łych lub rozdrobnio­
nych filetów oruz z dodatkami 
odpowiednio dobranymi do du­
nej zakąski. Dodatkami mogą 
być: cebu la, jabłka świeże i z 
kompotu, ogórki ~wieże i ki ... zo­
oe. pikle, fasolka, groszek itp. 

Śladf w majonezie 
1 /2 kg śledzi solonych, 2ja­

błka, 1/2 puszki groszku, 1/2 
szklanki majonezu. 

Śledzie namoczyć, sprawić, 
odflleto)Vać, podzielić na dzwon­
ka. Jabłka umyć, ttln.eĆ na tarce 
jar.l.ynowej lub pokrajać w drob-­
ną kostkę. Groszek odsączyć. Ja­
błka i groszek wymieszać z ma­
jonezem i zaJuć nim śledzie. 

Rulonik i ze śledzi 
w ostrym sosie 

4-5 ś ledzi solonych. 1/2 
szklanki majonezu, 1 WięksZy 
ogórek konserwowy, kilka ma­
rynowanych grzybków, sól, 
pieprz, cukier do smaku. 

Sledzie namoczyć, sprawić, 
odnIetować , usunąć ości. zwi­
nąć w rulony. Ogórki i grzyby 
pokrajać w drobną kostkę i wy­
mieszać z majonezem, dopmwić 

w naszych j adłospisach . 

sos na OStro. Przygotowane ru­
loniki zalać sosem. 

Z cebulą i kapustą 
4 śledzie mleczaki, 4 cytry­

ny, 4 cebllle, szczypta pieprzu, 
liść laurowy, kilka ziaren ziela 
angielskiego. 

Sledzie namoczyć, sprawić, 
odfilelOwać, usunąć ości. Ce­
bulę posiekać bardzo drobno. 
Polowę ml eczka przetrzeć 
przez si to i dodać do cebuli. 
przyprawić pieprze m. Tak 
przygotowaną masą smarować 
polówki śledzi, zw ijać VI ruJo­
niki i spiąć wykałaczk:uni. 
Przygotować marynatę z soku 
z cytryny (ile soku z cytryny 
tyle wody, korzeni i cebuli), 
zmieszać z mleczkiem, pozo­
stawić do wystygnięcia. Schło­
dzoną marynatą zalać wcze­
śniej przygolOwane ruloniki i 
odstawić na trzy dni. Tak samo 
można przygotować ~Ied zie 
zawijane z kwaszoną kapustą. 
Do posiekanej kupusty dodać 
troszkę cebuli i oliwy. Dalej 
postępować lak jak ze śledzia­
mi z cebulą . 

W sosie musztardowym 
B śledzi mleczaków, 15 dag 

cebuli, 6 dagmusztardy, 6 dag 

Aferzysta 
raz nic nie chce mi oddać, bo 
mówi, że interes nie wyszedł. 
To tak, że pn zrobił interes. a 
ja straciłem wszystkie moje 
oszczędności. Niestety nie 
mogę iść do żadnego sądu , bo 
nie mam pokwitowania, ponie­
waż mu zaufalem. Muszę odzy­
skać te pieniądze, choćbym 
mial skompromitować całą re­
dakcję Życia Przemyskiego i 
Zarząd Rady Miejskiej. Wiem 
dużo o nIelegalnych interesach 
Wojcieszonka i o tym jak uni­
kal on płacenia podatków. Mam 
odbitki ksero niektórych jego 
interesów i bardzo dużo wiem 
o Jego kontaktach ze Służbą 
Bezpieczeństwa i dawnymi pra­
cownikami aparatu polityczne­
go PZPR. Jeżel i nie odzyskam 
swoich pieniędzy, to przekażę 
moje materiały i wiadomości 
organom kontrolnym WYSOkie­
go szczebla oraz innej redak· 
cji. Mam obiecane, że opubli­
kują moje wspomnienia o Woj­
cieszonku pod warunkiem, że 
podam moje nazwisko. Będzie 
to "Vielka kompromitacja gaze­
ty Zycie Przemyskie i władz 

miejskich, które zatrudniają 
aferzystę i oszusta w redakcjI. 
Chcę tylko odzyskać moje wła­
sne pieniądze. Proszę o skło­
nienie Wojcieszonka, żeby mi 
oddał, a wtedy nie będę czynić 
żadnych kroków przeciwko re­
dakcp i władzom Przemyśł a. On 
wie o kogo chodzi, a nazwisko 
ujawnię jak będę zmuszony do 
publikowania" . 

Autor anonimu ukrył się pod 
literą .A". Na więcej nie byto 
go stać. A tak w ogóle ladnie 
to wszystko sobie wykombino­
wał. Donos cechuje uniwersa· 
lizm, bo przecież każdego moż­
na posądzić o wyłudzenie pie­
niędzy, nielegalne interesy i 
unikanie płacenia podatków w 
należnej wysokości, co jest 
karalne. Za kontakty z SB j sym­
patyzowanie z PZPR wprawdzie 
nie grozi na razie nawet grr(W­
na, ale w odczuciu większości 
Społeczeństwa takie znajomo­
ści chluby nie przynoszą. Jeże­
li zatem ktoś by zechciał napi· 
sać na kogoś donos, to może 
się posłużyć tym tekstem, zmie­
niając tylko nazwę zakładu pra-

oliwy, 2 listki laurowe. kilka zIa­
ren ziela angielskiego, 11 mle­
ka, 2 kwaśne jabłka, 1/4 I wy­
trawnego białego wina, B cytryn. 

Śledzie namoczyć, sprawić, 
oczyścić, odfiletować, usuni'ć 
ości, namoczyć. w zimnym mlc­
ku wraz z mleczkiem na t 2 go­
dzin. Osączyć z mleka i ukła­
dać w słoju, pnesypujqc cebulą 
pokrajaną w cienkie krĄżki, po­
solonĄ i odstaw ioną na pół go­
dziny. Sok z cytryn wycisnĄĆ do 
rondla, wlać ryle samo wody, 
zagotować z korzeniami, gdy 
ostygnie dodać musztadę . Jabł­
ka upiec. prletrzeć przez sito, 
dodać do sosu, wlać oliwę i 
wino, dokładnie wymieszać. 
Tak przygotowanym sosem za­

, l ać śledzie w sloju. 

Krem śledziowy 
2 śledzie, 12 dag słoniny z 

gotowanej szynki. 1 cebula, 
pieprz. 

Z wymoczonych i oczyszczo­
nych śledzi usunąć ości , ścią­
gnąć skórkę, bardzo drobno po­
siekać z cebulą i słoniną. dodać 
odrobinę pieprzu. Krem roz­
smarowany na chlebie lub buł­

ce jest dobrą przekąską przed 
obiadem. 

Marla 

cy, w którym .aferzysta i 
oszust~ jest zatrudniony. 

Osobiście ubolewam, że 
rewelacje na mój temat nie 
ukazały się w żadnej gaze­
cie, mimo ii do dzisiaj pie­
niędzy nie oddałem, bo nie 
znam nazwiska osoby, która 
ponoć pożyczyła mi dużą 
gotÓWkę. Chętnie to uczynię, 
jeśli o to bezpośrednio się 
do mnie zwróci. A tak poważ­
nie, istnieje duże prawdo­
podobieństwo poważnych 
zaburzeń w funkcjonowaniu 
szarych komórek mózgo­
wych autora anonimu. Pro­
ponuję mu więc załatwić po 
znajomości badanie poza 
kolejnOŚcią na tomografie 
komputerowym u doktora 
Posieczka. BędzIe to m6j 
gest miłosierdzia wobec 
podłego tchórza. Bardziej od 
niego cenię dziś recydywi· 
stę , który domagał się spro­
stowania Ilości odsiadywa­
nych przezeń kar pozbawie­
nia wolności. Napisałem 
mianowicie, że miał już ich 
na swym koncie osiemna­
ście, a ten 4Q-letni wykole­
jeniec naliczył Ich o dwa 
mniej. Racji nie mial, ale 
przynajmniej się podpisał . 

Wiesław WOJCIESZONEK 

ROZRYWKA 

Sparmania, lipka pokojowa 
Sparmania jest piękną rośliną pokojową . 

zasługującą na szersze rozpowszechnienie. Jest 
bardzo popularna w niektórych rejonach Europy, 

zwłaszcza w Niemczech. 

Lipka należy do rodziny Tiliaceae, i s t nieją 4 gatunki, które po· 
chodz'l z południowej Afryki, tam wyrastają do 4 metrów. 

T ylko jeden gatunek jest uprawiany jako ro~lina pokojowa Spar­
m:mnia africllnu. Jest rośliną długowieczną. Lipkajest bardzo sym· 
patyczną rośliną i ładnie zakwita., ale tylko kicdy ma dobre oświe­
tlenie, Bardzo szybko rośnie, nawet do 60 cm w ciągu roku, łatwa 
w uprawie. Najlepiej czuje się bez towarzystwa innych rośl in, musi 
mieć dużo powietrza i światła; nie lubi przeciągów. Jej listki przy­
pominają kształtem liście lipy, sq pokryte małymi włoskami. 
Kwitnie (tylko dorosie roś liny) w maju i czerwcu; kwiaty są biale 
z czerwonymi pylnikami, wydzielają delikatny zapach; są bardzo 
wrażliwe , otwierają się pod wpływem nawellekkiego podmuchu. 
Latem podlewamy obficie có 2 dni, zimą l raz w tygodniu. Jeś li 
chcemy oczyści.ć lislki, najlepiej wystawić ją na mały deszczyk . 
w ogóle można ją zraszać latem 2, 3 razy w tygodniu. Dokarmia­
my w okresie wegetacji płynną pożywką dodaną do wody. Naj­
l epszą ziemiąjest gliniasta nr 3. W pierwszym roku przesadzamy 
2, 3 razy, potem t raz na rok. Dla nadania roślinie ładnego kształ­

tu, przycinamy pędy wiosną. Jeś l i jest ogołocona, silnie przycina­
my IUŻ po kwitnieniu. Rozmnażamy z wierzchołków pędów, które 
najlepiej ukorzenić w torfie, używając preparatu przyspieszające­
go ukorzenianie, lub w wodzie. Jeśli zauważymy, że listki ·zwisa· 
ją, to znaczy, że jest zbyt sucho, trzeba zanurzyć doniczkę w wo­
dzie: jeśli liście żólkną, Ilpka stoi w zbyt ciemnym miejscu, jeśli 
brązow ieją, miejsce ma za silnie nasłonecznione. Czasem atako­
wan:! jest przez we/nowce, które usuwamy tamponem zwilżonym 
w denaturacie lub spryskujemy insektycydem systt!micznym. Ku­
pując lipkę wiosną lub wczesnym latem wybieraj rośl inę o żywej, 
lipowej zieleni liśc i , bez żólknących liści u dołu. Sprawdź, czy 
galązki nie są połamane, co może się latwo zdarzyć w czasie trans­
portu ze szklarni do skJepu. 

CIEKAWOSTKA -
Marmurowy poemat 

- Tadż Mahal 
W środkowych Indiach stoi TU transportowano z kamienio­

wspaniała budowla będą- łomów w Rudżastanie , odle­
ca j ednym z cudów św iata . To głych o setki kilometrów od 
Tadż MahaJ. grobowiec-mauzo- Agry. Mury ogrodu, skJepioną 
l eum wzniesiony w polowie bramę i dwa meczety wzniesio­
XVrJ wieku przezSzachdżehnllll . no z czerwonego piaskowca z 
władcę imperium Mogołów, dla Fathepur Sikri, z którego zbu­
swej ukochanej żony Mumtaz dowane są także słynne Czer­
Mahal , która towarzyszyłli swe- wone Forty w stolicach W iel­
mu mężowi w wyprawie wojen- kich Mogołów. Dla wykonania 
nej i zmarła przy narodzinach 14 misternej inkrustacji ze szla­
dziecka. Ten najsłynniejszy dziś chetnych kamieni sprowadza­
zabytek Indii ,jeden z najwspa- no turkusy z Tybetu, lapis-Ia­
nialszych obiektów światowej zuli z Cejlonu. jaspisy znad 
architektury, zbudowany zośle· zatoki Kambajskiej. ma lachity 
piająco bia łego mannuru, OIa- z Rosji, krwawniki z Mezopo­
czają cztery minarety. Fasady Hlmii, chryzolity znad Nil u, a 
grobowca utrzymane są w per- oprócz tego agaty. chalcedony , 
ski m stylu i podzielone bogato sardonity, różnobarwne kwar+ 
zdobionymi niszami portalowy- ce, jadeity i różnokolorowe 
mi. Obok zbudowano dwa marmury z terenu całych Indii. 
wie/kie meczety z czerwonego Ściany wyłożone złotymi ply­
piaskowca. Cały zespół z pro- tarni, a nad sarkofagiem zawie­
wadzącą doń wspaniałą bramą szono baldachim ozdobiony 
leży w rozległym parku nad dzies ięcioma tysi'lcami pereł, 
brzegiem rzeki Dżamuny. Tadż diamentów, szmaragdów i in­
Mahal budowało ponoć dwa- nych klejnotów sprowadzo­
dzieŚcia tys ięcy robotn ików nych z odległych często zakąt­
przez 22 latu . Wielkie ciosy ków świata . 
białego , makrańskiego marmu- Grzegorz MicUla 
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TEIDOIIY ....-.. 
PoIIqiJ .~_ ......... ___ • __ •••• _ •• 997 

•• .....". ........................ _ _ •• 998 
.......... ~ ........ __ .... 999 
TnEFONY lNf'ORMACY JNE 
~towłI ........ _ ................ 900 
......... o-.cłl ................. 913 
lIIIro ,....... •• __ ......... _ ............ 914 

PRZEMYŚL 

P'eptowIe cl. plawiI"'''' ......... 704416 
~. ~_ ....... _ .. 991. 

184291 
,...,..... PłO" .. __ 992 I 705403 

~ ......... ..... 994 i 782464 
PoIOtOVfIe ...... , •• tII ........ 785310 

785520 {g. 8-15) 
............. pt($ ...................... 185435 
k'IomMoo::P PV •.. _ .... _ .. 9351782871 
~ pocrnbo .. .......... 782634 
.. IH .. .. •..........•. .. .... .....• .. ..•••.•••. 782532 
WDf. .... Ochr. łnMI. ......... _ 780163 ---Pn.mYlkl ................... _ ..... 783441 
Stnlil MItje.U ......................... 185523 
O .... N_I\ICłIoInokI. ul. FrancIszkań­
ska 1. tel. 787631 
JAROSŁAW 
PoCotowM ............. _ ..... 214041 
PoCotowlt ~t1etyQM .............. 991 

214630 (całodobowo) 
l'oCotowIe p.zowe ................. 214187 
Pocotowl. wocł.-bn •• .•••••.••••.• 215011 
IIIłonnKja PKS .. _ ••••.••••• _ ••• .• 213436. 

213059 (dyturrry ruchu) 

I~ PKP ...................... 212244 
TIPI: 
~~ 13381 ............................... św~ Ducha 

·i12U8 ........................... dworzec PKP 
i15379 ...... ....... pl. BoblIc - baga10we 
PRZEWORSK 
Pocotowl4o _rptyczne 991. 483162 
POłOtOWIe Płowe ........ 992. 482274 
PoCotowl4o wod • .un ............... 482432 
PoptowM wete~ ....... 482425 
~ PKS ...................... 483215 
lnIonnIcjI PKP ............................ 933 
T • . 1d .. .......... _ ....... _ .......... _ ..... 485001 
LUBAC2ÓW 
Pototowł. 'MI'I'tywMo ........ 321106 
(dni pow5l. &-22. woIoe od pracy 12·20) 
PoCotowłt wod ........ 322134 w.l68 
PoJOtowM wete~ ....... 321021 
InfIInnKiII PKS ............................ 936 
I.....,."..,.. PKP ......................... _.936 
T"" .............................................. 919 
POMOC DfIOOOWA 
Przemr'1 ................ 105385. 102007, 

100142 
J ........................ , ........... PZM 981 

TEUFON'I' ZAUfAfrtIA 
o ilfo aids .. .. . .. ........ 958 {cilłoóoboWy) 

j:~;~~.~.~.~~~,~.B~~2 
J ..... 
o 212336 ....................... .. ... pn-pt 19-1 

{sponsor. JaroslllWska Huta Szkla) .-.. 
o duszpastarsllJ ..................... . 105804 

{19-21. Oj)rócl nledz. I świąt) 

o onkologlcury ........................ 186981 
{lH9. oprócZ nle<tt, I świąt) 

o Pogotowie MaMowe .............. 181761 
(po 1(1.14 115--19. !r. pl. 15-19) 

o I~ aids ............ 706068 {pn. 11-19) 
o uzaleZn. od alkoholu ............ 104009 

(pMOb 18-21) 
o Przemoc w rodzinie . .... ........ 102114 

(środy 11-19) 
Prz_BrU 
o Pogotowie Makowe .............. 485103 

POMOC, STOWARZVSZEHIA 
o Klub Abstynenta Alfa. Przemyśl. 
Punkt Konsułlac:l1no-1nformacv.iny ds. Pro­
blemóW Alkoholowych 
ul. Barslla 15. wt 1(1.14. a 15-19 or&I. 

Medyka. Punkt Kateehel)'CZfl)' 
o Porar;tnla LeaenI8 8Oł\I Slowilrzysrenla 
Opieki Palla\)Wnej. Przemyśl. ul, SłowiIo­

k.lego 85. tel. 785091 w. 281. W" fU5 

APTEKI .. DY2URY MOCNE 
JInltMw: 
6.05-13,05 ul. KraSlll'/rlsklego 5 
13.()5.20.05. RyneM 11 
lub8cł6w: 

ul, J>ttsudsklego 6, tel. 321073 
Prz-m)'6l: 
ul. JlIłieIlońska 6. tel. 182506; 
Prl_Drak: 
Rynek 20. tel. 482111 

SOBOTA: 11 maja ...................... wolna 

REMREACJA 
o ltr)U Pływ .... 
ul. 22 S\yClnla 4. tel. 106545 
bllSlm ~ W" &22. głębokośt od 10 
Cle) 110 cm 

F otozabawa Z nagrodami 
Nasz fotorepo{ter fotografuje uliczne scenki_ Jelell osoba oznaczona 

kółkiem rozpozna si, na zdj,clu I zgłosi si, do redakcji w czasie trzech dni 
od momentu ukazania si, naszej gazety, otrzyma nagrodę o wartoścl:15 zł. 
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Treść fraszki Władysława Gołębiowskicgo " Kac" 

l' l' l' I' l' l' l' 18 l' 1'0 111 1" 113 1" 115 116 117 118 119 1" I 
I ) szańa o królewska pensja ( I); 
2) wąwóz · model fia ta· nazwa mydełka (2) 
3) miasto i rzeka w Czukocji o sól kwasu azo-

towcgo ( I ) 
4) rezerwa o lewatywa (2) 
5) składnik białek, honnonów i witamin (3) 
6) pielęgnica w akwarium (5) 
7) olejek różany· pi~kny krzew ozdobny (I) 
8) ze stolicą w Lilongwe· zastój ( I) 
9) środek cyklonu o stolica Senegalu o rasa psa 

(2) 
10) szkielet abażuru o mebel do siedzenia ( I) 

Do każdego r.lędu i kolumny podano 
okreś lenia haseł do odgadnięcia wg kolej ­
ności ich wpisu, które należy oddzie l i ć czar· 
nymi polami (il ość czarnych pól je. .. t poda­
na w nawiasach obok określenia). Długość 
haseł i miej.5(:a położenia C'.lanlych pól usta .. 
la rozwiązujący. 

A) pociągu na s tację· napad szału (I) 
B) stolica Jemenu· ojczyzna Odysa ( I) 
C) teatralne schody pod scenę o indone­

zyjska wyspa z Kalahari (I) 
D) żywica naturalna (2) 
E) kaszka dla niemowlaka o czarna woda 

(I) 
P) góry na Saharze o znak pisarski ( l) 
G) mieniąca s ię tkanina (4) 
H) dorosła dziewczyna zuluska o wysma­

żone mleko z cukrem ( I) 
I) wezwanie do sądu o rośnięcie ciasta 

(I ) 
J) podgalunek kułana (2) 
K) do zapisków o kontuar (I) 
L) imię kompozytora baletu "Gajllne" · 

ozdobny p6łkra!w śródziemnomorski 
( I) 

Ł) połowica · lewy dopływ Ałdanu 
1462 km (Rosja) (2) 

"LEGR" 

Tennin nadsyłania rozwiązań - 7, kuponem - dwa lygodnil!. 
Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w losowaniu nagrod: 
10 d oraz kaset)' wideo. 

HOMONIM 
Rozwiązania z numeru 16 
Krzyżówka z hasłem: ,.Kto nie wierzy, 
że kobietę można udusić. ten nie zna 
kobiet". 
Ńagrodę w wysokości I Ozł otnymuje: 
Martin Grygier (z Birczy). 
Nagrody w postaci zaproszeń do Pubu 
Marghcrita otrzymują: 
Eugeniusz Nahac:z i Heleria Cichoc­
ka (z Przemyśla). 

Kupon 

19 

"Nowomoda" 

Ze skromno§cią szat Doroty 
Kontrastuje _________ _ 
Zamiast wziąć s ię do roboty -
W ,.górze" ciągłe ____ _ 

"GREL" 

13 

l.IiW!oJIf" ROSKOP 

e Byk (21IV·21 V) W tych dniach będzie Cię rozpierać po. 
. nadprzeciętna sila, Będziesz energiczny i odważny. Jeśli 

~ sobiejakiścel, śmialo do niego powinieneś dążyć 
i absolutnie nie zmieniaj plaOOww połowie drogi, co często Ci się 
zdarza, bo nie zrealizujesz swoich genialnych pomysłów. Możesz 
podjąć pewne ryzyko, ale niech ono nie graniczy z szaleństwem. 

~ 
81i1nifta (22 V-21 VI) W t;m okresie będziesz mial W)jąt­

~. kov.y dar szerzenia wesołości i serdeczności, Będziesz ocI­
działyNał bardzo pozyty.mie na otoczenie. W uczuciach cze­

kają Cię cudowne chwile, naprawdę p:x:zujesz się szczęśliwy. a to 
dzięki s'NOjemu gorącemu temperarnentovv'1. Nie będziesz miał żad. 
nych problemów. W pracy wszystko pójdzie jak po maśle, Twoje 
działania okażą się słusznymi. 

~ Rak (22 V~22 VII) Będziesz nieco przewrażliwionywtych 
~ dniach. Poszukaj oparcia u i nnyCh,jeśli ty1ko Ci to pomoże. 

Uwalaj, aby nie ulec pokusom i nie wejść w konflikt z pra­
wem. W tym okresie będzieszjakbywtransie, Postaraj się odpo. 
cząć i przeczekać te nie najlepsze chwile, Ze 2drowiem raczej nie 
powinieneś mleć kłopotów . 

e Lew (23 VlI-22 VIII) Te dni będą wypełnione rozkoszami 
- zrnyskm)mi. Ale pamiętaj, Twoje zamiary muszą być uczci­

we. W pracy bez zmian, chociaż na nie czekasz, nuzą Cię 
ciągle zmiany decyzji przełożonych. Poza tym jest to dobry okres na 
zorganizowanie wycieczki, czy krótkiego wypadu za miasto. Uważaj 
na swój apetyt, ostatnio Ci dopisuje, a możesz łatwo przesadzić. 

@ Par1Ra (23 VlII-22 IX) W tych dniach mużesz ulec pcw. 
~: nym w~m. Jesteś rozsądny, spostrzegawczy j to po­

winno pomóc Ci wybrnąć z sytuacji, w jakiej się znajdziesz. 
Ale unikaj krytykowania Innych, to może popsuć Ci wiełe Spfaw. 
Uwaiaj na zdrowie, możesz mieć kłopoty z żołądkiem, W uczu­
ciach nic się nie Dnieni, chociai bardzo tego pragniesz. 

~ 
waga (23 1X-23 X) Unikaj sporów i wszelkich konfliktów. Po_ s;ę stv<Jrz)<v.okćIs_ ~ abnosferę i bądź 
'łłj'TOZlXTlIa/y, Wolisz, by inni za Ciebie decydowali, 'Nięc jeśli 

zabraknie a pewrK>ści siebie, xwr6ć się o radę do najbli~. Posta­
raj sięteżjeść regularnie i nie pochłaniaj zI:lytcluż)ch ilościjedzenia w 
pośpiechu, bo niedługo będziesz miał duże kłopotyze zdrowiem. 

O Skorpion (24X-22 X}Twoje zdrowie znacznie się poprawi 
w tym okresie. Poczujesz się silny i wesoły. Zadbaj o sport, 
może jazda konna będzie odpowiednia? W tych dniach uni­

kaj mówienia prosto w ocXoj, bo możesz kogoś zupełnie nieświado-­
mie zranić. Nie bądź też rozrzutny. Jeśli chodzi o sprawy sercowe 
zabraknie Ci cierpliwości. Unikaj też tłUstego jedzenia. 

e Stnalec (23 XI-21. XII) W nadchodzących dniach powi· 
nieneś być skromny i cierpliwy, jeśli chcesz by wszystko 
poszło tak, Jak to sobie zaplanowałeś. Sp4'6buj trzetNo 0ce­

nić sytuację, czasem byNasz nierol'Nainy, na co nie możesz sobie 
pol'Nolić w tym okresie. Ze sprawami sercowymi zawSze dobrze 
sobie radzisz, dlatego i teraz jeśłi pojawi się jakiś problem, szybko 
uda Ci się go rozwiązać. 

@ Koziorożec (22 XI1-20 I) W tych dniach powinieneś wyka­
,. •• zać się pracowitością. SUmiennie 'hj'PeIniąj swoje oI:XNłiązkj, 

Jeśli doznasz porażki j tak nie powinna Cię 2niechęcić, lu­
bisz pracować i to sprawia Ci dużą jl(Zyjemność, W tym okresie 
powinieneś być oszczędny. bo przez nieuwagę możesz przetrwo­
nić zbyt dużo pieniędzy. a i tak czeka Cię mnóstwo nadprografT'l(} 
wych wydatMw. 

tfł\ Wodnik (21.1-20 II) Być może nawiążesz kontakt z osobą, 
~ z którą będzie /ą:;z}ła Cię'Nielka prZ'Aatń; początkowo nfelo-

bowiązująca, a potem kto wie? Wszystko powinno pójŚĆ po 
Twojej myśli, ale nie zajm~ się ptotkami, to prowadzi do niepotrzeł:r 
n~h napięć . A jeśli popsuje Ci się humor, postaraj się spędzać 
trochę więcej czasu w kuchni, nie doceniasz tej p4'~ności. 

9 Ryby (211~20 III) Spróbuj dostosować się do sytuacji w 
'. jakiej się znajdziesz. Trochę będzie Ci trudno. bo humor 

będziesz miał zmienny. Pomyśl o zwolennikach, kt6rzychęt­
nie służą CI pomocą w takich chwilach. Jeśli chodzi o sprawy uczuć 
czeka Cię trochę zmian; od ukochanej osoby można 'N)'ITlagać by 
była niezawodna, ale nie do przesady. Jeśli będzie CI źle oddaj się 
miłym wspomnieniom, to popr8'Ni Ci nastrój. 

"" Baran (21111-20 IV) Nadchod2ące dni będą trochę mę­
~ czące , trudno będziesz sobie musiał z tym jakoŚ pora-

dzić . Rozumiesz dużo i szybko, więc nie bądź uparty jak 
muł i wysłuchaj obiekt)wnych opinii przyjaciół. Postaraj się być 
uczynny. unikaj złośliwości, nie bądź podejrzliwy i zazdrosny, Nie 
staraj się wiedzieć dużo o innych, bo szpiegowanie jest chorobą 
i nie Jest Twoją mocną stroną, 

HUMOR 
Kierowcy pojazdów, kt6re się zderzyły, budzą s ię po wy­

padku w szpitalu. 
- Czy myśmy sif już nie widzieli? - pytajeden. 
- Nie - odpowiada drugi - gdybyśmy sir widzieli, lo byśmy 

lU /lie leżeli", ... 
Przychodzi facet do sklepu.z antykami i pyta: 
- Czy ma pan co! nowego? ... 
- 1all/siu . widziałem dzisiaj ciqgnik dziesięć razy większy od 

aU/obusu. 
-Mówiłem ci synku milion razy. żeby! nie prusadzał! 
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M ODA SILA 

Stary 
Kwas 

Dopiero teraz Acidzi podpisali dzi lU bynajmniej o " Korzenie" 
kontrakt z dużą wytwórn i ą Sepultury). Od razu nanuca się 
(Warner Bros), co zjednej SlrQ- porownaniedo Metaliki,doMe­
ny podniosło ceny ich płyt. ale gadeath, ale sami muzycy lego 
lei pozwoli w iększej grup ie nie kryją. lm po prostu laka mu­
rockfan6w poznać ich muzykę. zyka sprawia przyjemność, więc 
A naprawdę jest czego posłu - ją grają. A że to nic nowego'! 
chać. Ich najnowszy album na· Ale za 10 jak zagrane ... 
zywa s i ę. .,The Stale Of Mind Każdy U!wór na lej płycie to 
Repon" i jesl powalającą daw· kawałek kapilalnego czadu. ale 
ką ostrego rocka. na próżno by lu szukać cienia 

Ac id Drinkers t o zespół 
obecny od dobrych kilku 
lał na polskiej scenie 
rockowej. Właśnie , na 
s ce nie, bo t ylko tam 
można go było przez ten 
czas zobaczyć . 

Poprzednie płyty, a było ich 
już 6. obywały się bez spe­

cjalnej promocji, bez telewizji. 
bez radia. PublicznoŚĆ metalowa 
dobrLC wiedziała na co stać 
Drinkers6w i ona leż tylko była 

zainteresowana ich nagraniami. 

Właśnie: rocka i klasyczne- Irashu. Owszem. w " Private 
go heavy metalu, co w porów- Eco" jest szybkie tempo, ale 
naniu z poprzednią płylą .,lnfer- bardziej przypomina on punk 
nal Conncction"możc wydawać rocka niż trash. W ,,24 Radical 
s ię.dziwne. Bo Acid grało z pły. Questions" też dają ognia, ale na 
ty na płytę coraz ciężej i szyb- tym koniec. Poza tym panują tu 
ciej, by na "fnfemal" zaprezen- raczej wolne tempa i mega-cięż­
tować prawie czysty trash me- kie gitarowe riffy, od kt6rych aż 
tal spod znaku Anthraxu , Na robis ięgorąco,Włlcln ietakijest 

początku prezentowali ostry na przykład "Solid Rock" (chy­
czad, ale było w nim dużo za- ba najlepszy na płycie) czy 
bawy, muzyka i teksty z ,ja- .. Pump the Plastic Heart"( może 
jem" , Przedostatnia płyta lojuż to on jest najlepszy) - utwory 
nie żadne "jaja", ale całkiem do machania piórami,jeśli ktoś 
poważne łomotanie w tempie ma je na głowic . Inne numery 
nie pozwalającym na chwilę też są nie samowicie energe­
oddechu. Iyczne i b iorące: " Two Be 

"The State .. . " prL:ynosi coś One", "Uniled Suicide Legion" 
nowego, a raczej starego: praw· czy ,.Max imum Overload" z 
dziwekorzenie melalu (niecho- kapitalnym zakończeniem w 
~~~---.~~ 

Miej świadomość 
10,05.1960 - rodzi się Bono (pauJ Hewson), wokalista, gitarzy­

Sla, kompozytor, współzałożyciel irlandzkiego zespołu U2. Grupa 
Uldebiutowałajuż w roku 1980 płytą "Boy", potem były "October" 
i "War", zawieraj'lce bardzo zróżnicowaną muzykę i bezkompro­
misowe, polityczne teksty. dotyczące zwłaszcza sytuacj i w Irlandii 
Północnej (U2 powstało w Dublinie). Pierwszym wielkim sukce­
sem grupy był pneb6j "Pride (In The Name Of Love)" a polem 
superpłyta "The Joshua Tree" (1987). Dzisiaj U2należą do świato­
wej czołówki, ale nigdy nic ulegli łatwej komercji, co jest głównie 
zasługą Bona. który nigdy nikomu nie waha się mówić prJ.wdy w 
oczy (słynne rozdanie nagród Gmmmy w 1994). Współpracuje z 
wieloma muzykami, komponuje WT'J.Z z The Edge dla innych wy_ 
konawców (ostalnio przebój Tiny Tumer "Goldencye"). 

11.05.1941 - rodzi sięEric Burdon. wokalistu, kompozytor bry­
tyjski. W 1962 został wokalisto1 słynnej grupy l'he Animals, kI6r:\ 
przez41ata królowała na angielskiej scenie muzycznej, Z lego okresu 
pochodzi jeden z największych hitów wszechczasów, "The House 
ofthc Rising Sun". Zespół miał charakterystyczne brl.lnienie, opar­
te na organac h elektr. , a wykonywał przeważnie utwory ry­
thm'n'bluesowe lL. Hookera, Chucka Berry'ego i in. Eric w 1967 
utworzył w USA The Animals 2, zespół bardzo mocno związany z 
ruchem hippisowskim, działający z d ług imi prL:etwami do 1983. 
Burdon od tego czasu wciąż nagrywa, kOlK'ertuje, ale nie jesl w 
stanie stworzyć czegoś równie wlltlościowego jak te wcześniejsze 
dokonania, 

14,05. 1,943 - rodzi się Jaek Bruce. basistJl, wokalista, lider su­
pergrupy T he Cream, dzia łajltcej w Anglii w latach 1966-1968. 
Tworzyliją wraz z nim Erie CIuplon (git,) i Ginger Bakcr(perk,). 4 
płyty nagrane przez ten zespół to kamienie milowe rocka, a Sruce 
był twórcą większości utworów ("I Feel Free", "White Room". "Sun­
shine OfYour Love"), Po rozwiązaniu grupy Bruce wsp6łprocowa ł 
z r6żnymi muzykami, IWOnąC muteriał rockowy inspirowany jaz~ 
zem i bluesem, opany często na rozbudowanych aranżacjach (tak 
jak w Thc Cream). 2 1at.a temu nagral płytę z G. Bakercm i Garrym 
Mooremjako B8M. 

Marlboro Rock-In 1996 
Już kolej ny etap tego naj ­

większego festiwalu rockowe~ 
go w Polsce za nami. Final 
krajowy odbędz ie s i ę 16 maj a 
w katowickim Spodku . g Wys ląpi tam 6 zespołów 
ubiegających się o supemagro­

« dy ufundowane pilez Marlbo­
~ ro Musie, Sony Musie Polska. 
~ Yamaha Pro Muska, Zidljan In­
<Xl terton i Gibsona (w tym kontrakt 
~ płytowy). A będą 10 SNEG z 
_ Warszawy, ATHMOSPHERE z 
~ Łodzi, NONSENSE z Gdańska, 
oN lNTOLERANCE ze Szczecina, 

NO W A Y . KREDKI i PHONY 
ROMEOS z Krakowa. 

W czasie tego koncer1u zosta­
nie wręczona złota płyta zespo· 
łowi O,N,A, za album "Modli­
shka". Wystąp i ą też zes poły 
Funny Hippos (nowa grupa ze 
stajni Sony) i Pivo (tamtego­
roczny zwycięzca MR l) oraz 
najw iększa atrakcja wieczoru ­
HENR Y RO LlNS BAND. A 
więc impreza zapowiada się wy­
ją tkowo, Mam nadzieję, że za 
parę tygodni będę ją mógł wam 
op isać. 

Weź i słuchaj , 
Kaseta Vangelisa Jortm· 

iIS" , zawierojąca największe 
przeboje tego sprytnego Greka. 
Sit tu utwory z IÓŻIlych okresów 
jego twórczości - nagrane dla 
filmu,jak"TheChviotsOfFue" 
cxy "CMłul~tO~Jdise".zfil­
mu ,,1492" (ten z chórkiem: 
,.mmmnun"), napisane razem z 
Joron Andersoncm C,state: or 
lOOep:ndeoce" "Italian Song", 
,,50LongAgo, SoClear'1 i illO!. 

Muzykajestn:tprnwdęwspania· 
ła j dobrt.eoddaje to, co w t'Io'ÓT­
czości VlU'lgelisanajwa7niejs:ze. 

KasetJl do c:xIebranitl. w pią· 
tek, 10 maja. w redakcji. Tr.reba tto mieć przy sobie len numer 

lODYM BYĆ 
Miody Thomas 

Tomasz Krasowski od 2 lat 
uczęszcza do SP Nr 3 w 

Przemyślu, Wcześn iej uczę· 
szc:wł do 15. PosIanowił zmie­
n.i ć szkołę ze względu na swo­
ją pasję: - koszykówkę, która w 
jego obecnej szkole jest podsta­
wową dyscypliną sponu. Pod­
czas godzin wychowania fi · 
zyczncgo nie robią nic poza grą 
w kosza. To właśnie najbar­
dziej odpowiadało Tomkowi. 

WSZYStko zaczęło s ię od 
oghld!U1)'ch w telewizji z zapar­
tym tchem meczów naj lep­
szych zawodowych lig świata. 
Póiniej była ZlLwiesZOIk"'L gdzieś 
na drzewie obręcz od roweru. 
Od pucybuta do milionera -
głos i st!lre porzekadło. Od cze.­
goś zawsze trL:eba zacząć. Obe­
cnie gra w szkolnej drużynie 
koszykarskiej. na pozycji roz­
grywającego. Zos tał obdarL:O­
ny zaszczytnym tytułem naj­
lepszego zawodnika drużyny, 
Drużyna odn ios ła juz wiele 
sukcesów. Dwa razy w Jaro­
sławiu zdobyli trzecie miejsce, 

sty lu Salton. Sil lU {eż utwory 
lrochę z innej beczki: ,.Solid 
Rock Pan li" to niby kontynu­
acja częki pierwszej, ale po­
wtarza się tu tylko tekst, zaś 
muzyka jest zupełnie inna, niby 
hinduska. W chórkach śpiewa­
ją tu Maleo z Houk, Tomek Bu­
dzyński (Annia) i ludzie z Ne­
okatechumenatu w Poznaniu. 
Bo Lica. który jest autorem lej 
pio$Cnki, jakiś czas {emu na­
wrócił s ię i kumpluje się z in­
nymi nawróconymi czadmana­
mi, właśnie Budzyńskim i Ma­
lejonkiem (podobno mają coś 
kiedyś razem robić na gruncie 
meta lowej ewangelizacji), Z 
kolei Titus, kt6ry niezbyt utoż­
samia s ię z Licą w tych spra+ 
wach, prezentuje się w utwo­
rze "Wild Th ing" (wymyglili 
go The Troggs, a grają wszy­
scy. od I-Iendrixa począwszy) , 
w którym sam gra na wszysI­
kich instru mentach i oczywi­
ście śpiewa. PozosIali muzycy : 
Popcorn i Ślimak nie mają lU 
swoich solowyeh fragmentów, 
ale świetnie s i ę prezentują w 
kawałkach granych przez całą 
czwórkę . Na konie~ Acid PO+ 
kazuje się w wersji symfonicz­
nej: "Walkaway To Heaven" 
[O numer, w którym Acidzi tyl­
ko śpiewają w chórkach, a całą 
resztę załatw ia Orkiestra Staw­
skiego i Lori Wallen, kt6ra 
wyręcza lu Titusa i jego zmę­
czone gardło , 

Pły ta jest świe lna, r6znorod­
n3 choć jednolita, nowa choć 
zupełnic tradycyjna, Słucham 
jej od dobrych kilku dni i wca­
le mi się nie nudzi. 

Joseh 

Mam dla Was jeden duży 
plakat Acid Drinkers z 
okładką ostntniej pły ty. Kto 
prL:yjdzie pierwszy do redak­
cji ten go dosIanie. 

JoaNNY WALKI. 

DLA WSZYSTKICa! 
10 maja, w sali Cent rum 

Kult uralnego (ul. Konarskie­
go), odbędzie s ię koncert śl ą­
sk iego zes p ołu JOHNNY 
WALKER. 
Chłopaki grająrazemod 3 !at i 

sąjednym z ważniejszych zespo· 
łów polskiego country, W swej 
mU7.yce ł ączą jednak muzykę 
Zachodu Stanów z elementami 
rocka, a ich piosenki to głównie 
standardy tego galUnku. Koncer1 
zapowiada się nieźle, a do lego 
bilety są bardzo tanie, Więc do­
brej zabawy kowboje! 
Wejściówki - 2 podw6jne do 

odebrJ.nia 9 maja w redakcji. 

w Lublinie zajęli pierwszą lo­
katę. W szkole istnieje klub 
sponowy SKS "Niediwiadek". 
Powstał on z inicjatywy dyrek­
tora i samych uczni6w, Ulubio­
ny zespół Tomka - wiadomo 
Polonia, Tomek stara s ię nie 
op uszczać żadnego meczu. 
Jego ulubionym koszykarzem 
jest nieżyjący już Asiah Tho­
mas, zdaniem Tomka najlepszy 
rozgrywający w ca łej historii 
koszyk6wki. 

Oprócz gry w kosza Tomek 
przygrywa sobie również na 
gitarze. Jest s,"'L moukiem i ama­
torem. Razcm z kolegą pragną 
założyć zespół. Jednak na wła­
sną muzykę będą mUSieli je­
szcze trochę poczekać . j .. k na 
razie grają głównie ul wor)' 
gmpy .. Dżem" , próbują także 
brzdąkać kawałki "Nirwany". 
Kiedyś ktoś usłyszał ich próbę 
w jakiejś piwnicy i uznał, że 
mają niezłe brzmien ie. Klo 
wie. moie "wyrośnie" z nich 
"COŚ·' na miarę chociazby 
"Ozem-u", Można dodać, że 
Tomek "robi" w zespole za gi­
tarzystę i wokal i sIę. Powodze­
nia! AGATA 

PREZENTACJE 

Tajna broń 
Doświadczony pilot wojskowy V/c Deaklns / 1-"_-:'" 

jego miody protegowany Riley Hale otrzymują 
zadanie pilotowania supertajnego bombowca 
B-3, na którego pokładzie znajdUją się dwa 
ładunki nuklearne. Podczas lotu Deaklns ka­
tapultuje Hale 'a, wykrada bomby i rozbija ma­
szynę na pustynnym terenie. 

USA, 1995, reż, John Woo, wyst ,: John Travolta, Christian 
Slate r, Sa ma ntha Mathis 

Całkowite zaćmienie 
F/lm psychologlczno-obyczajowy, opowiadający historię przyja­

źni dwóch słynnych poetów francuskich. Rok 1871: 17-letni Ar­
thur Rimbaud przybywa do Paryża. odwiedza Paula Verlaine 'a. 
Rodzi się przyjatń. która szybko nabiera dwuznacznych podte­
kstów. 

Bryt" 19 95, rei, AgnieSZka Holland, wyst ,: Leona rdo OICa­
prlo, David Thewlis, Romane Bohrlnger 

Szkarłatna litera 
R/m obyczajowy. 

adaptacja powieści 
Nathaniela HawtllOr­
ne 'a. Nowa Anglia. 
XVII w. Do nadmor· 
sklej osady przybywa­
ją imigranci. Wśród 
nich Jest mloda mę­
łatka, pragnąca przy­
gotować dom dla sie­
bie i nieobecnego je­
szcze męża. Dziew­
czyna bierze udzlal w 
nabołeństwach, siu· 
cha kazań pastora. 
Rodzi się wzajemna 
fascynacja. tJSA, 
199 5, rei . Roland 
Joffe, wyst.: Dem! 
Moore, Gary Old­
man, Robert Duvall 

Pokuszenie 
Dramat psychologiczny. Pofska. rok 1953, Młoda zakonnica 

zostaje przewieziona do miejsca odosobnienia. w którym prle-, ' 
byWa aresztowany dostojnik kościelny. Dziewczyna wyraziła 
uprzednio zgodę na współpracę z UB, 

Poł . , 1995, reż. Barbara Sass , wyst ,: Magdalena Cielecka, 
Olgierd Łukaszewicz, Knysnof Pieczynnkl 

Na naszych czytelników czekają bezpłatne wejśc iówki 
na fil my: "Tajna broń" i nCałkowite zaćmienie" (dzwoń­
cie w CZWARTEK rano, Przemyśl t el. 703042) 
oraz "Szkarłatna łitera" (dzwońcie w CZWARTEK rano, 
Jarosław, tel. 212034) , 
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SPORT 

.-
Sląsk-ESKA Wrocław 

mistrzem Polski 
Mlstfzem Polski w koszyków­
ce m,.klej sezonu 199&.96 
ZOltała nieoczekiwanie. acz 
najzupefnłeJ zasłutenłe, druty. 
na ŚI"lk.ESKA Wrocław. p~ 
konała ona w finałowej kon­
f;ontacJI pJay-offu akl." by, 
\ ,,\n.kJch .. Bobt6w" 4:2. 
Jak to było: 

Śląsk-ESKA- BT " Bobry" 

13 kwietnia (BylOm) 
- 82: 103 (33:51) 
17 kwietnia (Wrocław) 
- 88:83 (45:36) 
20 kwietnia (By10m) 
- 88:89 (44:49) 
21 kwietnia (By10m) 
- 92:87 (48:53) 
24 kwietnia (Wrocław) 
- 106:91 (59:44) 
25 kwietnia (Wrocław) 
- 103:85 (53:38) 

Tuż za nimi uplasowały si~ 
Przemyskie Niedfwiadki, po 
gładkim 3:0 z włocławskim 
Nobilesem. Obok tych pojcdyn­
~w odbywały się mecze o niż­
~ pozycje, gdzie grano mecz i 
rewanż. I tak: 

O piąte miejsce 
Komfon Stargard SZCz. 
- AZS-Elana Torun 
20 kwietnia (Toruń) 
-102:108 (5 1:58) 
27 kwietnia (Stargard Szez.) 
- 98:76 (49:38) 

O siódme miejsce 
Mazowszanka Pruszków -
10,5 BC Poznań 
17 kwietnia (Pruszk6w) -
96:83 (5 1 :45) 
24 kwielIlia (Poznań) - 98:94 
(42:50) 

'TABELA KOŃCOWA 
SEZONU 1995-96 

l. Śląsk-ESKA Wrocław 
2. Browary Tyskie " Bobry" 
Bytom 
3. Polonia Przemyśl 
4. Nobiles Włocławek 
5. Komfort Stargard Szcze­
ciński 
6. AZS-Elana Toruń 
7, Mazowszanka Pruszków 
8, 10.5 Basket Club Poznań 
9-10. TUK-SIal Stalowa 
Wola 
Pogoń Ruda Śląska 
11- 12. Zastal Zielona Góra 
lnstal-Dojlidy Białystok 

Drużyny TUK-SIali i Pogo­
ni R. Śl. uratowały swój pierw-

szoligowy byt wygrywając me­
cze barażowe z wicemistrzami 
II lig - odpowiednio - Unią 
Tarnów i Notecią Inowrocław. 
Zespoły Zastoju i Insta1u -Doj­
lidy zoslały dotknięte smutnym 
losem degradacji. Choć nie do 
końca ... (1). Otóż rozważana 
jest możHwość powiększenia 
ekstraklasy do 14 drużyn. De­
cyzję w lej sprawie PZKosz 
podejm ie w n ajbliższych 
dniach. 

Tak czy owak. nikt nie 
odbierze l-ligowych paszpor­
tów dwom drużynom, które w 
minionym sezonie wygrały ry­
walizację w U-ligowych roz­
grywkach. Od nowego sezonu 
beniaminkami będą: Pogoń 
Sanc:o-pol Sosnowiec, prowa­
dzona przez Tomasza Służałka 
i drużyna PKK (Pomorsk i 
Klub Koszykarski) Szczecin . 

NAJSKUTECZNIEJSI 
W SEZONIE 1995-96 

J. Najwięcej punktów: 
l. Ronnie BanIe (10,5 BC) -
808 p"". 
2. Igor Griszczuk (Nobiles) 
- 805 pkt. 
3. Maciej Zi eliński (Ś ląsk­
-ESKA) - 769 pkt. 
4. Keith Williams (Komfort) 
- 758 pkt. 
5. Dominik Tomczyk (Śląsk ­
-ESKA) - 714 pkt. 
6. Rickie Robinson (AZS­
-Elana) - 710 pkt. 
7. Tyrone Thomas (Instal­
-Dojlidy) - 663 pkt 
8. Mariusz Bacik (BT "Bo­
bry") - 645 pkt. 
9. David Redmon (TUK­
-Stal) - 625 pkt. 
10. Ben Seltzer (Ś ląsk­
-ESKA) - 614 pk!. 
Jeffrey Slem (BT "Bobry") 
-614pkl. 
12. Roman Rutkowski (Po­
lonia) - 612 pkt. 
13, DarylThomas (Polonia) 
-611 pkt. 
14. Martin Eggleston (Kom­
fort) - 608 pkt. 
15. Nalhan Buntin (Polonia) 
- 598 pkt. 
16. Tyrice Wa1ker(Mazow­
szanka) - 596 pkt. 
17. Tomasz Jankowski (No­
biles) - 586 pkt. 
18. Joe Daughrity (BT .. Bo­
bry") - 553 pkl. 
19. Ike Corbin (Nobiles) -
535 pkt. 
20. Frazier Johnson (lnstal­
-Dojlidy) - 488 pkt. 
II. Srednia: punkty/mecz 

I . Ronnie Battle (10,5 BC)-
27,86 (808/29) 
2. Igor Griszczuk (Nobiles) 
- 26,83 (805/30) 
3. Jamal Faullmer(AZS-EJa­
na) - 25,80 (387/1'5) 
4. Tyrone Thomas (Insta1-
-Dojl ;dy) - 25,50 (663/26) 
5. Keith Williams (Komfort) 
- 25,26 (758/30) 
6. Rickie Robinson (AZS­
-.Elana) - 23,66 (7 1 0/30) 
7. Frazier Johnson (Insta1-
-Dojlidy) - 23,24 (488/21) 
8. David Redmon (TU K­
-Stal) - 23, 15 (625f27) 
9. Tyrice Walker (Mazow­
szanka) - 22, i O (596f27) 
10. Maciej Zieliń ski (Śląsk ­
-ESKA) - 21 ,97 (769/35) 

NAJLEPSI ZA 3 PKT_ 

l. In'dywidualnie: 
(ceine/ilo~ć meczów) 
i. Ronnie Bauie (10,5 Be) -
91/29 
2. Mariusz Sobacki (BT 
" Bobry') - 84/37 
3. Roman RUlkowski (Polo­
nia) - 76/35 
4. Igor Griszczuk (Nobiles) 
-69/30 
5. Joe Oaughrity (BT "Bo­
bry") - 65/38 
6. Ben Scltzer(Śląsk-ESKA) 
-64/33 
7. Andrzej Pluta (BT "Bo­
bry-) - 63/38 
8. David Red mon (TUK­
-Stal) - 55/27 
9. Maciej Zie liński (Śląsk­
-ESKA) - 53/35 
10. Andrzej Adamek (polo­
nia) - 52/35 
II. Zespołowo: 
(celne/ilo~ meczów) 
I. BT "Bobry" Bytom -
251/38 
2. Polonia Przemyśl -
230/35 
3. Ś ląsk-ESKA Wrocław -
202/35 
4. Komfort Stargard Szcz. -
184/31 
5. TUK-Stal Stalowa Wola -
175/27 
6. 10,5 BC Poznań - 164/29 
7. AZS -Elana Toruń -
157/3 1 
Nobiles Włocławek-157/34 
9. Zastal Zielona Góra-
146/27 
10. InstaJ-Dojlidy Białystok 
- 129/26 
II . Pogoń Ruda Ś l ąska -
108/26 
12. Mazowszanka Pruszków 
- 107/31 

Mariusz GOOOS 
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J uniol""ty przemyskiej Polonii W finale 

Niedźwiadki 
tuż za Niedźwiedziami 

Nie umilkły jeszcze echa Udanego sezonu Przemyskich Niedtwladk6w na 
ekstraklasowych parkietach, a PolonIa odniosła kolejny znaczący sukces 

na ogólnopolskiej koszykarskiej arenie_ 26-28 kwietnia w Lublinie odbył si" 
jeden z czterech półfinałowych turniejów mistrzostw Polski junior6w. 

Podopieczni Pawła Trojnara 
i współpracującego z nim 

kierownika drużyny Andrzeja 
Nanusia zaję li tam drugą pozy­

. co dało im awans do finału 

punkty. 

. . Whisto-
to drugi 

datu-

małe 

Pol onia - Astro Wrocław 
77:89 

Punkty: B. Kozieł 25. M. 
Szkółka 16, G. Willcek 12, P. 

Strzebińczyk 7, M. Dudek 6. M. 
Gamulczak 6, P. Lenik4, P. Cy­
parski I . 

Polonia - Stan Lublin 82:84 
Punkly: B. Kozieł 22, P. Le­

nik 20, P. Radochoński 13, P. 
Strzebińczyk 8, M. Szkółka 8, M. 
Gamulczak 7. G. Wiącek 4. 

Polonia - Iskra Częstochowa 
87:82 

Punkty: B. Kozieł 26, P. Le­
nik 21, P. Strzebińczyk 13, M. 
Szkółka lO, G. Wiącek 7, M. 
Gamulezak 6, M. Dudek 2, P. 
Radochoiiski 2. 

W pozostałych meczach: 
Astro - Stan 90:88, Iskra -

Stan 88:82, Astro - Iskra 96:90. 

Tabela: 
I. "'tro 3 6 275:255 
2. Polonia 3 4 246:255 
3. Iskra 3 4 260:265 
4. Start 3 4 254:260 
Do fmału mistrzostw Polski 

juniorów. oprócz Polonii Prze­
my~1 i Astro Wrocław, awanso­
wali : Pomorski Klub Koszy­
kówki Szczecin, Polonia War­
szawa. Wielkopolanin 10,5 Po­
znań, Stal Ostrów Wlkp .• Stal 
Stalowa Wola i MKKS Alba 
Chonów. Drużyny te zos taną 
podzielone na dwie cZleroze­
społowe grupy, które 14-19 
maja w Sosnowcu rozegrają tur­
niej finałowy. fI18 

"Słowak" po dwakroć zwycięski 

Basket w gimnazjum 
Zakończyły się rozgrywki w koszykówce chłopców szkół 

ponadpodstawowych woj_ przemyskiego. 

Do rozgrywek zgłosiło się 15 
zespołów, które podzielono 

na dwie grupy rozgrywkowe: 
przemyskq i jarosławską. W 
grupie przemyskiej było 8 dru­
zyn, w jarosławskiej 7. Po ro­
zegraniu spotkań grupowych 
systemem "mecz i rewanz". do 
finału wojewódzkiego zakwali­
fikowały się ekipy: J LO Prze­
myśl, ZST Pl'.lemyś l , ZSO Ja­
rosław i ZSM Jarosław . Finał 
rozegrany zos la ł w sali Zespo­
łu Szkół Technicznych w Prze­
my~Ju 16 kwietnia. W spotka­
niach półfinałowych: 

I LO Przemy~ l - ZSM Jaro­
sław 87:45 

ZSO Jarosław - ZST Prze­
myśl 55:72 

W finale I LO z Przemy~ la 
pokonało ZST Przemyśl 74:5 l . 
W meczu o 3 miejsce: ZSM Ja­
rosław - ZSO Jaros ław 69:74. 

Tytuł mistrza woj. przemy­
skiego zdobyła drużyna I LO 
Prz.emy~1. Drugie miejsce przy­
padło w udziale reprezentacji 
Zespołu Szkół Technicznych w 
Pr"Zemyślu - trener: mgr Zbi­
gniew Skoczylas; trzecie miej­
sce zajął Zespół Szkół Ogólno-

kształcących z Jarosławia- tre­
ner: mgr Stanisław Antosz a 
czwane Zespół Szkół Mecha­
nicznych z Jarosławia - trener: 
Zygmunt Sawicki. 

Wojewódzki SZS w Przemy­
ślu składa serdeczne podzięko­
wanie. za nieodpłatne udostęp­
nienie sali a wszystkim uczest­
nikom zawodów oraz ich opie­
kunom za wzorową postawę w 
ciągu trwania, jak i po zakoń­
czeniu zawodów. 

Gimnazjada 
Po zwyc ięstwie w rozgryw­

kach na szczeblu wojewódzkim 
I LO Przemy~J wzięło udział w 
Gimnazjadz ie Makroregionu 
Małopolska szkół ponadpod­
stawowych. Zawody odbyły się 
w sali l LO w Gorlicach 29-30 
kwietnia. Rywalizowało sześć 
ekip: I LO Gorlice. ZST Sanok, 
ZSE Gorlice [worzyły pierwszą 
grupę; l LO Przemy~) , IV LO 
Rzeszów i ZSME Tarnów -
drugą . Reprezentanci I LO z 
Przemy~la po grupowych zwy­
cięstwach z IV lO z Rzeszo­
wa 92:89 (44:5 1) oraz z ZSME 
Tarnów 112:77 (42:52) awan-

Koszykarski Totek (karnet dla Irka!) 
Ireneusz Małysz zwycięzcą 
Do ostałniego kuponu toczy­
ła .1, kore.pondencyJna 
walka o zwycl,stwo w I edy­
cji naszej zabawy pom"dzy 
Ireneuszem Malyszem z 
Pnemyj!. I Markiem Setur­
czakiem z Orłów. 

O ich determinacji niech 
świadczy fakl , że pierwszy z 
nich w decydującej rozgrywce 
nadesłał 27 kuponów; drugi zaś 
14. Po ostatecznym zsumowa­
niu punktów okazało się, iż za­
led wie jednym "oczkiem" 
triumfował I. Małysz, który tym 
samym zdobył główną nagrodę, 
którqjest kamet na mecze Prze­
myskich Niediwiadk6w w sezo­
nie 1996-97. A propos Nie­
dźwiadków ... Szybkim 3:0z No­
bilesem sprawili, że mecz z 21 
kwietnia nie doszedł do skutku. 
W kuponie nr 12 ten ewentual­
ny pojedynek "umieu:czony" 
był na pozycjach 10 i 11. Nie 
odbył się, więc automatycznie 
ww. pozycje zostały anulowa­
ne i nie były brane pod uwagę 

w końcowym rozrachunku. 
Wszystkim uczestnikom naszej 
zabawy bardzo dziękujemy za 
udział i ciepło zapraszamy do 
kolejnej. drugiej już. edycji Ko­
szykarskiego Totka. Wygraną 
ponownie będzie kamet na me­
cze prlemywch Niedźwiadków. 

KUPON NR 12 
U trafień - I. Małysz (Prze­

my~1) 
10 trafień - M. Kalinowski 

(Przemyśl), K. Kowalski (Stara 
Bircza). D. Maksymowicz (Prze­
my~ I ), I. Małysz , S. Piecuch (Ja­
sionka k. Rzeszowa), M. Sarur­
czak (Orły), J. Zawadzki (Prze­
myśl) 

9 lrafien - P. Jakubiszyn 
(Przemy~l), T. Kiernozek (Orze­
chowce). I. Malysz x 2, M. Sa­
turezak, G. Strylewicz (Prze­
myśl) 

8 trafień - M. Chmiel (Prze­
my~ I), T. Kiemozek. K. Kowal­
ski, P. Lisowiec (Krasiczyn), D. 
MaksymOwicz. I. Małysz x 10. 
H. Piecuch (Jasionkak. Rzeszo-

sowali do finału imprezy, Tu­
taj pokonali gospodarzy, I LO 
z Gorlic, 101 :92 (49:44), czym 
zapewnili sobie pierwsze miej­
sce w turnieju. }eslto duzy suk­
ces popularnego "Słowaka". 
Ostateczna kolejno~ć: 

I . I LO Przemyś l 
2. I LO Gorlice 
3. ZSE Gorlice 
4. ZSME Tarnów 
5. IV LO Rzeszów 
6. ZST Sanok 
Zawodnicy odebrali z łote 

medale Gimnazjady a szkoła 
otrzymała puchar i dyplom. Za 
najlepszego zawodn ika turnie­
ju uznano B. Kozieła z I LO w 
Przemy~lu . W skład reprezen­
tacji "Słowaka" wchodzili: P. 
Gembarzewski, W. Sulik (ka­
pitan), W. Urban, B. Kozieł. G. 
Mu sz, M. Dobrowolski, M. 
Drozd , P. Gembarzewski , P. 
Życzkowski i P. Zyczkowski. 
Drużynę prowadził n.auczyciel 
wf w I LO mgr J. Zyczkow­
ski. Zespół koszykarzy wraz z 
opiek unem dziękują kierow­
nictwu MKS Polonia oraz Ra­
dzie Rodziców przy I LO . 

mg 

wal, M. SalUtem. R. Sielski 
(Przemyśl), J. Zawadzki x 2~ 

KLASYFIKACJA KON­
CQWA (PO 12 RUNDACH): 

l. I. Małysz (Przemyśl) -
122 pkt, 2. M. Saturcz.ak (Orły) 
- 121 pkt. , 3. J. Zawadzki 
(Przemy~l) - 120 pkt.. 4. M. 
Kalinowski (Przemyśl) - 116 
pkt, D. Maksymowicz (Prze­
myśl) - 116 pkt .. 6. S. Piecuch 
(Jasionka k. Rzeszowa) - 115 
pkt .• 7. T. Kiemozek (Orze­
chowce)- 114 pL.,., K. Kowal­
ski (Stara Bircza) - 1 14 pkt .• 9. 
P. Jakubiszyn (Przemy~l) - 113 
pkt., R. Sielski (Przemyś l ) -
113 pkt. , II. G. Strylewicz 
(Przemyśl ) - 11 2 pkt, 12. W. 
Gdaniec (Korzenica) - 106 
pkt., H. Piecuch (Jasionka k. 
Rzeszowa) - 106 pkt., 14. P. Li­
sowiec (Krasiczyn) - 104 pkt., 
15. M. Chmiel (Przemyśl)-
102 pkt., R. Kotwa (Żurawica) 
- 102 pkt , 17. P. Szczurowski 
(Przemy~ l) - 90 pkt., 18. A. 
Piwko(Przemyśl) -88 pkt., 19. 
A. Repich (Łętownia) - 77 pkt .• 
20. B. Karasińska (Pnemy~I)-
74 pkt. 
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Z CZASEM 

Niespodzianka 
in plus 

S radian krakowskiego Wawelu pelni od pewnego CZB­
su rolę swoistego salonu, na kt6rym spotykają się 

opiniotw6rcze salony miasta - kolebki polskiego pH­
kBfstwa. Nie przychodzą tu tlumy widzów. jeno wyselek­
cjonowana grupa niezwykle kompetentnych koneser6w 
futbolu. Obok niegdysiejszych reprezentantów i pierwsza-­
Iigowc6w, chwilowo bezrobotni wybitni trenerzy, adiunkci i 
docenci z katedry gier zespołowych AWF, menedżerowie 
ligowych klubów, wypatrujący na boiskach niższych klas 
zawodników z iskrą bożą. Takie światek dzJennikarskijest 
obficie reprezentowany. chOĆby dlatego, że stare trybuny 
gwarantują wygody nawet w przypadku deszczowej pogo­
dy. Występ piłkarzy przemyskiego Czuwaju na tym obiek­
cie wyrwał z domowych pieleszy wielu specjalnych gości. 
Przybył młodszy z braci Szymanowskich - Henryk, repre­
zentacyjny pomocnik z Jat czterdziestych - Marian Jabłoń­
ski, coś skusiło nawet nestora Romana Zbroję - przedwo­
jennego ligowca - podmiotu pierwszego w historii nasze­
go futbolu oficjalnego transferu (z Cracovii do Śmig/ego 
Wilno). Przemknął na krótko przez widownIę sam Henryk 
Apostel, n/edawny trener kadry, debIutujący w tym dniu w 
roll szkoleniowca drugoligowej Wisły ... Nadstawia/em 
skwap/{wie uszu, co też to wyrafinowane towarzystwo po­
wie, patrząc na poczynania podopiecznych trenera Zbi­
gniewa Gnidy. Śpieszę zatem z informacją o bardzo do­
brym występie (a tym samym podobnych recenzjach) ze­
społu, co do którego kierunku przebudowy miałem nieco 
wątpliwości. Tymczasem przemyślanie objawili się jako 
jedenastka niezwykle dojrzala, przewyższająca kulturą gry 
gospodarzy dość wyratnie. Niezmienną wartością, w gą­
szczu nowości taktyczno-taktycznych, jest kluczowa rola 
rozgrywającego Szota. Proszę mnie nie podejrzewać o 
tanie skojarzenia, ale jego sposób prowadzenia gry nie­
odparcIe narzuca wspomnienie śp. Kazimierza Oeyny. Ta 
umiejętność nadawania zmiennego rytmu prowadzenia 
akcji, widzenie partnera w nieczyte/nych d/a dyletanta sy­
tuacjach, dokładność w najdłuższych passingach, stała 
obecność tam, gdzie mózg zespołu być powinien- to atu­
ty wzięte z repertuaru wielkiego poprzednika. Wawel nie 
pojął znaczenia Szota dla kombinacyjnej gry Czuwaju, po­
zwolił mu na dużą swobodę ruchów, dlatego nie mógł 
wygrać rak ważnego dla sIebie spotkania. Chwaląc wy­
stęp kapitana drużyny, nie wolno nie uwzględniać także 
niezwykle pozytywnego wkładu seniorów drużyny: Tybur­
skiego i Stefan/ka. Chyba nie do końca działacze Siarki 
przemyśleli własne kadrowe potrzeby, dając wolną rękę 
ciągle bardzo dobrym graczom. Przy okazji oddaję niniej­
szym satysfakcję trenerowi Gnidzie i działaczom Czuwa­
ju, którzy angażując wspomnianych piłkarzy, nie skupili 
się na kwestiach metrykalnych, co na tych łamach stalo 
się moim udziałem. Po Obejrzeniu ciężkIego, wyjazdowe­
go meczu, wiem na pewno, że obecność rutyniarzy może 
dokształcająco wpłynąć na grupę zdolnej młodzieży klu­
bowej. Widać to Chociażby na przykładzie Jabłońskiego, 
do niedawna bardzo zagubionego, a teraz nabierającego 
pewności I szybko uczącego się praktyki boiskowej pod 
okiem rutynowanych ~korepetytorów~. Ta impresja naka­
zuje zastanowić się nad koncepcją budowania silnego ze­
społu w mieście nad Sanem wedle wzorów sprawdzonych 
niegdyś w Mielcu. Rzeszowie. Sralowej Woli. Dębicy i Kro­
śnie. W tych środowiskach lat temu trzydzieści z okła­
dem, marząc o drugiej, a także o pierwszej lidze, zdano 
sobie sprawę z bariery, której pokonanie przerasta możli­
wości lokalne. MyŚlę o barierze kadrowej, czyli o braku 
zawodnlków-rutyniarzy, o ligowych doświadczeniach, które 
aby cel osiągnąć, muszą być przekazane młodzieży. Za­
nim w Rzeszowie wyrósł Domarski, Majcher i Kozerski, 
musiał się w Srali pojawić Poświat, Trampisz, Kruk i Ko­
huf. Zanim w Mielcu eksplodował talent: Laty, Gąsiora, 
Kukll i Karasia, swoją rolę odegrać musieli Brzeżańczyk, 
Król, Mysiak, Tobolik, Gabrysiak -ludzie z zewnątrz. Przy­
jechali, pograli, zarobili, a przede wszystkim poSłużyli za 
wzór. Wszystkich tam dobrze wspominają. 

Ryszard NIEMIEC 

~LENDARZ KIBICA 

III ligo pUl<I notnej: 
11-12.05 _ 
Polonia - Kolbuszowianka 
(sobota, godz. 17.00) 
Kamax - Tarnovia (sobota, 
godz. 17.00) 
Swit - Czuwaj 
IV liga pilld nGineJ: 12.05 
JKS - Unia 
Dynovia - Pogoń 
Crasnovia - Czarni P. 
15.05 (kolejka z 24.03) 
Pogoń - Unia 
Czarni P. - Stal II 
Dynovia - Nafta J_ 
Crasnovia - JKS 
V liga pl",1 nGineJ: 8.05 
Tuczempy - Stubno 
Medyka - Motor 
Gorl1czyna - Sieniawa 

Przeworsk - Świętonlowa 
Radymno - Polonia II 
Łukawiec - Czuwaj II 
Oobkowice - Gniewczyna 
Szówsko - Ostrów 
11-12.05 
Stubno - Radymno 
Łukawlec - Przeworsk 
Oobkowice - Gorliczyna 
Szówsko - Medyka 
Ostrów - Tuczempy 
Gniewczyna - Motor 
Czuwaj II - Sienlawa 
Polonia II - Świętoniowa 
Mistrzostwa Polski Kole­
giów Nauczycielskich w 
Hałowej Piłce Nożnej: 
11-12 maja w hall OSiR w 
Przemyślu, początek godz. 
8.30 

SPORT 

Kolarstwo górskie 

Sensacja w Birczy! 
Głośno zapowiadany przez nas ogÓlnopolski wyścig rowerów górskich, pod nazwą 

II Mountain Bike Bircza ' 96, w pełni zasłużył na miano wydarzenia sezonu w tej dyscyplinie 
sportu i to nie tylko w skali regionalnej. 

Na zaproszenie organizatora 
imprezy Wiesława Kra­

jewskicgo do Birczy zjechała 
duża grupa najlepszych zawo­
dniczek i zawodników z całej 
Polski. Wystarczy powiedz ieć, 
że na bardzo trudnej trasie. wy­
tyczonej na górze Tokarnia, ~i­
gali się: Justyna Frączek (RMF 
FM Coca-Cola Kr.tków) - dwu­
krotna mistrzyni Polski seniorek, 
S ławomir Barul (Optex SA 
Opoczno) - dwukrotny mistrz 
Polski seniorów, Piotr Kiraga 
(Giant Polska) - brązowy meda­
lista MP, zwycięzca crossu w 
Birczy w roku ubiegłym, Michał 
Konik (Agio Wilanów) - wice­
mistrz Polski juniorów. Robert 
Banach (KKS Pruszcz Gd.) -
brązowy medalista MP juniorów, 
Witold Woźniak (Giant Polska) 
- wicemistrz Polski weteranów, 
reprezentanci Ukrainy i wielu 
innych wspaniałych jeidźców. 
Od razu na wstępie trzeba powie­
dzieć, że doszło na tej piekielnie 
lTudnej trasie do supemicspo­
dzianki, a autorem jej była nie­
pozorna 16-latka z Sanoka Anna 
Ryniuk. Dwukrotnie pokonała 
ona (w konkurencji wspinacz­
ki i crossu) najlepszą w Polsce 
seniorkę i dziewiątą w Europie 
ju ni orkę - J us tynę Frllcze k! 
An ia, dla której był to drugi 
wykig w karierze (debiutowa­
ła 17 marca w Przemyglu ),jesl 
prawdziwym taJentern o wyb it­
nych predyspozycjach do tej, 
zdaniem wielu, najtrudniejszej 
dyscypliny kolarsk iej. jaką jest 
kolarstwo górskie. Wielkie bra­
wa dla niej i dla jej opiekuna 
Janusza G łowacki ego . który 
sam będąc doskonałym zawo­
dnikiem ma jednocześnie dobre 
oko do wyszuki wania uzdol­
nionej kolarsko młodz ieży. Sa­
noczanie sprawili więcej mi­
łych nies podz ianek podczas 
Mountain Bike Bircza '96. 

Dwudniowe zawody (1-2 
maja) odbyły się w trzech kon­
kurencjach: wspinaczce, zjeź­
dzie i crossie. więc również pod 
lym względem były ewenemen­
tem w naszym kraju. Większość 

-

zawodników, także członkowie 
kadry nnrodowej bardzo chwa­
lili szczególnie trasę crossu, była 
to dla nich najtrudniejsza próba 
w tym roku, więc wyniki nie były 
dziełem przypadku. zwyciężali 
najlepsi. Ze względu na szczu­
płogć miejsca podajemy jedynie 
zdobywców pierwszych trzech 
pozycji w poszczególnych kon­
kurencjach, plus dodatkowo naj­
lepszych przedstawicieli nasze­
go wojew6dzlwa. 

Wspinaczka 
- ok. 4 km. najlepszy uzy­

skany czas - 14.21,28 
- juniorzy: I. Michał Konik 

(Agio Wilanów), 2. Adam Żu­
ber (Agio Wilanów), 3. Marcin 
Cisoń (Mongoose Ski-S urf 
N. Sącz), 5. Dnriusz Gnłęza 
(HOBO Przemyśl), 9. Bartosz 
Szuban (HOBO Prlemyś I ), 

- kobiety: l. Anna Ryniak 
(SKKG Ski-Sport Sanok), 2. Ju­
styna Frączek (RMF FM Coca­
Cola Kraków), 3. Anna Durek 
(RMF FM Coca-Cola Kraków), 

- seniorzy: l . An:lIolij Varva­
rouk (M,TB Ukraina), 2. Walen­
tin Taran (MTB Ukraina). 3. 
Sławomir Barul (Oplex SA 
Opoczno), 9. Banosz Zurawski 
O'IOBO Przemy~ l). 

- wCierani : 1. Witold Wo­
iniak (Giant Polska), 2. Wie­
sław Sobolewski (Treking Fox 
Goleniów), 3. Krzyszlof Gier­
czak (HOBO Przemyśl ). 

Zjazd odwróco n ą trasą 
wspinaczki, najlepszy uZY,ska­
ny czas - 8,l3,92 

- juniorzy: l. R. Banach, 2. 
Marcin Karczyński (SKKG Ski­
-Sport Sanok), 3. M. Konik, 12. 
D. Gałęza. 

- kobiety: I. J. Frączek, 2 . A. 
Ryniak, 3. A. Durek, 

- seniorzy: l . S. Barul , 2, Ja­
nusz Głow:tcki (SK KG Sk i­
Sport Sanok), 3. W. T:tran, 

-weterani: I. W. Woźniak,2 . 
K. Gierczak, 3. W. Sobolewski. 

Cross 
- dzieci (8-10 lal): l. Bartosz 

Banach (Gdańsk). 2 .. Aleksan­
der Krajewski (B ircza), 3. Ka­
mil Grygier (Bircza). 

LQTTO 4 maja 1996 r. 
I>aiy lotek: S, 15. 30, 32, 36. 47 
_ -. 12. 15. 22. 25. 34 
Mufti !otok (O _I: 2. S, 6 . 12. 19, 28. 30. 35. 39. 40. 
4&,47, ~,52, 70, 11,72, 74,15,76. 

- dzieci (11-12 lat): I, Kon­
rad Szafmński . 2. PiotrTyzo. 3. 
Tomasz ZlIcharski (wszyscy 
BTC U. Dolne), 

- młodzicy ( 13- 14 lat), ok. 
7 km: 1. Mateusz Głuszko. 2. 
Maciej Łukowicz{obllj BTC U. 
Dolne), 3, Tomasz Gas (Prze­
my/ I). 

- juniorzy (15-18 lat), ok. 2 ł 
km: I. M. Konik. 2. R. Banach, 
3. M. Karczyński, 5. D. Gałę-
za, 

- kobiety (open), ok. 14 km: 
I. A. Ryniak, 2. 1. Frączek, 3. 
A. Durek, 

- seniorzy (19-30 lat), ok. 28 
km: I . S. Baru l. 2. W. Taran, 3. 
A. Varvarouk, II. B. ŹurJwski, 

- weterani (pow. 30 lat), ok. 
14 km: Witold Woźniak , 2. 
Wiesław Sobolewski, 3. Krzy­
sztof Gierczak. 

W sumie podczas dwóch dni, 
na Górze Tokarnia, walczyło 
ponad 80 zawodniczek i zawo­
dników, którzy aplauzem przy­
ję li zaproszenie organ izatora 

Wieslaw a Krajewskiego do I 
udzia łu w III Mounta in Bike 
Bircza za rok. Wszysey zgo­
dnie orzekli, że takie wyścigi 
są jak najbardziej potrzebne, 
nie tylko dla szerszego rozwo­
j u ciqgle młodej dyscyp liny 
sportu, ale dla wyszuk iwania 
takich talentów jakimi są: Ania 
Ryniak i Marcin Karczyński z 
Sanoka oraz Darek Gałęza z 
Prlemyśla. 

A my już dzisiaj zapowiada­
my i zapraszamy do udziału w 
najwięks7.ej imprezie kolarstwa 
górskiego lego roku w Przemy­
ślu. Będą nią eliminacje regio­
nalne (Mistrzostwa Polsk i Po­
łudniowo-Wschodni ej) do I 
Amatorskich Mistnostw Polsk.i 
W Kolarstwie Górskim i Fami-
Iy Cup, które odbędą s ię 22 
czerwca (sobota) na obrleżac~ .... 
Parku Miejskiego w Przemy~~ 
ś lu. Spodziewamy s i ę najazdu 
rowerowych "górali " z aż 8 
województw. 

Ryszard KOSTERKIEWICZ 

OŻNY~H DYSCYPLIN 
W mocno obsadzonym Turnieju Szachowym o Puchar MKS 

Polonia (27-28.04) udział wzięło 26 graczy, w tym jeden za­
wodnik z Ukrainy, Zwyciężył S tani s ław Lusio (LZS Tęcza 
Kosienice) - 7,5 pkt ., II na kolejnych pozycjach uplasowali 
si~: 2. Grzegorz Kopacz (Lotnik Mielec) - 7,0 pkt.. 3. Paweł 
Zaskalski (Lotnik Mielec) - 6,0 pkt. , 4. Leszek Krzywoń (po­
lonia Przemym - 6,0 pkt.. 5. Aleksander Kalinin (Odessa) -
5,5 pkt .. 6. Artor Lusio (LZS Tęcza Kosienice) - 5,5 pkt. 
Nagrodę dla najmłodszego uczestnika turnieju otrzymał Ja­
kub Kwitek (S-KKS Przemyśl) . 

28.()4 odbyła s ię I eliminacja Prz.emyskiej Ligi Kierowców. 
Na parkingu obok Pływalni wytyczono tor jazdy sprawnościo­
wej (na czas), na którym naj lepiej poradzili sobie: I . Tadeusz 
Batowski (Fiat J26p) - 1.43.40 (suma dwóch najlepszych prze­
jazdów, 20 pkt.), 2. Zbigniew Bercinicki (Cinquecento)- 1.44,30 
(17 pkt.), 3. Jan Gurba (Fiat 126p) - 1.45,10 (15 pkt.), 4. Janusz 
Dębicki (polonez) - 1.46,60 (13 pkt.), 5. Norbert Wandasz (Fiat 
I 26p) - 1.46,70 ( II pkt.), 6. Adam Gibała (Fiat 126p) - 1.47,10 
(9 pkt). W zawodach zorganizowanych przez Auto Spor1 Klub 
udział wzięło 20 kierowców. Była to pierwsza z 7 eliminacj i, 
które wyłonią najlepszegp kierowcę amatora w naszym mi~~ie. 
Naslępna próba przewidziana jest na 19 maja. 

27-28.04 odbył s ię XVI Ogólnopolski Rajd "Twierdza Prze­
myśl" i wzięła w nim udział rekordowa, jak na ostatnie lata. 
liczba uczestników-273 osoby, w tym po raz pierwszy mocna 
grupa rowerzystów z I LO w Przemyglu ("Cyklony"). 

Rajd zakończył s ię na Forcie vn 1/2 Tamawce. Organizato­
rami tego udanego rajdu było Polskie Towanystwo Turystycz­
no-Krajoznawcze ol Przemyśl przy współudziale Wydz iału 
Sportu i Turystyki UM w Przemyglu i Kolejowego Klubu PTTK 
"Pod Ciuchcią" w Żurawicy. (r) 



SPORT 17 

Na pi/karskich boiskach 

Przyspieszone tempo roz:grywe~t 
28 kwietnia i 1 maja 
rozegrały swoje mecze 
mistrzowskie drużyny' od 
B klasy po najwyższe 
progi futbolowej 
karuzeli . 

Nas interesowały wyniki, 
które zanotowały drużyny 

przemyskiego okręgu, Tu, po­
czynając od 111 ligi w dół, trwa 
decydująca rywaIi7.acja. Kaida z 
rywalizujących drużyn jeszcze o 
coś walczy, wiele jest niewiado­
mych. s tąd mecze zacięte i roz­
grywane po sportowemu - na 
boisku. 

III liga 
Najwięcej emocji w 22. i 23. 

ko lejce rozgrywc=k (28. 04, 
1.05) dostarczyły wys tępy 
przemyskiego Czuwaju. Harce­
rze za przeciwników mieli 
dwóch pretendentów do fotela 
mistrza Małopolski - krakow­
ski Wawel i rzeszowską SIal. 
Obydwa mecze na boisku prl.c­
ciwnika. W meczach Iych Czu­
waj udowodnił. że należy do 
drużyn liczących s ię w tych 
rozgrywkach. 

W Krakowie, po 12 minu­
tach przegrywał 0:2, później 
zdobył kolejne 3 bramki - Ba­
dow icz w 33. min., Tybu rski w 
42. min. z karnego, Jaroch w 
~ e). min .• by dać sobie s lrl:e Ji ć 

84. min. wyrównującą bram­
kę. Czuwaj wrócił z Krakowa 
tylko z remi sem, ale też z do­
skonałymi recenzjami za swój 
występ· 

I maja kolejna trudna prze­
szkoda - Stal Rzeszów i znów 
tylko remis 1:1. Przemyś lanie 
bramkę stracili w 43. minucie, 
by w 54. min. odrobić strO lę -
bramka Jabłońskiego. W dru­
giej części meczu Czuwaj mial 
zdecydowaną przewagę. pod 
bramką gol kipera Stali coraz 
dochodziło do ostrych spięć, 
zabrakło jednak przysłowiowej 
kropki nad " i". 

Kamax Kańczuga chyba tru­
ci impet. 28 kwietnia zremiso­
wał , z hroniącq s ię przed spad· 
kiem, Resovią w Rzeszowie 
t: I . W 42. minucie Kamax. ob­

:&9 prowadzenie po slrza le 0 0-
' oosza. Resoviacy wyrównali w 
76. min. 

1 maja odnid li w Kańczu­
dze nikłe zwycięstwo 2: I nad 

inną drużyną pragnącą zacho­
wać III-ligowy status - Kolbu­
szowianką· 
Kańczuga . po bramkach Pin­

dy (27. min.) i Pieczka (44. 
min.) . w drugiej części mt!czu 
zbytnio s i ę nic wysilała, co po­
zwoliło drużynie przyjezdnych 
na uzyskan ie honorowego gola. 

Polonia najpierw pokonała 

na własnym boisku 1:0 druży­
nę Karpat Siellraw (bramka w 
5. min . - CurLytek), ale swoją 
grą nie zachwyciła. 

W pierw szy m maj ow ym 
dniu podej mowała wojsko­
wych z Krakowa i tu okazało 
się , że drużynę przemyską stać 
też na dobre mecze. Spotkanie 
rozstrzygniętojuż w pierwszej 
połowie. Wa wel próbował ze­
pchnąć polonistów do obrony, 
to mu się nie udało. W 17. mi­
nucie poszła kontra - Curzytek 
posłał pros topadłą piłkę do Ko­
guta, ten popędził na bramkę 
gości, znalazł si ę już na polu 
karnym, bramkarz Wawelu nie 
w idział innej możliwości' za­
trzymania naszego zawodnika 
jak nicprawidłowo go za1r1.y· 
mać. Sędzia spotkania Grze­
gorz W:,\c h:ldło z Mielca poka­
znł nn punkt jedenastu metrów 
i pokazał WrLeśniakow i tylko 
(?!) żółtą kankę. Gola z karne­
go strzelił Niemiec. Za dwie 
minuty 1.nÓw dobra akcja Cu­
rzytka z P:mkiewiczem i bram­
hl lego ostatniego strzelona z 
"główki". I kto wie, czy polo­
niści nic osiągnęliby w tym me­
czu pełnego sukcesu, gdyby nie 
błt\d Kościelnego w 30. minu­
cie. Zamiast wyekspediować 
p iłkę z au tu daleko w pole, 
wrzuci ł ją za krótko, co wyko­
rzystał Wołowiec strzelaj:,\e 
kontaktową bramkę . Na 2:2 
wyrównałw 4 1. min. Kapinos. 

W innych meczach: 
Stal Sanok - Św i t Krzeszo­

wice 1:0, Dnlin Myś lenice -
IzolalOr Boguchwała 0: 0, Kar­
paty Krosno - Stal Rzeszów 
l : 1, Pogoń Leżajsk - Uni n II 
Tarnów 3: l, Kolbuszowianka -
Kabel Kraków 2:0, Tarnov ia ­
Wisłoka Dęb ica I : l . 

I maja 
Kabel - Dalin 1 :0, Unin 11 -

Karpaty Krosno l :0, Wisłoka ­
Stal Sanok 1 :0, Ś wil - Pogoń 
4:2. Karpaty Siepraw - Reso­
via 2:0. Izolator - Tamol/ia 1 :0. 

IV liga 
" Zadyszka" Dynovii 

Początek tegorocznej wio­
sny piłkarze z Dynowa mie li 
obiecujący, przesuwali s i ę po 
każdym meczu w górę tabeli. 
Wystarczyły dwie porażk i , by 
zn6w osiągnąć doły tabe li . 

28 kwietnia dynowianie pru:­
grali w Sarąnie z wiceliderem 
UniąO:2, a I maja stracili punk­
ty z sąsiadem w, tabeli - Bie­
szczadami Ustrzyki Dolnc, na 
własnym boisku 1 :2. Bramkę w 
70. min. zdobył Nowak . 

Nie może odnaleić s ię luba­
czowska Pogoń - przegrala 2 
razy po 2:0. Naj pierw u siebie 
z Czarnymi Jas ło i na wyjeź­
dzie z Sokołowianką .i trudno 
jej będzie utrzymać s ię w lidze. 
W takich samych rozmiarach 
przegrali Czarni Pawłos i6w 0:2 
z liderem - rzeszowskim Ze­
lmerem i w takim samym sto­
sunku, na wyjeździe, z Czarny­
mi w Jaś l e. 

JKS-owi chyba nic uda się 
doścignąć prowadzących w ta­
beli Zelmer i Unię. Pozostała im 
walka o zachowanie "marki". 

28 kwietnia wygrali w Sędz i ­
szowie z Lechią 3:0, a 1 maja 
z.remisowali LI siebie z łańcuc­
ką Stalą 1:1. 

W pozostałych meczach: 
28 kwietnia: Stal n Mielec ­

Nafta Jedlicze 2:3 , Brzozovia -
Sokołow ianka 0:0, Bieszczady 
U. Dolne - Crasnovia I :0. Stal 
Łańcul- Nafta 1:lsło I : 1. 

l maja: Zelmcr - Lechia 6: 1. 
Naft a Jed1icze - Unia 0:0, Na~ 
fla Jasło - Stal li 

3: 1. Crasnovfa - Brzozovia 
1:1. 

V liga 
Orzeł czy Motor? 

W najwyższej klasie. prowo­
dzonej przez OZPN Przcmy~ l , 
trwa zacięla rywalizacj:\ o pry­
mat w tabeli pomiędzy przc­
wo rskim Orłem a Motorem 
Przemyś l. żadnej z tych drużyn 
nie udało s ię do tej pory ode· 
rwać od przeciwnika. Po 7: l 
Przewarska w zaległym meczu 
z Sokołem w Sicniawie było 3 
punk ty przcwagi Ort:! nad Mo­
torem. Kolej ki z 28 kwietnia i 
I maja zachowały len status. 
Motor pokonał na własnym bo­
isku Sw ię toniową 3:0. 4: I wy­
grał Orzeł z Łękiem Ostrów. 
1 maja obydwie drużyny solidar­
nie przegrały swoje spotkania ­
Pr7.eworsk w S7.ówsku 0:2, Mo­
tor z rezenvą Polonii 1 :2. 

W pozostałych meczach: 
28 k"Wietnia: Sieniawa - Stub­

no 2:5, Tuczempy - Polonia 11 
j :2, Bizon Medyka - Czuwaj D 
J :2, Gorl iczyna - Gniewczyna 
1 :0. Budowlani RadynulO - Bu­
dowlani Szówsko 0:3. Łukawiec 
- Dobkowice O: I. 

ł maja: Gniewczyna - Medy­
k:! 0;0, Stubno - Łukawiec 3: I. 
Dobkowice- Radymf19 0:2. Czu~ 
waj - Tuczempy 4: I. Swiętonio­
W3 - Sieniawa 2:0. Ostrów- Gar­
liczyna 2:0. 

Klasa okręgowa 
28 kwietnia: 04 Mirocin - Ka­

szyce 0:4. Cieszacin W. - Laszki 
1:4, Wielkie Oczy - Mołodycz 
3:0 'lO, Naroi - Bircza 4:2, 
Przcdmieście - StlU)' Dzików 1:2. 
Olcszyce - Krówniki 5: I, Gać ­
Wólka Pełkińska 4: l. Roźwieni­
ca - Kama:< II Łopuszka 1 :2. 

1 maja: Kaszyce - Roźwicni­
ca3:4, Kamax l1 Łopuszka -Gać 
3: l . Wólka Pełkińska - Oleszy­
cc 3:4. Kr6wniki - Przedmieście 
0:0, Stary Dzików - Naroi 1:3, 
Bircza - Wielkie Oczy 4:2, 
Mołodycz - Cieszaein W. 1:3, 
Laszki - Mirocin 0:3 . 

Z·ak 

Piątego maja zakończył 
się najdłuższy w tym 
roku weekend w 
Pols ce_ 

Pracowicie wypełnili go pił­
karze, rozgrywając na boi­

skach kolejną rundę mistrzow­
skich rozgrywek. 

III liga 
Czuwaj - Unia II Tarnów 4: J 
(2m 
Bromki; 1:0 Wilk 31. min., 2:0 
Tyburski 45 . min. z kamego.3:0 
Dołęga 54. min., 4:0 Stefanik 65. 
min., 4:1 Wójcik 82. min. 
Czuwaj: Michalski (63 . min. 
Gniewek) - Dubiel, Tyburski, 
Porębny - Stef:mlk, Szot, Jabłoń­
ski (od 74. min. Mazur), Kalan­
tarow, Jaroch - Wilk, Badowicz 
(od 46. min. Dołęga). 
Sędziował : Paweł Kostkiewicz 
(Kraków). 
Widzów: 1000. 

Po dwóch c iężkich meczach, 
i to z bardzo wymagającymi part­
nerami . Czuwaj rozegrał spotka­
nie z ostatnią w tabeli rezerwą 
tarnowskiej Uni i. Odniósł prze­
konywujące zwycięstwo. gdyż 

przeciwnik był za s łaby. aby 
sp rostać c7.0łowemu zespołowi 
III ligi małopol s kiej . Widać jed­
nak było, co potwierdził na po­
meczowej konferencji kapitan 
drużyny Mirosław Szot, że me­
cze w Krakowie i Rzeszo wie 
kosztowały jego kolegów wiele 
wysiłku . Drużyna z Zasania 
chciala więc jak najszybciej mieć 
,,sprawę z głowy" - mocno przy­
c i s nęła przeciwnika już od 
pierwszych minut meczu. To że 
bramki nie padały przyjezdni 
mogą zawdzięczać swojemu 
bramkarzowi . który dwoił się i 
troił międ zy słupkami swojej 
bramki. Do 30. minuty miał czy­
ste konto i dopiero slalom Wilka 
w polu karnym i mocny s trzał z 
12 metrów otworzył drogę do 
siatki U1mowian. Dnlgi gol ezu­
wajowcy zdobyli po pewnie wy­
konan ym przez Tyburskiego 
rzucie kamym (za faul na Wil­
ku). 

W drugiej odsłonie dwie do 
siebie podobne bramki . W 54. 
min. do podania Dubiela wysko­
czył Dołęga i stnelił do siatki po 
przekątm:j, a w 65. min. skopio­
wali Kalanlarow Zi! Stefanikiem, 
z tym samym skutkiem. 
Bramkę dla młodego zespołu 

Unii s trzelił Wójcik z kontry,już 
w końcówce meczu, kiedy zawo­
dnicy Czuwaju z utęsknieniem 
czekali na końcowy gwizdek sy­
dziego. 

Na pomeczowej konferencji 
prasowej obydwaj trenerzy (Zbi­
gniew Gnida - Czuwaj, Stani­
sław Bucki - Unia) byli zadowo­
leni z wyniku (sid), ale od coa­
cha Czuwaju trudno było wydo­
być ocenę pracy sędziego w me­
czu przeciwko Stali w Rzeszo­
wie. Tu obowiązuje instynk10w­
na zasada milczenia ... a nuż 
mogĄ s i ę przydnć? ! 

Resov ia Rzeszów - Polonia 0:0 
Dalin Myślenice - Kamax 0:0 

W pozostałych meczac h; 
Tarnovia - Kabel Kraków J :2, 
Wawel Krak6w - St.'ll Rzesz6w 
I :0, Pogoń Leżajsk - Wisłoka 
Dębica 0:3, Stal Sanok - Izola­
tor Boguchwała l : I, Karpaty 
Krosno- Świt Krzeszowice 2: 1. 
Kolbuszowianka - Karpaty Sie­
praw 1:3. 

Tabela : 
1. Wisłoka 24 54 50:21 
2. Wawel 24 49 50:23 
3. Stal Rz. 24 47 46:23 
4. Kamax 24 45 37:23 
5. Czuwaj 2444 41:21 
6. Izolator 24 41 32:20 
7. SIal S. 2437 28:19 

8. Pogoń 24 35 36,36 
9. Polonia 24 34 37,34 

10. Kabel 2434 32,35 
I I. Świt 2432 26,39 
12, Tamovia 243 1 28,30 
13. Karpaty S. 24 25 27,36 
14. Dali n 24 23 25,35 
15, Resovia 24 20 26,40 
16. Kolbuszowianka 

24 19 21 :4 1 
17. Karpaty K. 24 18 1 ~,44 
18. Unia 11 24 12 26,66 

IV liga 
Czarn i Pawłos iów - Sokoło­
wianka O: 1(0:0) 
Bramka: O: 1 Mazgaj 48. min. 
Cl..ami P.: Maziarski -Misiąg, J . 
Wikiera, Z. Tomaszewski, 1-10-
łysz - Słaby, Migas, M. Toma­
szewski, Faberski (od 46. min. 
Halwa) - Kłopot, A. Wikiera. 
Sędz.io,,"' a ł : Jan Winiarski (Kro­
sno). 
Widzów: 250. 

Mimo niezłcj gry piłkanom 
Czamyc-h ani razu nie udało s ię 
wygrać pojedynku Zi! wspaniale 
dysponowanym bramkarzem 
gośc i - Tomaszem Korlcnnym. 
Najbliżsi lego wyczy nu byli : 
Kłopot (59. min.) oraz A. Wikle­
rn (68. min.) - obaj strLelali z 
najbliższej od ległośc i i Halwn. 
który swój rajd w 70. min. za­
kończył strzałem pod poprzecz­
kę, wspaniale obronionym przez 
Korzenne&o. W 14. min., po 
rzucie wolnym egzekwowanym 
przez A. Wikierę. p iłka trafiła 
w spojenie bramki gości. 

kram 

Stal n Mielcc - JKS 1:1 (1:1) 
Bramka :Że lazny . • 
Brzozovia Brzoz6w - Dyoovia 
1,0 (0,0) 
Pogoń Lubaczów - Cmsnovia 
0,5 (0,2) 

Tak słabo grającej Pogoni je­
szcze w Lubaczowie nie widzia­
no. Pomimo zajmowania ostat­
niego miejsca w tabeli drużyna 
powinna zaprezen tować choć 
namiastkę gry ambi tnej. Tego 
nic było. Zawodnicy pogodzili 
s ię już chyba z myślą, że degra­
dacjo do niższej klasy stała s i ę 
faktem. • 

W pozostałych meczach: 
Bieszczady Ustr7.yki D. - Nafta 
Jedlicze 0:2. C7.ami Jasło - Ze­
Imcr Rzeszów 1:1 , Unia Nowa 
SarLyna - Nafta Jasło I :0. Stal 
lańcUl -Lechia Sędziszów 2:0. 

Tabela: 
l. Zclmer 23 57 49: 10 
2. Unia 235641:15 
3. Nafta Jedl . 2345 37:2 1 
4. JKS 2343 53:21 
5. Stal l . 223830: 17 
6. Nafta Jasło 23 36 29;22 
7. Brzozovia 23 32 31 :24 
8. Czarni 1. 23 28 32:26 
9. Stal li M. 23 26 23:39 

10. Sokołowianka 
23 25 34:33 

II. Crasno" ia 
12. Bieszczady 

23 25 30:32 
2225 20,40 
23 24 29,33 
23 22 33:43 
23 15 18:55 
23 15 18,65 

13. Czarnl P. 
14. Dynovi: l 
15. Lechia 
16. Pogoń 

V liga 
Orzeł Pm :worsk - Dobkowi­

ce 4:2, Motor Przemyśl - Cz.u­
waj II 3:0, Bizon Medyka-Łęk 
Ostrów 2:0, Święton iowa - ' 
Stubno 0:0, Sokół Sieniawa -
Polonia IJ 2.5, Piast Tuczempy 
- Huragan Gn iewczyna O: l , 
Gorliczyna - Budowlani Szów­
sko 0:0, Budowlani Radymno ­
lukawiec 8: I . 

Klasa okręgowa 
Laszki - Kaszyce 4: I, Miro­

cin - Mołodycz 7:0, Wielkie 
Oczy - Stary Dzików I: 1, Na­
roi ~ Kr6wniki 7:2, Przedmie­
ocie- W6lka Pełkifls.ka 1:2, Cie­
szacin Wielki - Bircza4: 1, Ole­
szyce- KanlllX D-ŁopuszkaO:4, 
Gać- Roźwitnica 0:2. 

I liga 
XXVI kolejka 

Amica - Legia 1:6 ( 1 :4) 
Stomil - Widzew O: l (0:0) 
Pogoń - Hutnik 0:3 (O: 1) 
Raków - Lech 0:0 
GKS Bełchatów - GKS Kato­
wice 2: 1 (0:0) 
LKS -Zagłęb ie 1:1 (1:1 ) 
96mik - Sokół 0:0 
S ląsk - Siarka J :O (1 :0) 
Lechia-Olimpia - Stal M. 1:1 
(0,1) 
Zaległy: 
Sokół - WidZi!w O: I (0:0) 

XXVII kolejka 
Legia - Stomil 3:0 (1:0) 
Widzew - GKS Bełchat6w 5:0 
(2;0) 
Hutnik - Górnik 0:0 
Lech - Lechia-Olimpia 0:0 
Zagłębie - Raków 1:0 (0:0) 
GKS Katowice - Siarka 3:1 
(U ) 
Stal M. - Amica 0:2 (O: l) 
Sokół - ŁKS 0:2 (O: 1) 

Tabela: 
1. Legia 27 69 75: 19 
2. Widzew 26 66 68: 17 
3. Hutnik 26 43 42:37 
4. GKS Kat. 27 38 32:26 
5. ŁKS 27 38 33:32 
6. Lech 26 37 38:2Y 
7. Amica 26 36 28:32 
8. Pogoń 27 36 27:32 
9. Stomil 27 36 26:32 

10. Raków 27 35 26:26 
11. Zagłębie 26 34 28:28 
12. Gómik 26 33 36:44 

• 13. Śląsk 26 32 29:30 
14. Sokół 27 29 25:36 
15. Lechia-Olimpia 

16. GKS Bet 
17. Stal M. 
18. Siarkil 

26 29 28:49 
27 26 30:48 
26 25 23,44 
26 12 18:51 

Olimpiady Specjalne 

W lutym br., decyzją ZG Olimpiad Specjalnych "Polska" , do 
kadry narodowej nu Europejski Miting Olimpiad SpecjaJ­

nych w la powołana została uczennica SOSW w PrLcmyślu Joan­
na bniec. Zawody odbędą s ię 19-26 maja 1996r. w Grecji. Jest to 
już drugie wyróżnicniezawodnika z SOSW w Przemyślu . W ubie­
głym roku w Światowej Olimpiadzie Specjalnej w USA uczestni­
czyła inna uczennica Ośrodka - Dorola Bobowska. która przy­
wiozła stamtąd brązowy medal z biegu na 400 metr6w, zajęła też 
czwarte miejsce w biegu na 200 metrów. -.o 

Powołan ie Joasi do kadry jest w pełni zasłużone. Od trzech lat 8: 
jest w Polsce nicpokonana w skoku wzwyż, jest też mis trzynią w 
skoku w dal z miejsca (238 cm). W swoim dorobku ze startów « 
ogólnopolskich Joasia posiada 5 medali, w tym 3 złote. W szk~le ~ 
jest wzorową uczennicą . ~ 

Zasadll stanu zawodników w Olimpiadach Specjnlnych jesl ich co 
sponsorowanie przez fmny ezy indywidualnych biznesmenów. Jo-
asia też liczy na gest ludzi dobrej woli. Obiecuje, że nie zawiedzie ~ 
na Mitingu w Grecji. Kontakt tele.foniezny w Przemyślu - 7057 91. ~ 

Tadeusz Mafclniec -N 



:~ 7)'HA~7) < 
Jarosław, ul. Krakowska 32 
tel. (0-10) 215-U3, 213477 

Kleje, zaprawy, fugi - ceny fabryczne 
PRZY ZAKUPACH HURTOWYCH - UPUST 

STOLARKA 

Ol 
Ol 

I 
Ol 

O: 

Okna, skrzydła drzwiowe malowane, foliowane 
i nie malowane 

CENY FABRYCZNE 

Ol 
I 

Ol 
I 

Ol 

Autoryzowany dealer 
PANASONIC 

- DEAI.ER ZSB WOlOMIN I GRYBÓW 

Oferuje najtanlej, najlepsze cementy: 
- 350 portlandzki luz i w workach 
- 350 portlandzki czysty 
- 500 portlandzki I mostowy 

DOSTAWY SAMOCHODOWE I WAGONOWE REAUZUJE 

- DEALER CEMENTOWNI REJOWIEC 

Szkło okienne w cenach fabrycznych oraz okna z PCV 

Ol 
I 

Ol 
I 

Ol 

- Blacha ocynkowana i powlekana, plaska, trapezow. 
na i dachówkowa XIERRJEX 

Przemyśl, ul. 3 Maja 21 
te/./fax (0-10) 704-753 

- Stal iebrowana i kształtowa (dealer huty i importer) 
- Płyty wiórowe, pilśniowe, płyty wlórowo-ka,tonowe 

WĘGIEL Upusty cenowe do końca czerwca 

KOKS Cale z.stawy dowozimy do odbiorcy 

1000 asortymentów różnych 
materiałów budowlanych 

ZAPRASZAMY NA ZAKUPY 
Ju.mw 
'u".,fl (PIhn .. , 
Rd,,",,, 
Rd.,.. .. " łkl.t 
bii •• ł 

.1. I(r. k ••• h 12 

.1. S •• "kl 
,I. K.I'l'" 

Ry .... t 
.1. Ar,,1I I(r.J ••• J .8 

r-----------------~ 

10 P O N E XI 
sprzedaż ratalna 
montaż bezpłatny 

dwuletnia gwarancja 
komputerowe wyważanie kół 
wulkanizacja 
- IIYstawiamy faktury VAT 

JARO."AW 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

ul. Kraszewskiego 66 I 
leO. 212717 I 

L.:.ap,a~my. codzi~ie8.ro19.00 :=ObotyB.00-14.00 _ 

HURTOWNIA 
ART. SZKOLNYCH I BIUROWYCH 
PIŚMIENNYCH I PIROTECHNICZNYCH 

37-500 

OFERUJEMY: 

r-------, 
I Hurtownia I 

I 
Wielobranżowa I 

.STYL" 
I ITLcmyśl, ul. Batorego 22 I 
I Oferuje: I 
I koUlry, poduszki, I 
I kIw' I p " eClmle, 
: całoroczne obuwie : 
I damslrie, męskie I 

I i Mednne, śpiwory I 
Z I aprnszamy I 

'- w godz> 7.00.13JlO ..I 
------- m 
~GUłZORA 

sklep 
Sp. l 0.0. w Przemyślu 

ul. e.torego 5, tel. 78-39-91 

Oferulemy; 
- Pł)tkl ścleme I pocI!ogcme 
re~filTTl 

HISZA%ŃSKICH 
- Płytki speqaJnego przeznaczenia 

o ~Wytn)malościach 
firm NIEMIECKICH, 

FRANCUSKICH I POLSKICH 
- Lustra, kleje. fugi 

'" 

ZABAWKI krajowe' 
( ..... ochody BVRAGO) • 

MASKOOO' 

r 
Duży wybór PU > > > > 
Duży wybór ARnKUl;ÓW stxOJ. 
PAPIERNICZYCH I Bt tliWd! 
- plecaki i tornistry 

, 

- zeszyty~ 

, 
gumowe. 

pl"szowe 
i ,:nechtłtric1.~ 

AR7YKUł.Y DLA 

>VfNNIC 
- >dh'Kopisy CORWINA 

~ klej, 
Przy wI,kazych z.mówlenIM:h 

At,.kq/ne c.n): 

PRZEDSTAWICIEL PRODUCENTÓW: 

u .... i adamigo" G:W 'Simti;J .... 9\!likon ~ 

C!~~~J)ł~~af \~~;:;:). 

KOMPUTEROWE 

PRZEMVSL 
UL MICKIEWICZA 25 

"fEL 78·86-10 

HURTOWNIA 
FARB I LAKIERÓW 

- BogulZ-
Przemyj l, ul. Dwor.kiego 57 

tel. (0-10118;54-&5 

Z.prllu 
do nowo otw.rtej 

mieltall":;, :~~~:::,v!:'h lakierów li 

CENY PROIrIOCY JNE 

Wojewódzki Zal'"ląd Melioracji i Urządzeń 
Wodnych w Przemyślu Z/S w Jarosławiu 

ul. Poniatowskiego 53, teUra. (0-10) 212444 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na opmcowanie operatu geodezyjnego dla celów 

wykupu grunlu 7.ajęłego pod potok GRODZISKO w 
miejscowości Thchla gmina Laszki i potok JASIENł· . 
CA w miejscowości Stary Dzików gmina Stary Dzi­
ków. 

Termin opracowania - 30.08. 1996 r. 
Fonnulan: zawierający specyfikację istotnych warun­

ków zamówienia można odebrać osobi~cie w WZMiUW 
pokój 36 w godzinach od 8.00 do 14.00, 

Tennin składania ofert upływa z dniem 22.05.1996 r. 
do godz. 10.00. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22.05.1996 r. 
o godz. 10.30 w obecności oferentów - pokój nr 39. 
Zamknięte koperty zawierające ofertę na leży składać 

w w/w tenninie - pokój nr 40. Koperta winna być ozna­
czona: 

l. "Oferta na roboty geodezyjne potok Jasienica" 
2. "Oferta na roboty geodezyjne potok Grodzisko" 
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem 

obowiązujących preferencji krajowych. 
W przetargu mogą wziąć udział wykonawcy którzy:' 
- nie podlegają wykluczeniu z postępowania na podsta. , 

wie art. 19 ustawy o zamówieniach publicznych z dn. . 
19.06.1994 L 

- spełniają wymogi określone w specyflkacji istotnych 
warunków zamówienia. 

,., 
r---------------------------~ 

Kierownik Urz,du Rejonowego w Przemyślu ogłasza pUbliczny przetarg ultny na I 

I sprzedaJ: nie zabudowanych gruntów Skarbu Państwa, położonych w Przemyślu przy I 
I ul. Krakowskiej, oznaczonych jako działki nr nr: 927/ 10, 927/ 13, 923/7, 921./ 4 I 
I dziel. Żurawica o łącznej powierzchni 1956 m2, objętych ksi,gą wieczystą nr 4191i I 
I o'az 41821. I 
I Według MPO zagospoda,rowanla przestrzennego miasta Przemyśla w rejonie położenia I 
I tych gruntów dopuszcza się lokalizację funkcji obsługi turystycznej. I 

Cena WfWclawcza wynosi 22.854,00 zł (ctwadzieścia ctwa tysiące osiemset pięćdziesiąt cztery). 
I Przetarg odbędzie się w dniu 24 maja 1996 r. o godz. 10.00 w siedzibie Urzędu Rejono- I 
I wego w Przemyślu przy uL Mickiewicza 1. I 
I Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10 % ceny"wywolawczej, I 
I najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Urzędu Rejonowego w Przemyślu . Wadium prze- I 
I pada. jeże li osoba która przetarg wygrala uchyli się od zawarcia umowy. I 
L Zastrzega Się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. .J 
--------------------------- . 
,---------------------------~ 
I Kierownik Urzędu Rejonowego w Przemyślu ogłasza publiczny przetarg ustny na I 

I sprzedaż nie zabudowanej nieruchomości Skarbu Państwa, położonej w Przemyślu I 
I przy ul. Jasińskiego, oznaczonej jako działki ewidencyjne nr 1 obr. 67 o pow. 1817 m2 I 

oraz nr 3 ob,. 67 o pow. 3897 m2• 

I Nieruchomośl! posiada urządzoną księgę wieczystą nr 51173. I 
I Zgodnie z obowiązującym MPO zagospodarowania przestrzennego miasta Przemyśla działka nr 1 I 
połoiOOajest w terenach zainwestowanych obiektami produkcyjnymi i składowymi. W planie adapta-

I cja istniejących, z dopuszczeniem modernizacJI I rozbudowy. I 
I Działka nr 3 lety w terenach o różnym przeznaczeniu. z przewagą w terenie przewidzianym pod I 
budowę ulicy zbiorczej tranzytowej. 

I Cena wywoławcza wynosi 44.774.00 zl (czterdzieści cztery tysiące siedemset siedemdziesiąt I 
I cztery). 

Przetarg odbędzie się w dniu 23 maja 1996 r. o godZ. 10.00 w siedzibie Urzędu Rejonowego w I 
I Przemyślu przy ul. Mickiewicza nr 10. I 
I 

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10% cenywywoławczej. najp6tniej 
w przeddzień- przetargu w kasie Urzędu Rejonowego w Przemyślu . Wadium przepada, Jeżeli osoba, I 

I która przetarg wygrała uchyli się od zawarcia umowy. I 
L Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. I 

---------------------------.....1 



OGŁOSZEN I A 

HURTOWNIA 
WYROBÓW HUTNICZYCH 

PHU "sTAlPROfIl", TEL 78-21-58 
1111Id IwIdll., turawlCI I"ok ,;okamn 

·_tI ..,.,. .... --"""' ·IIM zbh"'" 
_Ol,*, --'. .".. li F ,,., -"""' ---II,., "".. .. ..,.,. .... -., __ -r. . _-. _. 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE 00 7.00 00 15.00. 
W SOBOTli 00 7.00 00 13.00. 

USlUCI: 
opwjd; .... ~~ 
d~~~GO 
• W)'kOftYW,wf IlApMW do 12 qodli. 

NISKIE CENY! 

W sokie zarobki! 
We współpracy z nami przy 

regeneracji taśm balWlących. 
· NowOŚć! -

• SIały dochód!· 
lIl!.!llAI po pcx\IisaniJ lIIIII1Wj 

• urządzenia bezpatne • 
· odiit\r.-"""'Iaśm· \ PPHiT.Gi\'Aff'~~'wiici 

ul. w~ .. PąIo!dego 27 
_~(~1!::§: 

Auto-lIloto 
Audi 80, 1985 f. Tel. 709718. 

Alldlao, rok pfOd. 1984. Tel. 708321, 

Cinquecento 704. ~ prod, V 1995, Stul). 
no 254/4. lei. 145. 

Fial 126p, rok prod. 1991. WI8domo~: 
SlIkowsklego 3. 

Ford sierra 2.3 diasel CL rok pfOd, 1989, 
billi)', ""spOmaganie kiero"'Il~L ~entralny 
l.8II'Iek, otwierany ~, (Ugr1W1CDl)' nr Je. 
Jestracyjny), w bardzn dGDrym S\.atlle. rei. 
704751. 

HyunclB'i [ Iantra 1600 16V, grudZi&ń 1992, 
grW18I. metalik, stan Idealny. WiaclornGśt: tel. 
788539. 

Kuplt Mla. Tel. 707444. 

lada 2107, 1500, ro~ prod. 1986. I reje­
sll3Cja 1988. BIJSlIIGwIce 128. 

Łada nlva, 1993. Tel. 189227 pO 18.00. 

Mazda 626, 1991 r. leI. 10S462. 

Nowo Qtwarty koml$ .Gepard· s.c. Pfl)jmu­
Je samllChod)' OSIIbIJwe, dGstawcze, masrt­
ny rolnicle, motoeykle ~p. Sprzeda!: rata~ 
na. Wlncenteto Pola ('<oyIot obwoo:lrlql. 

Ny$a technicznie SplllWflll. DroMj6rw 47. 

Opel ~ 2000 lIG sprl'Mlanla, ro~ 1991. 
Tel 102115. 

Polonez 1,51994 r. Radymoo, tel, 319. 

Polonez calO 1600, ro~ prGd. 1993. Tel. 
799348 lIG 20.00. 

Rowery utywane. Tel. 107536. 

71fj Sprzedilm!lUdi BO, 1980 r. rei. 182861 
_. 388 lIG 15.00 IIIb wew. 24 woeczo.rem. 

~ •• • • o __ ' 

,.~ .~~ I " ,,--, ..• 0: 72 ~,,: 

,~ •• " 
leny lobryane 

e~1 Zapraszamy 

"""" ..... "'_S ......... 
lIIJ\a (l.l 017J9..41S lItfta (0-194) 23-U 

~ ~.:tl !y 
~ •• _ •••• 00· ••••• , 

.L """' .... 
,ot'o1/41_ 

.lO 
'OS _ Nobilosy 

- Akryle 
ceny 'abryme, roboty 

IlIprllszllmy 

"''''''' ..... ol_S .......... 
lIIJ1u; (0.101189-ł15 lIlJb; (0-101 2) ·23-26 

I- g·~%~~;;·1 
Płytki 

OPOCZNO 
5 lot gworonlji 

leny labryane 
IlIprllszllmy 

"""" ..... 
",_s .... Gn'" 
lIlAa 10-10) mm lIlJ1a {O.10) !U3-H 

Sprzedam audi BO turbo diesel, ro~ prod. 
1981. Przemyśl, Rzeema 8/3. 

Splzeclam fi8\. 126p, XII 1986. WladDmo~: 
O!t,' 116. 

Sprzedam filta 125p, 1983. rel 112522 
wieczorem. 

Sprzedam fiata 125p, 1987 rok prod. Te l. 
112120. 

Sprzed11m liata 125p. To!I. 107444. 

Sprzedam Iiatal26p, 1982, /OWer górski 
Am8llda. Pfl~l, ul. S8o:Iow3 5. 

Sprzedam flatal26!1, 1989 r. lei, 188031. 

Spuedr!m !lata 126p, rOk p!O(I. 1990. WJ".. 
domośt: ul. Okrzel 20/3. 

Sprzedam fiata 126p, 1990 r. Mał\«)W1ee 
178. tel 712914. 

Sprledam fiata 126p bis, rok prod. 1989. 
blaty, ceoa lIG UllQ(Inienla, stan doIlf)l. tu­
ra.olca 450 pO 18.00. 

Sprzedam flMa 126p. lok prod. 1990. Tel. 
189387 pO 18.00. 

Sprzedam fiata 126p, rok 1994, pmbieg 
15000 km. Tel. 782407. 

Sprz&darn ftatB 126p.1987 rok prod. Wi".. 
domoł~: Ostrów 167 k. Przemyjla po 
16.00. 

Sprzedam ftata 126p, rok plort 1981, e&rIl 
4200 li. Tel. 799761. 

Sprzedem flata 126p na paranej l. Mickie­
wtla 41/7. 

Sprzedam fiata 126p FL. kolor blaIy, 1995 ' .. 
przebieg 15.000. TtI. 711977 _ 201, 

Sprzadam flalB ritmo 1,70. WiaclGmQŚt: 
801es1l~ 65, tel. 112815 lIG 20.00. 

Sprl8damlorda _ta. 1986, model 87, 
aWlmat.l600. benzyna, cena 9600 zł . Tel. 
700690 . 

Sjlfledan\ Fofda sierr, 1600, r. prod. l963. 
lei. 7839'21 lub 7802S0. 

Sprzedam ~ Cl35O, SIBn bard.!o dOOry, 
simsona erdIro 4-biegoweto, makl ~".. 
ny, stan Idealny, silnik diesla 1800 (flatl. 
WiadGmclct: tel. 709597. 

SPfzedam lub ll'lmlen~ mitsubishi &alanI 
1,8 belll)'ll&-pz. 1990r., 135 tyS. km. Prze­
myłl, tel. 708378, 100181. 

SprZedill"l\ motor)'8tllaM 650 spec!al, czar· 
ny, 1981 r., 40.000 km. Tet. 704531 lub 
199317. 

Sprze<lam opla kadetta 1,3 LS, fok PIOd. 
1985. lll. Ktemefil 2/2. 

SPfleclam peklłeota 1,9 diesel, 1993 f., 
plzebieg 46.000, ~upiony w PoIsoe w $aIo­
nie, stan bardlo dobry, cena do uza;odnle­
nla. Tal 783125. 

Sprzedem pilnie ftatal26p, rok prod. l985. 
PI'łiI'.oWce 68 k. koklola, pO 15.00. 

Sp~&dam pilnie poloneza 1500, rocznik 
1990, przebIe, 56.000 km, stan bardzo 
dobly. Bronisława Jaroch, ~ 84. 

Sprzedam polona:a, diesel. rok prod. 1985. 
MIIIIWWIea 142. 

Sprzedam poloneza caro, 1994. ra i. 
112281 wlec:zorem. 

Sl)fzedam polonauo C8/0, 1993 r. Prlel'l'rJ'Śl, 
ul. Szańcowa 51. 

Sprzedam renault 19, 1,9 diesel. 1989 r. 
Ta l. 010 703328. 

Sjlfzedam lenault trafk:, rOCD!t!r. 1983. 8u­
Slkowk:e 95. 

Sprl8dem ~ marki ftat 126p el ale­
gant 94/ 95. Wladnmość: JaloM ..... , tel . 
216454. 

Sprze<lam sarnoch6cI rM8IlI~ 21, 1.7 be ..... 
zyna-gaz, 1988 rok prod. Tel. 780724 . 

Sl)'Wrdachy. Jarosł<IW 214808. 

Tlnlo 5PfZ&dam fiata 126p, 'OCD!I~ 1984, 
po remnncla, Tet. 705698. 

'«lIvG 244 Ol, rok jlfod, 1981. silnik 2100, 
~na 3500 zł. Tel 185619. 

W clUIeJ sprzedaży clllgnil\l Zetor 7245. 
7211, 5211, C360, IOClf"Okl od5 do 8 lat. 

K8fr.owlce 60 k, Zamościa , tal. 090390186. 

KUPIIQ 

Prosta praca chałupnicza 
na zlecenie 

Gwar:tfllUjcmy dosta~ materiałów 
i odbiór gOIowego wyrobu. 

Infonnacja bctpłalna 
po otrzymaniu znaczka za 2 zl. 

PPH U Elektronik 
44-101 Gllwke 

L. _____ ._'_' _~ __ "_.U6 ______ ~~ 

PoISka Informacja Transportowi poszukuje 
liJerownlka oddllatu w Przemtłlu. Wy!n8lla­
nla: telalGn. knmWllr PC. 014/260908. 
263777. 

POSZUIWj, opiekunki dcl malago dzIacl<II. Tel. 
090375456, od zarQ. 

Poszukuj, opllkun~1 do 5-mleslocznego 
dzlecka. Tel 703580 pO 20.00. 

r - ----
FIRMA HANDLOWA 

1 .. MARSPOL" O/PRZEMYŚL 1 
1 ZATRUDNI PRACOWMKÓW 1 
1 W HURTOWNISPQŻVWCZEl 1 
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HURTOWNIA ;;; 
:=; ~ 

~ Bł~~fRf(fS ~ 
- ZWVKLE, AKUMUlATORKI, r-

i K~;~~~ ~ 
::Przemvśl, ul. Rynek 3, lel.(10)78·33-89 6 

Sprzedaro cegłę z .ollllOfkJ oj(, 20.000 Sll 
3 Maj. 3JĄ. Iłl. 709286. 

Sprzedaro dmuch<lWę do słomy I slana. Wia­
domoś<!: ClamiętQWlce 48, tlI. 122094. 

Sprz&dem dom 280 m kw. f\3 dzllllce 10 a, 
komforl Mmliwość ZIlll'Iany na mieszkanie 
2· lub J.po~ojowe. Pmmyś~Zaspnle, 181 . 
705238 IIIb 709326, godz. 18-19. 

1 ~=:POUM~ze~J 
Pieczątki szybko I riIClII!wn. PoLlMAlC, 
Glllnwaldlka 11, Kazimierzowska 10, tel. 
105044. 

Poprowll(lz, ~Ięt~ przychodów I rouOO­
dów ręcrnle lub kllmputelllWlJ. Tel. 713012 
lIG 15.00. 

1 
Pnemy~ [, ul. MonIe Cassino 1 

(W K T S) Sprzedarn dom 80 rn kw .. garaL dzIaIi\a 15 a. 
, . , 1 Prwnyś), ~ Oroga Hureck& 7. 

1 tel. 7().68·53 lub 70-68·57 Sprzedam dom drewniany. slOdoIa, stajnia, 

Slfad celny Ś"1IfIedCly U5łu&i. 010 213153. 
Transport ~ralowY TIR. Przefllyśl, ul IVze­
m~lec, tel . ?21647. L __ rax 70·68·55 __ ..J~ pole 3,5 l1li we wsi o8łOWioagm. fredlopol. 

Pl"ill:a dla rencl5tld lub amerytld (sprzedllil<" WIIICIclmośf: 0sIl6w 202 gm. Przemyśl. UsIugI hydrauliczne. Tel 702260. 
cal. Tel. 780035. Sprzedam dom dlawnlany. Stan bardzo do- V!deofllmoWanle. fet 705534, Plzemyśl . 

V"1deo1i1~IIfIJa. Tel. 702163. 799138 . 

~pOiyezelnl3 nakryć stołowych . Sk%slów ,'''. 
PllP MeblopOs, 8usll\o"/illce 6SĄ. lalrudr11 bry. do rozZ:llll.1<i. G/11awczynaŁa'lcuc:ka 209. 

1,,=,~~!!;04~~~~d~~JEI stolarl)' I murerz&-tyn~arza. Tel. 105584, Sprzedaro dom vi Pfatkowc&eh. WladGmo~: 'I I 713347. Pllt!myśl, tel. 799811. 
~uPle dzlaIIc~ budowIan~ ... :rzemyślu lub W salonie rnasNU. ~ panie z mleSllla- S ....... edam dz~. Bełwln 12. 

. okgky!lo 10 a. Tel. 7031 l, . nllm lub Dez. 8ardzo W)'SGkIe zarobki. Te l. ~ .• 
KuplO ut)'waną lodówkę· T.I. 713384 pO ,'006C'C1C1c. -,-"":::--,,:-:::::;;:::-:::;;::;; 
16.00. Zatrudn" mag15tra lub tecMlka analityki 

On W)"laj,cla lokal 75 m Il'oo\ w pOblltu llaza­
ru . Tel. 783444. 

P. H. Bartolini 
Pośrednictwo nlel"\JChomOOciarnl 

kupno - sprzedai 

zamiana 
Obsługa priW<TIa Ul darmo 

medycznej w labof31nrlac:h w Puem)'!lu I 
Ji!(osławłu . Tel. 707186 lIG 18.00. 

Zat/lldnlll m,kzyznop w charakterze maca­
zynlllla w hurtowni nablflłowG.spo1ywczej. 
Wymaiania: prrMcll odpo"liledzial Młc l 
metarlalMj . ... lek dcl 35 lat. nperatywooś/!. 
..ykSltrllten le 'rednIe. Przemyśl, ul. M. Kc.­
nopnlcklej 25. 

Pruwonk. PIbudokIogo 9 
tel,l fax (0-10) 48-65-46 ~ 

Zatruclnlt sprzątaclIlo (w. c .. zaplecze. szet· 
nlal cł\tlrlle emer~, W)m8C_ peIoa \1'JS" 
~ność, praca w godz. popoludn\ow)och 
I nocnydI. Atrakc)jne ZlIfobkl. Te l. 185858 . 
Pub Wyrwl&rosz. 

1,14 M, poił orne wrQ z dliaIką bucIowIa-
Hurtownia Farmac:eutyczo! wynajmie IkI\) ną przy ul. PrzellTfSlawa. WladomG~: Wla-
wydzlerzlWldlugQtelmlnowonatalenle Prze- d)'CZII 2/6 tel 721553. 
ITlJiIa dom wolno stejęr;y o ~im stan- ' , 
dardzie. na biuro przyfmowanla zIeca!\. Wi.. Blacnaocynk .. powlekana, dacll6wki fińska, 
domość: tel. 718304. 718305, 799199. dach',' pod zamówienia. Nlljtenlej. JiYosIaw, 

Kup!(! lub W)"l8jm, lokal hendklWf w cen­
tJ\IIlI o pow. ok. 61).10 m. WiiKlomość; tel. 
012 704352, 012 704588 w1acznrem. 

Oddam w dzlertBwt ftrmle blJdyne~ ~~ 
ny. zabudowanie gospodarcze, plac ogrodzG. 
ny, Budy Wielkie. Wi~: leI. 718405. 

PoSllJIaJkt lokalu nil Sklep !Ub hurtownit na 
terenie miasta. Tal. 708367 pO POłUdniu. 

\YydllerflllW" biUro, mag&zyr\)\ lIBia produk­
qjne, komnry chłodnicze . J8fnsllllW, 010 
213153. 

Do ~ia mlr!lSlI\ar1Ie .... Prlef!ly\tlu. Tel . 
799519. 

!luPił M2, M3 lub niedrogi domek. Tel. 
702003 w gorU. 14-19. 

!lupie mle$Z1\ar11e do 200 mln. OIarty: skr. 
poCZt. 214 RG, Przemyśl 2. 

MIe$Zkanie WlasllOŚClGwG -48 m kw. w RIId)'­
mnie sprzed«fl lub zamian. na Prle~l. 
Tel. RacIyn\roG 762 . 

I ~lIn ~ kuPIe mleszl<arW 40-50 m kw. TeLl 
. 787709. . 
Poszulwlt "karwalerkl' lub malegn mieszka­
nia do wynaJ\lCIa. Tel. 702200 wew. 13. 
8.QO.15.00. 

Poszukl.4ł mieszkania do W'fMIłCla w Prze­
myślu. Tel. 703215. 

poszull\.ft mle!ilkania, nąlepil!J z telefonem, 
do ~ęcla. Tel. 704714. 

Poszukuj, mleszQnla clIJ wynlljłcl • . Te l. 
T04531 kIb tel. 786156. 

Sprzedam M3, 41 m IIW. lei. 110206. 

Sprzedam mieszkanie Własoośclowe M3, 
49 m, JillnSlaw, tel. 216324. 

SPfzedam mieszkanie Pfl)' ul. Szopena w 
Plzemyślu. Wi adomoŚĆ: tel , 783.416 do 
15.00. 

ZamIenit mleslkrlnlll Sp6Id:)e1cl8 o pow. 28 
m k"« .... Przemyślu na witllsze, rT\OlfI b)t SI&­
re budGwn\ctwG II Instałaqą gBroWrt). Wie­
dorTIoŚć: Przemyśl. ul. KGsynltr6w 11/?2. 

ZIfIl'enIe mlesl\(aoja 17,5 m !IW. ~ 
.... wbloku)n&~.leI. 705834po15.00. 

Z.mlen~ mit!SlluInIe własooklowe -48 m 
kW. os. Krnleele n8 mrlllljSle. Tel. 703837 
wlecrorem. 

ZlW!1lenę rnIasz):r,Ie IIWrrtlnritJwe 2-po1Q:1p 
.... 60 m kw., l\15l(I Cl)fISl. Pl. otIr"trWe, na 
~ksza 3,~. Tel 101205 pel1S.00. 

Zamlan~ miewania 'Ii bIoI\u lokatorskie, I 
p. 66 m IIW. na \tNa młIe mJaszkwlla. Tl i. 
10S924 w Przem~. 

Naulla 

tel. 213620. 

Ceml:l1t, wapno. "pS - fIIIltIniej. Ceny hU.· 
lowe. dOSlawy do klienta. Jarosław, tal. 
213620. 

Ciątflik BI/IIoru$ sprzeoam !Ul) zamian." na 
mniejSi)'. O!t,' 113, lei. 112636. 

Ciągnik OCIo<Inlcl)' forschritt + OSp!lęt. l eI. 
707459. 

Onm p!(!ttowy. dziatki 56 a + traktor Hano­
mak. Czesław MQUlklewlcz, PIkulIca 67. 

Dom stery 12 • 18 l podpiwniczeniem, p­
ral ni ZJeIaoorl Wl'iiIZ Z działką 13 •. Wllfdo. 
mo~: Wladyaa 2/6, tal. 787553. 

• Dystr)Wtor do Sprl&daty lodów pOlejc.­
wan)'Ch z kuwtt, nf1If'I, tanio. FIIkt~ra VAT. 
Tel. 785609, 090375166. 

ozlalka Ulbrojooa ... Przamyt lll, 1 a + mate­
rlety nil stan surOW)', prefekt amar)'llańskl, 
dobra Iokall.!acja 1"11 bIltIeS, tel"ll kOtIkuletl­
C)jna, sprzadam. Tel. 707125, Prll~1. 

o:l8lkł n pow. 24 l, PIIłOtooIł w SkoIoszo. 
wie, zagospOd"",,,"an~ Ikrzll'l>Y. drZftja owo­
cowa~ z dlewnlanym domem. Plle~l, 1111. 
702470 13.00-16.00 I po 20.00. Horlma­
r'IOWIj 3/42 . 

I\35etOll łwlet!ny 1,2OlIBO, MwIetlłnle ne­
onowe 3 sn., stoliki I krzlsełka OlIrodowe. 
Wiadomość: tel. 185858. Pub Wyrwlsrn$Z, 

Komputel Comrnodore Amiga CoN, oprc.­
"8f1lOWanla, tanio. Tel. 782461 w~ 1022. 

Mercades 306 do$lawezy. 1975 r. dIeSel 
c_ 5500 zł. \\:IM! 245 COO"bl 24 d1esel 
.1983 I. Star 28 skrzynloYty Cloa 1200 zł . 
Tel, 700S33. 

Obrablalka WldllW\ll I poprl~zn. do Dar· 
kletu. Zbigniew Noga, ul. BalleJa 6/11 , 
J8.400 Ktosno. 

Panawnlc, TlChna, sprz~t audio, zesla­
wy do'nlkowa, akeasorla, Ilasety. POU­
MAX. Przemyśl, Grunwaldzka 11, tel. 
105044. 

Pilnie splzedam wypoSal:~1e sklellll spo­
~czlłO. Tel. 789296. 

Podsze'Ii1Illmporllll. 010 213153. 

'. 
,. . 

r , 

" 

I Sp6dnIca, sulderlkI. 042 792107. I 
Sprzedam 2 dzlllllll 20 a, budowlane. lura­
wica 726. 

Sprz&dam ~rowe dziatki rekreqne, cena 
400 zł za 1 ar. 05llów 85 k. Przemyłla. 

Sprzedam bar na lIe1dlle prl)" ul. Tamaw­
sklaao. Jarostew osiedle Koj)emlka 5/51. 

Sprzedam dllalkO 26 a z zabudowaniami w 
Prałiroweactr 161. Int. Prlel'l'rJ'Śl, uJ. KoścIu­
SlIiJ 3/15. 

Sprzedam dll8I~~ 49 a + stary dom w Gro­
ct\owcach. WlaGo!'Mśł: tel. 713202. 

SlIrudam działkO budowlaną, uzbfojoną od 
20 do 30 a, Orzechowce. Tel. 708323. 

SlIlle&m dllalkO bu60wlaną w lIsTeh Ja­
mac:h. uzbrojoną 35 a. Wiadomość: Luba­
czów, l ei. 321425 po 19.00. 

S!nedIIm dzlaiI<.e relr;te~ 17 a 
nad S_m, ŚllwntCB &m. Krasiczyn. Tal. 
704952. 

'r,ladam dlIaIIc~ reMraacyjną 28 a. obra­
b arkę z wyrównIalką do drewna. cylkular· 
kt, silnik 10 KW, 3,5 KW, lepar do ~Ielu 
200 1, ł'!I)'dIo malarskie 200 I, plac: c.o. ga­
l OWY 250 m ~w. , św ide r gOrnlczy. Te!. 
718372, Krasiez)fr lF. 

SPfladaro dzialkl 5 i ni Grota RowecklegG 
Ilwcwska, 54 a. ret. 782904. 

S~ dzla'!<I ~ 30, 35. 40, 75 8. 
lei. 107664. 

Sprlei!aro aara/: skladanr l blachy o v.ym. 
402,5. fel. 186540. 

USlUGI 
W ak,. ... maglow.n" 

połcl.1I n. tel.fon. 
Z ocI*Ifwn I dorIUWII!. dO dom.&. 

C.na dowozu 
w ob,.bla ml •• ta :t d. 
Z~ pon.-ezw. 
W gocb..1So00.20,OQ 

L-__ ~I.~M~f~on~7'~7~'~1~' __ --"~ 

r:------- -" I PRYWATNASPECJAlJSTYCZNA I 

1 PRZYCHOONlA. ALERGOLOGICZNA I 
-ALF A -

1 Przemyśl. uL GbzeI:a 10. tel. 7047·$ I 
1 

peli , wt, Ilr, c:z: 15.00-19.00 1 
• lesty alergob;Jlczne 

1 ' ~ cmr6b wgl!:Lllyd! I 
• WIZyty 00:00Ne 

1 ......... __ 1 

L ..... D CHOJlfACD .J~ 
-------.... -. -..... -.. 

Sprzedam ~Iosk spoz)\'>'CZ\l przy ul. Kmsz_ • • 
sklego. lel 106916. • Lek. Bogusław DAWNIS • 
Sprzedam kiosk spotywczc.-prlemyslowy . ENDOKRYNOLOG • 
obok a..olca PKP. Tel. 701351. • speciaIiSl~choróbwewnęlrln)'<h : 
Sprzedam kontenar blulOwy owym. • Pr.:yjmuje w ponied.:ialki 
2,4Ox6.0zprZaznaczanlamnadDalkęogro.- • k· I 1600 • 
dnlezą bądt jako Zaplecll bUdOwy. l al. • i CZW1lr1 lo gO( l. . • 
184426. • ul. gen. [lolUly Spiechowicz.:l) • 

Sprz&dam matą Slklarnlt ni !lzJałkt o.az 
dllal ko .ekl eac~Jnll w Kras lclyn la. Tel. 
112094. 

Sprzedam rll3Sl)'rlę do belowania m8kula­
tury. SanoK 013113896 I 30563. 

Sprzedam meblościIItIk, I dyNan 3.l4 m. reI. 
701831. 

Sprzedem nImIot 4-oSGIIGwY. OOW)', waea 6 
ki. Tl I. 101188 pO 20.00. 

Sprzedam ovellOk J.n~ko"Iiy. 8uSlkoWlczkl 
94. 

Sprzedam pjec cuklemlczy clIJ pieczenia pIz. 
zy oraz l3mral:arkO na 1oIt,r. Jarosław, tel . 
212274. 

SPflłIdam pól .blltnlaka· 200 III IIW. lobiek· 
tern towarzyszącym na działalnośt gospo­
datCUj, 150 m kW. Tel. 701786 po 18.00. 

SPfz&dam prleflOŚll)" lokal łI&rIdIowy o pow. 
20 m kW. WladllrT"Mlśł: leI. 713063 po gooz. 
19 . 

Sprladam punkt hilndlG'toy prlY lMoo:u PI<P 
od \/1. Czatnletklego. Tel. 788377. 

Sprz&dam rowar lórskl. Wiaaomo$.ć: tel. 
183541. 

Sprzedam sprzęt konny, slewnl~. kosl3rq, 
,r8b8Ol~, kopaclł(ę, kor"rIOOjn ltlOUrwy biZon. 
Hnatkowlce 90, tel. 112147. 

S~ledam IMIo d/Ulzbrojenlowy 0,8 tfl1 W 
rolce. WiadomoŚĆ: P'lemyłl, ul. Kord iana 
10/61. 

Sp!"l&r.lam wagę, l8fTIralarl\ę, pItM:, Piltel.nill 
elektr. O/al Inne uf2ąo:Uenla gasllonomoez· 
ne. Tli. 786067 pO 16.00. 

$pIl8darnzamral:alkę 2-1etnizl. Tel. 784037. 

Styrnpian. w~na mineralna, papa, lepiki, 
stal zblcjeniowa, oawGl)' mineralne. Cell'l 
hurtowe. JarosllllW, tel. 213620. 

!!W!Jii 
.0Jttnll· odzIa.z sllóruwl&,.1o:IW.:I'J-~ 
nie, lar"t:K1I'IaniI. ~, lA. M1iSl8 2. 

ASSISTANCE ElECTRlQ: domolGrrf. 'łIdeoIkJ. 
molony, TV przemysłowa, alarmy. ~tlllacje; 
elektryczne. NO\IIOśt: uslugl w systemie II­
lBlnym. lukasVlslllego 7, tel.j!all; 782321, 
tel . pr"fłl. 105698. 

Kosztorysowanie roból budowlanych I Ie­
montowych. prowlidzetWe podlll.KOw\'I:h lIStąg 
prtychodów I rouhodów. Tel. 799Ó41. 

Naprawa p~k6w Cazowyth, maszyn do 
.szycia, ślusarstwo, elektryczna, wod.-lIan. , 
spawalnicza, $ZlłIiarskle. leI. 704116, Sł0-
wackiego 26A. 

• 37·700 Przcm~I · Kaziln6w _ 
• telefon 70-11·46 . ..... 
• • _ •••• _ •• _ ••• _ i!:' 

.\2. Wrmrazanla chGrotlowG zm it!nione! tkar!­
kI: skóra, U lcIIo, nos, język. wargi .• IVulóe­
rek', Rzeszów, tal. 33352. 

AJ SANDENT: _ anIe zębów w uSpIaniu, 
peIrrf lakres uslug stoml\olOł.lCmJCh. CZ)'\" 
ny: wtore~ Środa, czwartek 15.00-19.00. 
Przemyśl,:;w. Jana21, tel. 101361: 109256 """"" •. 
A4 Gabinet P&dliltrycUl)'. Wirjtf domowe. 
Speejafista chorO!I dzltci IloIcSa KoIakowska. 
M8Ic.lewslUego 7. tel. 709256. 

Bóli ~gosłJpa I stawów, urazy I lWfIodnie­
nie. Maie zWlegl chirurgiczne, lek. ITKId. 
Jerzy Clvnlelewskl, Gabinel Ort~ny, 
~rl8myśl. ul. Gtazera 10. tel. 704769. WIO­
rak, czwartek 15.()()'17.00, w SOboty lO­
·11. Tel. dom. 702681 w. 568. 

Cho'roby 13rczycy, cuk'l)'i:a. Endollrynok>g 
Wlodzimierz Zlemir'lski. Jarosław. św. 0ucIIa 
8, codlIeMle od 9, rejestracja: tel. 213660 . 

lalyngolog J. Margwki, pan. Ś r . PI. od 
16.30, 5Gb. 8.00-9.00. Aparaty sIuchowI. 
Plzemyśl, 3 Maja 59. te l. 705821. 

Zg~bllloo zel"/iolenle na działllłlKl~ gopo­
d~ nr 5546/93 t 17.07.1993 r. 

Poszukuje lokalu llandlowegn w ~nllum, 
mln. 50 m kW. Zat/Udnlll ksitlO'l'lą z gr. In­
walidzą. Tel. 709598. 

Seldecznie dz"kujemy wlaśclclelom Skle­
pów: Waldematowi GOI"aI, Wiesławie Dania­
tak, AiIamowi f'tahuciak, -'rturowi MałInGw­
sklemu za pnmoe rzaczow~, 8.anlIowł Spćt­
dzlalczefnu la pomoc I'kIansową oraz wsrt 
slllim t)Tn którym zawdllęczarny pomoc prl)' 
Orgilfll.!~ wyclaczki. Uczniowie Sllr.oly Pod­
sUMowej w KosktnicllCh. 

Sprzedam: pe:ugeoł 205 GTI1,6wn, o~poł­
lerowany, rok prod. 1986, Silnik dl! IGdzI 
Monark. Onm z dz/aIk~ 454 m !IW. Kontakt: 
lubaczów, Ul. Wicicklago 5. 
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SPROSTOWANIE 
W nawilpaniu do ogłosze­

nia Prezyde 'nta Miasta Prze­
myśla w Spr\8wie konkursu na 
opracowanl\e wstępnej kon-

=d:~;~:I~~~~~:~ 
dla Parafii R;~skokatolickJeJ 
M iłosierdzia Botego w Prze­
myślu, ninie] szym zmienia się 
datę wydawania warunków 
konkursu. 

Warunki te wydawane będą 
w okresie od 20 maja do 31 
maja 1996 r. 

• m 

·WYKtADZIO 
Sklep finnowy 

ul. Zielińskiego 14 

N/SKlECENY 

TRANSPORT 
GRATIS 

czynny: 

.008-14 

NOWOO1WARTY PAWILON MEBLOWY 

"Aster - Mebel" 
o f e r u je: . obrazy 

. zestawy wypoczynkowe i sypialnie 
- komfortowe 

- nowoczeSne 
- funkcjona1ne 

<""y""SO""K"'A"'A"'K""OSCZA ROZSĄDN~CENĘ1! 
Pawilon meblowy Przemyśl, ul. 3 Maja 52 (koło Elektromontażu) 

leI. (0-10) 70-71-68. Czynny od 7 do 18. soboty 8-1 6 
ZAPRASZAMY!! U PRODUCENTA - NAITANlEJ!! 

meble biurowe 
, 

meble metalowe - sejfy - kasy pancerne 

krzesla I fotele biurowe 

Przemyśl 

ul. ZyblikiewlcZll 9 

tel. 78-85-51 

I 01011 I DRZWI Z PC, I AL I 

PRODUCENT 
- okna i drzwi z PCV 

ofenIje 1pnedR, montIII: 
I komplełllowJ .. rwiI: 

kserokopiarek . 
faxów 
telefony 
centrale telefoniczne 
firmy hnaIonIc 
kasy fiskalne lEC MA 1030 
kasy komputerowe 
drukarki fiskalne 

MożJlwoU apnedaty rftIIIM). 

I. 

OGŁOSZENIA 

Hurl • .,nla 
DAIf 

- rajstopy 
-sllarpeq 
-.etry 
-"oszu'"; 
- łaje_e""; 
-,." 

ul ... ,.,.... S (",.) 

PPHU "VI DOK" S.C. 
Rzeszów. ul. Trembeckiego 5 

tel./fax (0-17) 521-231, 522-920 
tel. 340-61 wew. 202, 247 

Filia Przemyśl 
ul. Lwowska 368 Marko-Exim Boks 22 

tel. (0-10) 789-272 wew. 222 

- system PANORAMA, VEKA 
- stolarka i konstrukcje z aluminium 

- system W/eONA, YAWAL 
- szyby zesPQlone 

typu FLOAT, TERMOFLOAT 
c Realizujemy zamówienia na stolarkę nietypową C Bezpłatny transport na miejsce montażu 

IJ Gwarancja 5 latC Dogodny system sprzedaży ratalnej. 
DostOADe opcje: 
• szyba niskoemisyjna TERMOFLOAT - zredukowanie strat ciepła o 36% • szyba barwiona ANTISOL. szeroki 
wybór folii : antywłamaniowe, przeciwsłoneczne, koloryzujące, matowe. profile w kolorach: mahoń, palisan­
der, jasny i ciemny dąb. moskitiery. żaluzje plastikowe w różnych kolorach. szprosy. montaż i demontaż 
starej stolarki • i wiele innych 

POLSKI BANK INWESTYCYJNY 

FILIA w JAROSŁAWIU 
ul. Jana Pawła II 2 . 

tel. (10) 214-102, fax 212-571 

poniedziałek-piątek 800_ I 700 

.-
SPOŁKA AKCYJNA 

Powierz nam swoje marzenia 

ODDZIAŁ w PRZEMYŚLU 
ul. Mickiewicza 14 

tel. (10) 788-300, fax 783-883 

poniedziałek-piątek 800_1700 

sobota 800_1300 

FILIA w PRZEWORSKU 
ul. Krasickiego I 

tel. (10) 488-289, fax 487-217 

poniedziałek-piątek 800_1600 
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